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Przedmiejska 20 

Telefon Afe 11* *00

Poznań. 7. 11.

(s. z.) W czorajszy dzień, dzień 6 listo ­

pada 1938 r„ stał się dniem  zw ycięstw a  

zdrow ych instynktów  w  narodzie nad ele­

m entam i rozkładu i niechęci do w łasnego  

państw a.

R ów nocześnie jednak jest dniem bez­

przykładnej, w  naszym życiu w ew nętrz­

nym , klęski ugrupow ań opozycy jnych.

O d dni rew olucji m ajow ej opozycja nie 

poniosła nigdy dotychczas tak olbrzym ie­

go lania, nie doznała takich cięgów  i nigdy  

w  lustrze rzeczyw istości politycznej nie zo ­

baczyła obrazu sw ej nicości, jak w czoraj 

w łaśnie.

B ezprzykładną klęskę opozycji w Pol­

sce przypieczętow uje fakt, że poskrom ie­

nie jej dokonane w  m aju 1926 r. z ręki i w o  

li Józefa Piłsudskiego, potw ierdzone zosta­

ło dziś po latach 12, głosem ludu, głosem  

zdrow ego poczucia patriotycznego olbrzy ­

m iej w iększości obyw ateli.

W ierzyliśm y w zdrow ie duszy narodu  

polskiego i w  sobotnim num erze naszego  

pism a —  jak stale zresztą —  daliśm y w y ­

raz tem u, kto w  w alce dobra ze złem  zw y ­

ciężyć m oże w  dniu 6 listopada 1938 r.

Frekw encja w yborcza, przeciw ko której 

opozycja rozpętała szaleńczą w alkę, w spo ­

m aganą agitacją radiow ą K om internu, do ­

znała w  całym  kraju olbrzym iego w zm oc­

nienia, w  porów naniu z udziałem  w  w ybo ­

rach w  r. 1935.

C yfry dla naszego w ojew ództw a, a one 

przecież nie kłam ią, św iadczą, że w zrost 

udziału głosujących  w  porów naniu z r. 1935  

osiągnął praw ie 100 proc. Jest to w iado ­

m ym  i nie dającym  się ukryć dow odem  dru ­

zgocącej klęski Stronnictw a N arodow ego i 

tych ugrupow ań, które w raz z nim naj­

haniebniejszym i m etodam i głosiły hasła  

bojkotu.

Jeżeli w w ojew ództw ie poznańskim i- 

lość biorących udział w w yborach osiąg­

nęła praw ie 65 proc, upraw nionych do gło ­

sow ania, podobnie zresztą jajc w  całej Pol­

sce, a najw yższa z dotychczasow ych zna­

nych frekw encji, m ianow icie w yborach sej­

m ow ych w r. 1928 , w ynosiła 78 proc., to  

jasnym jest w yciągnięcie w niosku, że zain ­

teresow anie w yboram i w czorajszym i było  

olbrzym ie, że ilość biernych społecznie o- 

byw ateli, i tych co poddali się hasłom  boj­

kotow ym  endencji, sprow adzona została w  

rachunku politycznym  do zera.

W ysnucie konsekw entnych i ostatecz­

nych w niosków  z tego stanu rzeczy nie jest 

trudne.

N iem a opozycji w  Polsce. O to w niosek  

który się sam narzuca. A le jak pisaliśm y  

w  artykule w stępnym  „N ow ego K uriera" w  

przeddzień w yborów w czorajszych, zło a- 

narchii opozycyjnej tkw i nie w rzeszach  

obyw ateli, nie jest siłą ugruntow aną w  do ­

łach społecznych, lecz źródło jej leży w  

prasie opozycyjnej, w  jej sw obodzie i w  jej 

rozchełstaniu . O na zatruw a atm osferę na­

szego życia politycznego.

W ynik w yborów  do Sejm u z dnia 6 li­

stopada br,, olbrzym i udział w  głosujących, 

to potępienie w archolstw a opozycji. N ie
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Rozwiązanie partyj w następstw!e druzgocącej 
klęski opozycji — tr< i>w. ..cji

ce gdy chodzi o takie cele jak o w ielkość  

lub m ałość państw a, konsekw encje w ycią­

gane być m ogą ty lko całkow icie, pow in ­

no być rozw iązanie partyj opozycyjnych i 

ich organów . D ziałanie opozycji potępione  

zostało tak w yraźnie i przez tak przygnia­

tającą w iększość obyw ateli, że plebiscyt 

w iary w  Polskę nakłada na kierow nicze  

czynniki w  państw ie obow iązek liczenia się  

z opinią przem ożnej w iększości obyw ateli.

zaw iódł się na sw ojej w ierze  w  zdrow ie m o ­

ralne narodu M arszałek Edw ard Śm igły  

R ydz, ani ci, których w iara płynęła z naj­

lepszych pobudek i którzy w w alce z ha­

słam i bojkotow ym i, m im o że m ają pełnię  

w ładzy  w  państw ie, prow adzili w alkę o ser 

ce: prem ier gen. Sław oj-Składkow ski i w i­

ceprem ier K w iatkow ski.

N aturalną i całkow itą konsekw encją 

zw ycięstw a dnia w czorajszego, a w  polity-

W ielkopolska zdała egzam in  
dojrzałości politycznej

Poznań, 7. 11.
W  w ojew ództw ie poznańskim  frekw en ­

cja była w ysoka. N a 1.223.613 upraw nio ­

nych do głosow ania głosow ało 781.146 w y ­

borców  czyli 63,83 proc, podczas gdy w  r. 

1935 ty lko 38,6 proc.

W yniki w poszczególnych okręgach  

przedstaw iają się następująco:

O kręg 93 —  Poznań:
U praw nionych do głosow ania było  

80.850, głosow ało 46.361 czyli 57,34 proc, 

(w  r. 1935 —  48,26 proc.). W ybrani zostali 

pp. G łow acki Józef 14,818 głosów i Jóź- 

w iak Stanisław  13.384 głosów .

O kręg 94  —  Poznań:
U praw nionych do głosow ania 87.503, 

głosow ało 47.636 czyli 54,43 proc, (w r, 

1935 —  46.05 proc). W ybrani zostali pp.: 

dr. Surzyński Leon 14.181 głosów , Sikorski 

B runon 15.878 głosów .

O kręg 95 —  Poznań —  pow iat;
U praw nionych do głosow ania 209.551, 

głosow ało 138,274, czyli 65.98 proc, pod ­

czas gdy w  r. 1935 ty lko 33,95 proc. N aj­

lepiej głosow ała ludność pow . obornickie ­

go, gdzie frekw encja w yniosła 77,51 proc. 

Stosunkow o najgorzej w  tym  okręgu głoso­

w ał pow . C zarnków —  51.04 proc. W y ­
brani zostali pp,: Zim ny G rzegorz, prezes 

Zjednoczenia K olejow ców Polskich (ZZP) 

67.873 głosów  i nauczyciel W ydra W ojciech

głosow ało 130.151 czyli 68,71 proc,, a w ięc  

ponad 100 proc, w ięcej niż w  1935 r., kiedy  

to głosow ało ty lko 32,73 proc, upraw nio ­

nych do głosow ania, W okręgu tym  naj­

w yższa frekw encja była w  pow , kościań­

skim , gdzie głosow ało 73,94 proc, upraw ­

nionych do głosow ania, podczas gdy w r, 

1935 zaledw ie 28,12 proc. W ^^ani zostali 

pp,: Jakubow icz Józef, sekretarz generalny  

ZZP —  68.298 głosów i gospodarz W ró ­

blew ski C zesław  34.280 głosów .

O kręg 97 —  O strów :
U praw nionych do głosow ania 196.845, 

głosow ało 132,909 czyli 67,5 proc, (w  roku  

1935 —  30.31 proc). W ybrani zostali m in, 

U lrych Juliusz 44.535 głosów i Szym ański 

Franciszek (ZZP) 57.950 głosów .

O kręg 98 —  G niezno:
U praw nionych do głosow ania 129.189, 

głosow ało 78.788 (60.98 proc.). W ybrani zo ­

stali R atajczak Stanisław  (ZZP) 46.546 gło ­

sów i rolnik B artsch M aksym ilian 26.855  
głosów .

O kręg 19 —  K oło;
U praw nionych do głosow ania 107.782, 

głosow ało 70.407 (65,32 proc.). W ybrani zo  

stali pp.: Zieleśkiew icz Leopold 54.118 gło ­

sów i Tylm an Franciszek 48.543 głosów .

—  49.562.

O kręg  96 —  Leszno:
G łosow ał jeszcze lepiej od poprzednie­

go. U praw nionych do głosow ania 189.406, 

*

O kręg 20 —  K alisz:
U praw nionych do głosow ania 159.725, 

głosow ało 96,429 osób (60,37 prop.). W ybra­

ni zostali pp.: gen. Sław oj-Składkow ski Fe­

licjan 75.100 głosów i K arśnicki Feliks  

26,026 głosów .

*

Poznań, 7. 11.
(j. z.) W yniki w czorajszych w yborów  do  

Sejm u oznaczają klęskę opozycji, w  szcze­

gólności Stronnictw a N arodow ego, które  

w łożyło ogrom ny w ysiłek w akcję bojko ­

tow ą i uczyniło w szystko, co leżało w  jego  

m ocy, by pow strzym ać w yborców  od  udżia  

łu w  w yborach. A le nie udało się m u to na  

w et w  okręgach, które uchodziły za naj­
bardziej „endeckie".

A kcja bojkotow a partyj nadała w czo ­

rajszym  w yborom  charakter plebiscytu , któ  
ry w ypadł dla nich katastrofalnie. Znako ­

m ita w iększość społeczeństw a polskiego  

w yraźnie i stanow czo w ypow iedziała się  

przeciw ko rozpasanem u partyjnictw u, a za  

Zjednoczeniem  N arodow ym ,

Szczególne  znaczenie m a w ysoki, w  nie­

których okręgach olbrzym i procent głosu ­

jących w  w ojew ództw ach zachodnich, gdzie  

stopień św iadom ości narodow ej i dojrzało ­

ści poltycznej jest najw yższy w Polsce. 

Ludność ziem  zachodnich dała w yraz sw ym  

uczuciom  patriotycznym  i zdecydow anie po  

tępiła w archolstw o partyjne, głosując w  w ię  

kszości okręgów  lepiej naw et, niż w  roku  

1928, kiedy to procentow y udział głosują­

cych był najw yższy. W ynosił on w tedy  

78,3 proc., podczas gdy w  roku 1922 —  

67,9, w  roku 1930 —  74,8, w  roku 1935 —  
46,5 proc.

W  roku 1928 w Poznaniu głosow ało  

59,61 proc, upraw nionych, a w ięc ty lko 4  
proc, w ięcej, niż w czoraj —  pom im o, że  

w tedy w szystkie ugrupow ania polityczne  

w zięły udział w  w yborach i nikt akcji boj­

kotow ej nie prow adził.
W czoraj, pom im o usilnej, nie przebie­

rającej w  środkach akcji Stronnictw a N a­

rodow ego —  w  rzekom o endeckim  Pozna­

niu odsetek  głosujących był niew iele m niej 

szy niż przed dziesięciu laty , a znacznie  

w yższy niż w  roku 1935 , m ianow icie w y ­

niósł 54,43 proc, (w  okręgu 93 —  57,34% ).

D użo w yższy był procentow y udział w  
głosow aniu na prow incji, gdzie przeciętnie  

głosow ało 65 proc, ludności. M ianow icie  

głosow ało:

w  pow iecie poznańskim  73,30, w  obor­

nickim  77,51, w m iędzychodzkim 70,31, 

w  szam otulskim  61,74, w  kościańskim  73,94, 

w  gostyńskim  70,30, w raw ickim 70,84, 

w  ostrow skim  71,3, w  kępińskim 72,1, w  

krotoszyńskim 70,1 upraw nionych do gło ­

sow ania.

Stosunkow o najw yższa frekw encja była  

w pow iatach o w ysokim  odsetku ludności 

pracującej najem nie —  robotników i pra ­

cow ników , którzy m asow o głosow ali na  

sw oich kandydatów .

W ielki sukces odniosło Zjednoczenie  

Zaw odow e Polskie, które przeprow adziło  

w szystkich —  z w yjątkiem  jednego  —  sw o ­

ich kandydatów . K andydaci ZZP. otrzym ali 

stosunkow o najw iększe ilości głosów .

O lbrzym i udział 
w  w yborach na Pom orzu

Toruń, 7. 11. (PA T)

W edług nieoficjalnych obliczeń, ilość 

głosujących w  poszczególnych okręgach Po  
m orza była następująca:

O kręg 11 W łocław ek 51 proc., A leksan ­

drów  63 proc., K utno 60 proc.

O kręg 99: Inow rocław m iasto 53 proc,, 
pow iat 58 proc., Szubin pow iat 74 proc., 
m iasto 86 proc-, Żnin 54 proc., M ogilno 68  

procent. ’

O kręg 100: B ydgoszcz m iasto 72 proc., 
pow iat 75 proc., W yrzysk 74 proc., C ho­

dzież 85 procent.

O kręg 101: Toruń m iasta 76 proc., po ­
w iat 70 proc., C hełm no 65 proc., W ąbrzeź­

no 72 procent.

O kręg 102: G rudziądz m iasto 75 proc., po ­

w iat 65 procent, N ow e M iasto lubaw skie 55  
proc-,, B rodnica 60 procent, D ziałdow o 81  

procent.

O kręg 103: C hojnice 55 proc.. Sępólno  
kraińskie 56 proc., Tuchola 65 proc., Św ię­
cie 65 proc., Starogard m iasto 70 procent, 
pow iat 50 proc., Tczew 60 procent.

O kręg 100 —  B ydgoszcz.

U praw nionych do głosow ania 178.795, 

głosow ało 134.649.
D udziński Juliusz 51.464,

D ziekoński W łodzim ierz 40.062.

O kręg 102 —  G rudziądz;

U praw nionych do głosow ania 131.336, 

głosow ało 93.899.

K rengielew ski Jan, sekretarz Z^ech. 

Zaw . Polskiego —  43.063,

M alinow ski M iecz., rojnik-5-34388,
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popełnionych błędów 

Przemówienie Marsz. Edwarda Śmigłego-Rydza
Warszawa, 7 . 1 1 .

W c z o r a j w  p o ł u d n i e  o d b y ł a  s i ę u r o c z y ­

s t a  i n a u g u r a c j a r o k u a k a d e m i c k i e g o n a  

U n i w e r s y t e c ie  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  w  W a r ­

s z a w ie , p o ł ą c z o n a  z n a d a n i e m  d o k t o r a t ó w  

h o n o r i s c a u s a m e d y c y n y  p . M a r s z a ł k o w i  

Ś m i g ł e m u  R y d z o w i i f o l o z o f i i p . m in . J ó ­

z e f o w i B e c k o w i . N a  u r o c z y s to ś c i t e  p r z y ­

b y l i d o  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o  c z ł o n ­

k o w i e  r z ą d u , n a j w y ż s i p r z e d s ta w i c ie l e  d u ­

c h o w i e ń s t w a , g e n e r a l ic j a , p r o f e s o r o w i e , r e ­

p r e z e n t a n c i ś w ia t a  n a u k o w e g o , w y ż s i u r z ę ­

d n i c y , l i c z n e  d e l e g a c j e  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i ­

c k i e j z e s z t a n d a r a m i k o r p o r a c y j i s t o w a ­

r z y s z e ń .

R e k t o r p r o f , d r  W ł . A n t o n i e w ic z  p o  p o ­

w i t a n i u  d o s t o j n y c h  d o k t o r a n t ó w  o r a z  w s z y ­

s t k ic h  z e b r a n y c h , o d c z y t a ł s p r a w o z d a n i e  z  

d z i a ła l n o ś c i u n i w e r s y t e t u  w  u b . r o k u  a k a ­

d e m i c k i m  1 u c z c i ł p a m i ę ć  p i e r w s z e g o  d o k t o  

r a  h . c . u n i w e r s y t e t u , ś . p . M a r s z a ł k a  P i ł ­

s u d s k i e g o .

P o  p r z e k a z a n i u  w d a d z y  p r z e z d a w n y c h  

d z i e k a n ó w  —  n o w o o b r a n y m , n a s t ą p i ł u r o ­

c z y s ty  m o m e n t p r o m o c j i .

—  P r z e z  p r o m o c j ę n a  d o k t o r a  h o n o r i s  

c a u s a  —  m ó w i ł r e k to r  d o  m a r s z a ł k a  Ś m i ­

g ł e g o  - R y d z a  —  p r a g n i e m y  C ię  u c z c i ć : j a ­

k o z w y c i ę s k i e g o  W o d z a i r o z s z e r z y c i e l a  

g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i t e j , j a k o  n a j w y ż s z e g o  

r e p r e z e n t a n t a  w s z e l k i c h  c n ó t ż o ł n ie r s k i c h ,  

j a k o  d z i e r ż y c i e l a  w i e lk i c h  w a r t o ś c i m o r a l ­

n y c h  n a r o d u , j a k o  k o n t y n u a t o r a  i w y k o ­

n a w c ę t e s t a m e n t u  n a r o d o w e g o  J ó z e f a  P i ł ­

s u d s k i e g o , j a k o  g ł ę b o k i e j w i a r y  k o n s e k w e n  

t n e g o  p r o m o t o r a  z j e d n o c z e n ia  n a r o d o w e g o .  

S z a c o w n e  m u r y  t e g o  u n i w e r s y t e t u  p r z e s ią ­

k ł y  h i s t o r ią  o k r e s ó w  d o b r y c h , z ł y c h , a  n a ­

w e t h a n i e b n y c h ż y c i a n a s z e g o  p a ń s tw a .  

P r a c a  p o l s k i c h  p r o f e s o r ó w  i s tu d e n t ó w  z a ­

w s z e  m i a ł a  n a  o k u  n a j l e p s z ą  s ł u ż b ę  d l a  n a ­

r o d u , n a u k i i p a ń s t w a . T y , n a s z  W o d z u  

N a c z e l n y , j e s te ś z n ó w  j e d n y m  z  t y c h , n a  

k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a  n a s z a  t r a d y c j a . Z ł ą c z y ­

ł o ś s w o j e  r a c j e  i s t n i e n ia  i d z i a ł a n ia  w  ż y ­

c i u  z  d o b r y m  r o z w o j e m  n a r o d u  i p a ń s t w a ,  

p o l s k i e g o .

Przemówienie Marsz. Rydza-Śmigłego
Warszawa, 7, 11. (PAT).

M a g n i f i c j e n c j o , W y s o k i S e n a c ie , C z c i ­

g o d n i P a n o w i e  P r o f e s o r o w i e !

Z  c a ł e g o  s e r c a  d z i ę k u ję z a  o b d a r z e n i e  

m n i e  t y m  p i ę k n y m , z a s z c z y t n y m  t y t u ł e m ,  

t ą  p i ę k n ą g o d n o ś c i ą  i t o  w  t a k w y j ą t k o ­

w y c h , t a k  u r o c z y s t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  i w a  

r u n k a c h . D z i e ń  d z i s ie j s z y  j e s t  d n i e m  r o z p o ­

c z ę c ia  W a s z e j r o c z n e j s z a c o w n e j i s z c z y t ­

n e j  p r a c y  w  t y m  u n i w e r s y t e c i e ,  k t ó r e g o  m u ­

r y , j a k  p a n  P a n i e  R e k to r z e  o k r e ś l i ł , p r z e ­

s i ą k ły  h i s t o r i ą  d o b r y c h  i  z ł y c h  o k r e s ó w  n a ­

s z e g o  ż y c i a  p a ń s t w o w e g o , w  t y m  u n i w e r ­

s y te c i e , k t ó r y  z  p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  

w y ż s z y c h  u c z e l n i P o l s k i j e s t s z c z e g ó l n ie  

w y r ó ż n i o n y . J e s t o n  b o w i e m  z w i ą z a n y  z  

n a z w i s k ie m , k t ó r e  w y r a ż a  n a j n i e z w y k l e j -  

s z ą , n a j b a r d z i e j d z i w n ą  a  t r i u m f a l n ą  e p o k ę  

d z i e j ó w  P o l s k i , T o  n a z w i s k o , o d  k t ó r e g o  

b i j e  g o r ą c y  p ł o m i e ń  n a m i ę t n e j w i e l k o ś c i ,  

w a l c z ą c e j  o  d u m n y  s t y l , o  d u m n ą  t r e ś ć  i g o  

d n ą  f o r m ę  d l a  s w e g o  n a r o d u , d l a  s w e j e p o ­

k i  —  j a k  r ó w n ie ż  o b r a z  p r z e s z ło ś c i ,  W s k r z e  

s z o n y  p r z e z  W a s z ą  M a g n i f i c j e n c j ę , n i e c h  

b ę d z i e  d l a  m n i e u s p r a w i e d l i w i e n i e m , ż e  

r o z s z e r z ą  s ię  n i e c o s k r o m n e r a m y m e j  

s z c z e r e j p o d z i ę k i .

B y ć  m o ż e  j e s t t o  m ó j n a ł ó g , ż e  n a w i ą ­

z u j ę  z w y k l e  d o  s p r a w  o g ó l n y c h ,  ż e  p r z e c h o  

d z ę  d o  n i c h  p o n a d  p r z e ż y c i a m i  o s o b i s ty m i ,  

b e z  w z g l ę d u  n a  t o , c z y s ą  o n e  d l a  m n i e  

p r z y k r e , c z y  t a k  w y j ą t k o w o  m i ł e , j a k  p r z e ­

ż y c i e  d z i s i e j s z e . P o w o d o w a n y  t y m  n a ł o ­

g i e m , p o z w o l ę  s o b i e  n a w i ą z a ć  d o  t e m a tu ,  

p o r u s z o n e g o  p r z e z W a s z ą  M a g n i f i c j e n c j ę .

T e  m u r y  b y ł y n i e m y m i ś w ia d k a m i d o ­

b r y c h  i z ł y c h  o k j e s ó w  n a s z e j p r z e s z ł o ś c i .  

Z a jm ę  s ię  z ł y m i o k r e s a m i . T e  z ł e  o k r e s y  

d o p r o w a d z i ł y  w  p r z e s z ł o ś c i d o  t a k  s t r a s z ­

l i w e g o  n a s z e g o  u p a d k u , ż e  t r z e b a  b y ł o  n a d  

l u d z k i e j m o c y , a b y z d e c y d o w a ć s i ę  n a  

z m i e r z e n i e  g ł ę b o k o ś c i t e g o u p a d k u , a b y  

^ d e c y d o w a ć  s i ę  n a  z b a d a n i e  j e g o  p r z y c z y -  

B y . T y m  b a r d z ie j b y ł o  t o  t r u d n e  i b o l e s n e  

w t e d y , g d y ś m y  j e s z c z e  l e ż e l i w  n i e m o c y  

z d r u z g o t a n i  t y m  u p a d k ie m .

D z i ś  r o z m y ś l a n i e  o  t e j p r z e s z ł o ś c i , b a ­

d a n i e  j e j p r z y c z y n  j e s t j a k  g d y b y  g o r z k i m  

l e k a r s t w e m , n o  k t ó r y m  c z ł o w i e k  w s t r z ą s a  

s i ę , a l e  c z u j e , ż e  m u  d o b r z e  r o b i .

P r o s z ę  m i d a r o w a ć t o  p o r ó w n a n i e  l e ­

k a r s k i e , j a k o  ś w i e ż e m u  d o k to r o w i m e d y ­

c y n y . . .

B a d a j ą c  p r z e s z ł o ś ć  n a r o d u , p r z y c h o d z i  

s i ę d o p r z e k o n a n i a , ż e n a j i s t o t n i e j s z y  

w p ły w  n a  s w ó j l o s  w y w i e r a  s a m  n a r ó d , a  

z a l e ż n i e  o d  s w o i c h  w a d  i z a l e t , o d  s w y c h  

c n ó t  o b y w a t e l s k i c h ,  o d  m ą d r o ś c i  s w e g o  ż y ­

c i a , o r a z  z o r g a n i z o w a n i a  g o  z g o d n i e  z  e p o ­

k ą , w  k t ó r e j ź y j e . M o g ą  z a c h o d z i ć  o k o l i c z ­

n o ś c i u ł a tw i a j ą c e  l u b  u t r u d n i a j ą c e , m o g ą  

z j a w i ć  s i ę  p r z y j a c i e le  l u b  w r o g o w i e , a l e  o -  

s ta t e c z n ie  z a w s z e  s a m  n a r ó d  j e s t  k o w a l e m  

w ł a s n e j d o l i . W  t y m  ś c i e r a n i u  s i ę  i n t e r e ­

s ó w ,  i d e o lo g i i  r o z m a i t y c h  m e n ta l n o ś c i  i  t e r n  

p e r a m e n t ó w , j a k i e  s t a n o w i ą  ż y c i e  l u d z k o ­

ś c i , n i e  w o l n o  l i c z y ć  n a  w y j ą t k o w e  p r a w a ,

Niemcy rozbroją się
gdy... rozbroją się inni

Berlin, 7. 11. (PAT).
K a n c l e r z  H i t le r  w y g ł o s i ł n a z j e ź d z i e  

d z i e ln i c o w y m  p a r t i i n a r o d o w o - s o c j a l i s ty c z -  

n e j w  T u r y n g i i p r z e m ó w ie n i e  o  n i e k tó r y c h  

a k t u a l n y c h  z a g a d n i e n i a c h  p o l i ty c z n y c h .

W y p a d k i , k t ó r e  p r z e s z ł y  —  r o z p o c z ą ł  

k a n c l e r z  s w ą  m o w ę  —  w y d a j ą  s i ę  n i e k t ó ­

r y m  p o d o b n y m i d o  c u d ó w . S ą  o n e  j e d n a k  

n i c z y m  i n n y m , j a k  n a g r o d ą  z a  n i e z m o r d o ­

w a n ą  p r a c ę . O t r z y m a l i ś m y  t e r a z  z a p ł a tę ,  

t a k  j a k  N i e m c y  z  r o k u  1 9 1 8 - g o  o t r z y m a ły  

s w ą  n a g r o d ę . W t e d y  b o w i e m  N i e m c y  ł u ­

d z i ł y  s i ę  n a d z i e ją  p o k o j u , p r z y r z e c z o n e g o  

p r z e z  t e g o  A m e r y k a n i n a , k t ó r y  o b i e c y w a ł ,

P. Prezydent Rzplitej uda się 

na Śląsk Zaolzański
Cieszyn, 7. 11. (PAT).

N a  t e r e n i e  c a ł e g o  Ś l ą s k a  Z a o l z a ń s k ie g o  

u k a z a ł a  s i ę  d z i ś  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  

o d e z w a  n a s tę p u j ą c e j t r e ś c i :

O b y w a t e l e !

W  d n i u  1 1  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r o k u  w  2 0 - t ą  

r o c z n i c ę  n i e p o d l e g ł o ś c i w  u r o c z y s t e j c h w i l i  

z ł ą c z e n i a  Z a o l z i a  z  M a c i e r z ą  p r z y b y w a  d o  

n a s N a j d o s t o j n ie j s z y  W ł o d a r z R z e c z y p o ­

s p o l i t e j p . p r o f . I g n a c y  M o ś c i c k i ,

D l a  z ł o ż e n ia  h o ł d u  o r a z  c e l e m  w y r a ż e -

Wojska węgierskie wkroczyły 

do Komarna
Budapeszt, 7. 11. (PAT).

W o js k a  w ę g i e r s k i e r o z p o c z ę ł y  w  n i e ­

d z i e l ę  z a j m o w a n i e  d r u g i e j s t r e f y  o d z y s k a ­

n y c h  o b s z a r ó w .

N a  c z e l e  w o j s k , w k r a c z a j ą c y c h  d o  K o -  

m a m a , z n a j d o w a ł  s i ę  r e g e n t H o r t h y , w i t a ­

n y  e n t u z ja s t y c z n i e  p r z e z  l u d n o ś ć .

W  u r o c z y s t o ś c i a c h , j a k i e  o d b y ł y  s i ę  w  

K o m a r n ie , w z i ę ła  r ó w n i e ż  u d z i a ł  p a n i  H o r ­

t h y  i c z ł o n k o w i e  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o .

M i a s t o  b y ł o  p r z y b r a n e  k w i a t a m i i c h o ­

r ą g w i a m i . P i e r w s z y  p r z e m ó w ie n i e  w y g ł o ­

s i ł , z w r a c a ją c  s i ę  d o  r e g e n t a  p r e z e s  R a d y  

M in i s t r ó w  I m r e d y , k t ó r y  p o w i t a ł  s z e f a  p a ń  

s t w a  w ę g i e r s k i e g o  j a k o  o p a t r z n o ś c io w e g o

Jak głosowano w Junikowie
Na uprawnionych do głosowania 1396 osób 

oddano głosów 1064
Poznań, 7. 11.

P r z e b ie g  g l o s o w a n ia  w  J a n ik o w ie  p o d  

P o z n a n i e m  b y ł i m p o n u j ą c y . T ł o k  d o u r ­

n y  w y b o r c z e j b y ł w  n i e k t ó r y c h  m o m e n t a c h  

t a k  w i e l k i , ż e k o m i s j a  w y b o r c z a m u s ia ł a  

m o c n o  s i ę w y s i l a ć a b y  s p r o s t a ć  s w o j e m u  

o d p o w i e d z i a l n e m u  z a d a n i u .

J u n i k o w o . t a  m n i e m a n a  t w ie r d z a  e n d e ­

c k a  n a  p o w i a t p o z n a ń s k i , z o s t a ło  c a ł k o w i -  

c z y  p r z y w i le j e , n i e  w o l n o  l i c z y ć  n a  m o ż ­

l i w o ś ć  o d e r w a n i a  s i ę  i  i z o lo w a n ia  o d  t y c h  

w i e l k i c h  p r ą d ó w , k t ó r e  p o r u s z a ją  i  w s t r z ą ­

s a j ą  ś w ia t e m . N i e  w o l n o  l i c z y ć  n a  b e z k a r ­

n o ś ć  p o p e łn i a n y c h  b ł ę d ó w . J e ś l i  ż y c i e  l u d z ­

k o ś c i  n a z w i e m y  w a l k ą  —  a  d o t y c h c z a s  n i e  

m a m y  p r a w a  s y m b o l i z o w a ć  g o  g a ł ą z k ą  o l i ­

w n ą , t o  n a p e w n o  w  t e j  w a l c e  s i ln y  z n a jd u j e  

p r z y j a c i ó ł  i  s p r z y m ie r z e ń c ó w . W  w a l c e  t e j  

s ł a b y  p r z y c i ą g a  k u  s o b i e  s i l n e g o , a l e  n i g d y  

w  r o l i  p r z y j a c i e la  c z y  s p r z y m ie r z e ń c a .

W i e  o  t y m  d o b r z e  z e  s w e j p r z e s z ł o ś c i  

n a s z  n a r ó d ,  n a  k t ó r y m  w y p e ł n i ł a  s i ę  n i e m i ­

ł o s i e r n i e  g r o ź n a  p r z e p o w i e d n i a *  „ W y , c o ś -  

c i e  o b c e  n a r o d y  r z ą d z i l i , b ę d z i e c i e  k u  p o ­

ś m ie w i s k u  i  u r ą g a n i u  n i e p r z y j a c io ł o m  s w o ­

i m " .

A l e  s k ą d  t a  p o n u r a  p r z e p o w i e d n i a , t o  

ż e  p o  z a k o ń c z e n iu  w o j n y n i e b ę d z ie  a n i  

z w y c i ę z c ó w , a n i z w y c i ę ż o n y c h . T r z y m a ją c  

s i ę  k u r c z o w o  t y c h  n a d z i e i , N i e m c y  z ł o ż y ł y  

b r o ń  i w ó w c z a s  p r z e k o n a ł y  s i ę , ż e d e m o ­

k r a c ja  j e s t c z y m ś i n n y m  w  p r a k t y c e , a  

c z y m ś i n n y m  w  t e o r i i .

K a n c l e r z  H i t le r o d m a l o w a ł n a s tę p n i e  

p r a c ę  w y c h o w a w c z ą  r u c h u  n a r o d o w o - s o c j a  

l i s t y c z n e g o . N a r o d o w y  s o c j a l i z m  n i e  u t r z y ­

m u j e  w c a l e , ż e  j e g o  d z i s ie j s z e  o s ią g n i ę c i a  

s ą  i d e a ł e m , a l e  i d e a ł s to i p r z e d  N i e m c a m i ,  

a  n a  o b r a z i p o d o b i e ń s t w o  t e g o i d e a łu  

k s z ta ł c i ć  s i ę  b ę d ą  p o k o l e n i a  n i e m ie c k i e .

T r z e c i ą  R z e s z ą , k t ó r ą  o b o k  s y s te m u  w y  

n i a  n a j g ł ę b s z e g o  p r z y w i ą z a n ia  l u d n o ś c i ś lą  

s k i e j d o  j e g o  o s o b y , c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  w e ­

ź m i e  u d z i a ł  w  u r o c z y s t y m  p o w i ta n i u .

S z c z e g ó ł y  p o b y t u  P . P r e z y d e n t a  R . P .  

n a  Z a o lz i u  b ę d ą o g ł o s z o n e  w  p o s z c z e g ó l ­

n y c h  g m i n a c h  m i e js k ic h  i w i e js k i c h  o s o b ­

n y m  o b w i e s z c z e n ie m .

O d e z w ę  p o d p i s a ł : K o m i t e t O b y w a t e l ­

s k i , n a  k t ó r e g o ' c z e l e  s t o i w o j e w o d a  ś l ą s k i  

d r . M ic h a ł G r a ż y ń s k i .

m ę ż a  s t a n u ,  k t ó r y  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  p o w ię ­

k s z e n ia  W ę g i e r . P o  p r z e m ó w ie n i u  p r z e d ­

s ta w i c ie l i  m . K o m a m a  r e g e n t H o r t h y z a ­

b r a ł  g ł o s , d a j ą c  w y r a z  w z r u s z e n i u , j a k i e  g o  

o g a r n ę ło  w  c h w i l i w k r o c z e n i a  n a  c z e l e  a r ­

m i i w ę g i e r s k i e j n a  o b s z a r  w y z w o l o n y c h  t e ­

r y to r ió w . M ó w c a p o d k r e ś l i ł w y t r w a ł o ś ć  

m i e j s c o w e j l u d n o ś c i , k t ó r a  w  c i ę ż k i c h  w a ­

r u n k a c h  p o z o s ta ł a  w i e r n a  s w e j o j c z y ź n i e .  

D z i e ń  w k r o c z e n i a  a r m i i  w ę g i e r s k ie j  —  p o ­

w i e d z i a ł r e g e n t H o r t h y  —  j e s t d n i e m  t r i ­

u m f u  s ł u s z n e j s p r a w y  w ę g i e r s k i e j . P r z e ­

m ó w i e n i e  s w e  m ó w c a  z a k o ń c z y ł  s ł o w a m i :  

„ N i g d y  n i e  p r z e s t a w a ł e m  n i e z ł o m n ie  i f a ­

n a t y c z n i e  w i e r z y ć  w  z w y c i ę s t w o " ®  

c i e  z d o b y t e p r z e z  l u d z i ś w ia t a  p r a c y  n a ­

p r a w d ę  k o c h a j ą c y c h  P o l s k ę . W  c a ł e j g r o ­

m a d z i e  o d  g o d z . 9  r a n o  d o  p ó ź n e j n o c y  p a ­

n o w a ł s p o k ó j i ł a d . G ł o s o w a n i e , w  k t ó r y m  

o d d a ł a  s w e g ł o s y  d o  u r n y  w y b o r c z e j t a k  

z n a c z n a l i c z b a o b y w a t e l i , m i a ł o  p r z e b i e g  

b a r d z o p o w a ż n y , o d p o w i e d n i n a s t r o je m  

m a s  g ł o s u ją c y c h  w i e l k i e j c h w i l i , j a k ą  w c z o  

r a j p r z e ż y w a ł a  c a ł a  P o l s k a .

g r o ź n e  w i d m o  p r z e s z ł o ś c i d z i ś  w ł a ś n i e ?

T o  j e s t o w e  g o r z k i e  l e k a r s tw o , k t ó r e  

w s t r z ą s a , a l e  d o b r z e  r o b i .

B o  w ł a ś n ie  d z i ś  s t a ć  n a s  n a  t o , a b y  s o ­

b i e  p o w i e d z i e ć , ż e  p r z y s z ł o ś ć  n a s z a  o d  n a s  

z a l e ż y , b o  w ł a ś n i e  d z i ś , g d y  j e s t e ś m y  w 

p e ł n i  p o c z u c i a  s w e j g o d n o ś c i  i  z a u f a n i a  we 

w ł a s n e  s i ł y  i w e  w ł a s n e  d e c y z j e , w ł a ś n i e  

d z i s i a j m o ż e m y  s p o j r z e ć  t r z e ź w o  w  o c z y  

r z e c z y w i s to ś c i  i p o w i e d z i e ć  s o b i e ; w  ż y c i u  

l u d z k o ś c i n i e  m a  t a k i c h  z a c i s z y , w  c z a s i e  

k t ó r y c h  m o ż n a b y  s p o k o j n ie  i b e z p i e c z n i e  

w i ć  s o b i e  g n i a z d o  c i c h e g o  s z c z ę ś c i a ,  n i e  m a  

t y c h  z a c i s z y , w  c z a s ie  k t ó r y c h  n a r ó d  m ó g ł ­

b y  s o b i e  p o w i e d z ie ć : d o ś ć  j u ż  s i ę  n a h a r o -  

w a ł e m , d o ś ć  j u ż  t e j  w i e c z n e j  s ł u ż b y  n a  po­
s t e r u n k u , d o ś ć  t e g o  w y s i ł k u

N a r ó d  z d o l n y  d o >  w y p e ł n ie n i a  s w e j m i s j i  

d z i e j o w e j , w i e l k o ś c i ą  s w e g o  w y s i ł k u  i j e g o  

d ł u g o t r w a ł o ś c i ą  m i e r z y  s w e  s i ły  ż y w o t n e .  

W  t y m  w y s i ł k u  w  s p o s ó b  n a j g o d n ie j s z y  s i ę  

w y ż y w a .

T a k i n a r ó d  w i e , ż e  z  p o s t e r u n k u  n i g d y  

s i ę  n i e  s c h o d z i , ż e  m o ż e  b y ć  t y l k o  m o w a  o 

l u z o w a n i u  n a  t y m  p o s t e r u n k u , l u z o w a n i u  

j e d n e g o  p o k o l e n i a p r z e z p o k o l e n i e na­
s t ę p n e .

c h o w a w c z e g o  o r a z  e l i t y  p r z e w ó d e f i w ,  

t r a f i l i ś m y  s o b i e  s t w o r z y ć  —  m ó w i ł k a n c ­

l e r z  —  b y ł a  n o w a  a r m i a . J a k o  c z ł o w ie k  

m i ł u j ą c y  p o k ó j s t a r a ł e m  s i ę  d a ć  w  r ę c e  n a ­

r o d o w i n i e m i e c k i e m u  t a k ą  b r o ń , j a k ą  i i n ­

n i p o s i a d a j ą  d l a  o c h r o n y  p o k o j u .

S ą  l u d z i e , k t ó r z y  o b u r z a j ą  s ię  n a  j e ż a  

z a  t o , ź e  m a  k o l c e . Z a m ia s t t e g o  p o w i n n i  

r a c z e j n i e  z b l i ż a ć  s i ę  d o  t e g o  s t w o r z e n i a  

i p o z o s t a w i ć  j e  w  s p o k o j u . Z w i e r z ę  t o  n i e  

z a a t a k o w a ł o  j e s z c z e  ż a d n e g o i n n e g o , n i e  

b ę d ą c  s a m o  z a g r o ż o n e , C h c i e jm y  p a m i ę t a ć  

o  t y m  z a w s z e , N i e c h  w i ę c  n a m  n i e  w c h o ­

d z ą  w  d r o g ę  —  z a w o ł a ł k a n c l e r z .

N i e  p r a g n i e m y  n i g d y  n i c  i n n e g o , j a k  s p o  

k o j u , m o ż l iw p ś c i p r a c y  i p r a w a  d o  ż y c i a  

d l a  n a s z e g o  n a r o d u  i t o  r ó w n e g o  p r a w a  d o  

ż y c i a , p o d o b n e g o  d o  t e g o , j a k i e g o  ż ą d a j ą  

d l a  s i e b i e  i n n e  n a r o d y . M u s z ą t o z r o z u ­

m i e ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  d e m o k r a c j e  z  t y tu ­

ł u  s w e g o  ś w i a t o p o g l ą d u . D e m o k r a c je , m ó ­

w i ą c e  s t a le  o  r ó w n o u p r a w n i e n iu i p r a ­

w a c h  m a ł y c h  n a r o d ó w , n i e p o w in n y  b y ć  

z d z i w i o n e , j e ż e l i w i e l k i n a r ó d ż ą d a t y c h  

s a m y c h u p r a w n ie ń . G w a r a n c j ą n a s z y c h  

p r a w  j e s t n a r o d o w o  -  s o c j a l i s t y c z n a  a r m i a .  

W  t y m  d u c h u  p r z e d s t a w i l i ś m y  n a s z ą  p o l i ­

t y k ę  z a g r a n i c z n ą i z b l i ż y l i ś m y s i ę d o  

p a ń s t w , k t ó r e  p o d o b n ie  j a k  N i e m c y  z m u ­

s z o n e  b y ł y  w a l c z y ć  o  s w e  p r a w a .

O d p o w i a d a ją c  n a  z a r z u t y  p r a s y  z a g r a ­

n i c z n e j , i ż  N i e m c y  z a n i e d b y w a ł y  d r o g ę  r o ­

k o w a ń , k a n c l e r z  H i t le r  o ś w i a d c z y ł , ź e  g o ­

t ó w  j e s t  z a w s z e  d o  r o z m ó w , a l e n i e  c h c e  

p o z o s t a w i a ć  a n i c i e n ia  w ą t p l iw o ś c i , ż e  a n i  

n a  d r o d z e  r o k o w a ń , a n i n a  j a k i e j k o l w i e k  

i n n e j , n i e  p o z w o l i u s z c z u p l i ć  p r a w  n i e m i e c ­

k i c h . N i e  m a m  z a u f a n i a  d o  r o z b r o j e n i a , d o ­

p ó k i n i e  n a s tą p i r o z b r o j e n i e  d u c h o w e .

P o w o ł u j ą c  s i ę  n a  o ś w i a d c z e n i e  C h u r c h i l ­

l a  i G r e e n w o o d a , k a n c l e r z  H i t l e r  r o z w ią z a ł  

z a r z u t ,  i ż  p a ń s tw a  d e m o k r a t y c z n e  z b y t  m a ­

ł o  d b a j ą  o  r o z b r o j e n i e m o r a ln e , k t ó r e g o  

p i e r w s z y m  k r o k ie m  j e s t z a p r z e s t a n ie  p o d ­

ż e g a n i a  d o  w o j n y .

P o n ie w a ż  w e d ł u g  r e g u ł d e m o k r a t y c z ­

n y c h , r z ą d  s i ę  z m i e n i a , n i e  j e s t e ś m y  n i g d y  

p e w n i , ź e  t e g o  r o d z a j u  z w o l e n n i c y  z n i s z ­

c z e n i a  p a ń s t w  t o t a l n y c h n i e p r z y j d ą  d o  

w ł a d z y . M o g ę  w a s  z a p e w n i ć  —  o ś w i a d c z a  

k a n c l e r z  H i t le r  —  ź e  z a r ó w n o  j a , j a k  i n a ­

r ó d  n i e m ie c k i , a  t a k ż e  n a r ó d  w ł o s k i b ę ­

d z i e m y  s i ę  s t a r a ć  o  t o , a b y  p l a n y  t e  s ię  n i e  

u d a ł y . D r o g a  d o  t e g o  j e s t j e d n a ; s t a ć  r a ­

m i ę  p r z y  r a m ie n i u , o p a r c i  o  n a s z e g o  p r z y j a  

c i e lą .

I m  b a r d z i e j b ę d z i e m y  z w a r c i i s p r z ę g ­

n i ę c i z  W ł o c h a m i , t y m  m n i e j b ę d ą  m i e l i o -  

n i o c h o t ę  n a s  z a c z e p i ć . R o z b r o i m y  s i ę  c h ę t  

n i e , a l e  t y l k o  p o d  w a r u n k i e m , ź e  p i e r w s i  

r o z b r o j ą  s i ę  p o d ż e g a c z e  d o  w o j n y .

Aresztowania w Warszawie
Warszawa, 7 . 1 1 . ( P A A )

W  p r z e d d z i e ń  w y b o r ó w  p o l i c j a  p a ń s tw o ­

w a w  W a r s z a w i e a r e s z to w a ł a k i l k u n a s tu  

c z ł o n k ó w  P P S  o r a z  K l u b u  D e m o k r a t y c z n e ­

g o . W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  n i e  m a  ż a d n y c h  

‘W y b i tn i e j s z y c h  d z i a ł a c z y .
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C hłopi a nacjonalizm
..............  Poznań, 7. fl.

Jakie nurtują prądy w śród  obiektyw nych  
obserwatorów  życia w iejskiego  i jakim i za ­
gadnieniam i interesuje się Z rzeszenie Inteli 
gencji L udow ej i Przyjaciół W si, którego  
C entrala znajduje się w W arszaw ie, po ­

znać m ożem y z przeglądu organu Z rzesze- 
rria m iesięcznika „Z agon". Z rzeszenie urzą­

dza także w ieczory dyskusyjne zagajane 
przez w ybitnych znaw ców  stosunków  w iej­
skich lub ideologów .

I O statnio  p. B uczkow ski m ów ił na tem at 
p— ' „C hłopi na  nacjonalizm ” .

! Prelegent określił na w stępie pojęcie  
w spółczesnego chłopa polskiego. C hłop  

dzisiejszej nie stanow i bynajm niej jednej kia  
sy społecznej, ani jednego zaw odu gospo ­

darczego. M am y  do  czynienia z chłopem  — • 
inteligentem , nie m ów iąc już o  w ielkiej m a­
sie chłopów  bezrobotnych, nie posiadają­

cych ani w łasnego  w arsztatu pracy, ani ża­
dnego fachu.

ś C ałą tę w ielką grupę społeczną, stano ­

w iącą najw iększą część naszego narodu, 
łączy poczucie w spólnego pochodzenia i so  
M dam ości.

j Przechodząc następnie do defin icji na­

cjonalizm u, prelegent podkreślił, że w  tro ­

sce o siłę narodu każdy nacjonalizm  dąży  
przede w szystkim  do  usuw ania różnic, dzie 
lących naród, do usuw ania w szelkich przy ­

w ilejów  stanow ych, czy klasow ych, do  zró­

w nania w szystkich w  praw ach i obow iąz­
kach, do zapew nienia każdej jednostce pra  
fcy i należytego  udziału w  dochodzie społe-

w afdt w iejskich będzie trzeba pracow ać 
długo  i w ytrw ale. T o  jednak  nasuw a  reflek ­
sję pozytyw ną i w  pogłębianiu i rozszerza­

niu hasła zjednoczenia narodu, podjętego  
przez O Z N w ziąć m uszą udział najlepsze 
i najbardziej czynne  jednostki, aby  nurt kon

opinii sam orządu rzem iećhiiczego w kw e­

stii przedłużenia w ażnoóci rozporządzenia  
M inisterstw a Przem ysłu i H andlu o  tiko ­

w ych egzam inach czeladniczych dla koń ­

czących naukę, zgłaszali się licznie kandy­

daci do ulgow ego egzam inu czeladniczego, 
korzystający  z  rozporządzenia  M inisterstw a 
Przem ysłu i H andlu  z dnia 30. 7. 1938 roku, 
na m ocy którego m ogą być dopuszczeni do  
egzam inu ci w szyscy, którzy nie odbyw ali 
nauki praw idłow o (bez um ow y i nie u m i­

strza) z zapytaniem , czy m oc obow iązują­

ca tegoż m a być przedłużona.

W  zw iązku  z  pow yższym  Izby  R zem ieśl­

nicze w yjaśniają, iż w ypow iedziały się za  
przedłużeniem rozporządzenia M in. Prze-

W sprawie ulgowych egzaminów czeladniczych 
Watne tylko świadectwa sskoły dokształcającej

Co wpłynęło na zwyżkę cen żyta ?

K ażdy naród nw t sw ój w łasny nacjona- 

w łaściw ości charakteru danego narodu. 
(W szędzie jednak ruch nacjonalistyczny 
tw orzą grupy społeczne najbardziej dyna­

m iczne, najsiln iej odczuw ające, z uw agi na  
isw e w łasne położenie, potrzebę dotychcza ­

sow ych w arunków życia narodu.

1 T ą grupą dynam iczną były w  jednych  
Sm rodach w arstw y robotnicze, a w  innych  
W arstw y  chłopskie. '

'S C harakteryzując nacjonalizm polski 
W skazał p. B uczkow ski na jego  rozbicie, 
słabość i w zorow anie się na przykładach  

Poznań, 7.11.
C eny żyta ostatnio w ykazują  

tendencję zw yżkow ą na w szystkich gieł­
dach krajow ych. Poniższa tabelka przed ­
staw ia następująco to bardzo pom yślne zja  
w ieko:

balizm nie stał się jeszcze dotąd w yzna­

niem  szerokich m as narodu, a  tylko ruchem  
inteligencji, noszącej w  sobie pierw iastki 
m entalności i obyczajów  szlacheckich . T o  
fbeź najpiln iejszym  zadaniem  w Polsce jest 
krzew ienie w  szerokich m asach poczucia  
narodow ego i praw dziw ego ducha dem okra  
(tycznego. T a praca w yda w spaniałe rezul­
taty w  postaci m asow ego ruchu nacjonali­

stycznego o  obliczu praw dziw ie polskim .

,1 Z  układu  sił społecznych  w  Polsce  w yni­
ka, że ruchem  nacjonalistycznym polskim  
będzie ruch chłopski.

' D o uw ag pow yższych dodać należy, że 
droga do nacjonalizm u w śród rzesz chłop ­

skich nie jest krótka. Szerzony dzisiaj na ­

cjonalizm  m a bardzo w iele akcentów  chw i- 
® bieżącej, upraszcza sobie zadanie przez 
Shasła bardzo popularne jak np. antysem i­

tyzm . N iew ątpliw ie i te okoliczności przy ­

czyniają  się do  upow szechnienia hasła „na­
cjonalizm ", ale nad w ypracow yw aniem  tre- 
^Ści jego  i rozbudzeniem  św iadom ości u oby-

W arssaw a  
Poraań  
R ówne 
K atow ice

1425— 15,00  

13,75-1425  

12,75-13^5  

15,60-16,10  

1425-1450  

16,25— 16,75  

1475-15,00  

1525-15,75  

15,00-15^5  
15,25-15,10

81.10.

15,75  

15,00  

1475  
ponad 16,00

15,00

17,00  

15^0

16,00

15,50  
ponad 15^0

K raków  
Ł ódź 
W ilno  
L ubM n  
L w ów

W edług optoff sfer gospodarczych, pocie 
szająca ta zw yżka spow odow ana została 
niew ątpliw ie w chodzącym  w życie z dniem  
11 listopada hr. ograniczeniem przem iało­
w ym , które dopuściło do obiegu handlow e-

M ontaż i sprzedaż sam ochodów niem ieckich  
przez W spólnotę Interesów

(ISK R A ) ,W  bieżącym  tygodniu uzgo­

dniono  ostatecznie  i podpisano  um ow ę kon ­

cesyjną, jaką otrzym ała W spólnota Intere­
sów  na w yłączność m ontażu i sprzedaży 
sam ochodów niem ieckich na terenie Pol­
ski.

U m ow a przew iduje oddanie w ręce 
W spólnoty Interesów generalnej reprezen­
tacji sprzedaży niem ieckich sam ochodów  
na terenie całej Polski. W  tym  celu  pow ­
stać m a, pod kontrolą W spólnoty Intere­
sów , specjalne przedsiębiorstw o handlu za-

Społeczna akcja w ydaw nicza dla w si
R ozrost bibliotek  sam orządow ych i spo ­

łecznych dla w si nie jest dostateczny ani 
leo do liczby bibliotek , ani co do ich zasob- 
ności. Poza tym  daje się odczuw ać w  nie- 
Srtórych dziedziniach brak książek odpo ­
w iadających potrzebom  i m ożliw ościom  czy  
łełn ika w iejskiego z jednej strony, a zało­
żeniom  krzew ienia  i pogłębiania kultury na  
w si z drugiej.

W  tych w arunkach w śród działaczy  
O św iatow ych na w si nurtuje m yśl o konie­

czności zorganizow ania  społecznej akcji w y  
daw niczej, która przez w łasne w ydaw nic­
tw a, jak i przez oddziaływ anie na w ydaw ­
ców  i popieranie książek, odpow iednich  dla  
szerokich  m as czyteln iczych. M usiał by  być 
zgrom adzony na to dość znaczny fundusz, 
ła plan w ydaw nictw  należało by oprzeć na  
dobrej znajom ości zainteresow ań czyteln i- 

। ków . W  program ie prac trzeba by przew i­
ja  dizieć system atyczne badania nad tym , ja-

kie elem enty  w pływ ają  na  szerzenie się czy  
teln ictw a, a rów nież zm ontow ać spraw ną  
organizację zbytu .

O czyw iście taka społeczna akcja w yda ­
w nicza w inna by sw ym działaniem  objąć 
przede w szystkim  w ieś, gdzie są nieprze­
brane rzeczyw iste i potencjalne m ożliw o­
ści rozw oju czyteln ictw a. A kcja w ydaw ni­
cza o tym charakterze m ogłaby liczyć na  
pow ażne poparcie całego rozw ijającego się 
aparatu bibliotek sam orządow ych i społe­
cznych.

Pow yższe plany dałyby się zrealizow ać  
przez stw orzenie Funduszu K ultury i O ś­
w iaty, który —  jako podstaw ow y cel —  
m iałby uprzystępnienie zdobyczy nauki 
i dzieł literatury  szerokim  rzeszom  czyteln i 
ków , przede w szystkim  ze środow iska w iej 
skiego, a to w  zasadniczej m yśli upow sze­
chnienia kultury, w iedzy  i św iadom ości oby  
w atelskiej.

se (siln ik 684 cm .), który do dnia 1 lutego  
1940 roku m a być całkow icie fabrykow any  
w  Polsce.

N a razie W spólnota Interesów pertrak  
tuje z zakładam i Steinhagen i Stransky w  

. i x  i spraw ie budow y siln ików do D . K . W . Fa-
. ., • . . . | bryka pow yższa m a pew ne dośw iadczenie

O czpntoe m om a zpnć  że I sM [dw  dw oU ktow ych lypu

poscy chłop, zew zźlędu na aw oją hezeb- L , R w iew aź od s m iesi(!cy 
»o«  nogą w  łym  ruchu stanow o potężny  1^^  w  koostnlkcii siln ik i

czyim i dynam iczny. | dw ntaJd<>w e m otopom p dla straży po ­

żarnej Pierw sza seria obejm ie zapew ne 500  
siln ików . i

Poza produkcją D . K . W . M eisterklasse  
W spólnota Interesów zobow iązała się do  
całkow itego  produkow ania  w  Polsce cięża- 

, rów ek H enschla. N adto  um ow a przew idu- 
m ysłu  ł H am & i o  ulgow ych egzam inach dla  skrom ny udział gdańskiego

kończących naukę praw idłow o (u m istrza), pom ocniczego w sam ochodach
lecz nie m ogących w ykazać się jedynie I m ontow anych przez W . I., w  ilości w ozów  
św iadectw em szkoły dokształcającej, odpadającej rocznym zakupom sam o- 
tom iast o rozporządzeniu M in. Przem ysłu  na terenie W . M . G dańska.

i H andlu z  dnia, 30. 7. 1938 roku  jest © state- 1 Jednocześnie W spólnota Interesów zo- 
czny • nie będzie w  żadnym  w ypadku prze- I dow iązała się do planow ej rozbudow y na  
dłużony. N ie należy się rów nież spodzie- | terenie Polski now oczesnych stacji obsta­

w ać, by kiedykolw iek rozporządzenie po- kt6rt5 paw staw ać będą w  różnych punk- 
dobne zostało w ydane, bow iem  celem  obec  I tadi kraju , 
nego rozporządzenia jest unorm ow anie sta- I * A.,. r -
nu praw nego  już istn iejącego, nie zaś stw o-1  
rżenie now ego przepisu trwałego, określa- I D  -___

jącego  w ym aganie staw iane kandydatom  do rraw o do św iadczeń po śm ierci 
egzam inu czeladniczego, odm ienne od w y-1  im raiin iinnA ffn
m agań zaw artych  w  art 155 praw a przem y  I lip i  aw U lU H tgU
słow ego  I (W  rttóe Śm ierci upraw nionego do  Św iad ­

czeń pieniężnych praw a jego do św iadczeń  
zgłoszone, a w  chw ili śm ierci niezrealizo­

w ane, przechodzą  —  z  w yjątkiem  niepoję­
tej jednorazow ej odpraw y —  na osoby u- 

.praw nione po m m  do św iadczeń (w dow ę,
go m ąki żytnie w  granicach do 55 procent I g^oty, rodziców ).
Fakt ten m usi spow odow ać pew ien W zrost I O soby te m ają rów nież praw o dalszego  

zużycia rtam a, obliczy »a ccbajM ncj „jeukońcam e*, eszcze po-

i stępow m a (roszcaD C Suow cgo nw ocrw w aw *
C zynnikiem , który rów nież w płynsfl na czego) w  spraw ie św iadczeń zm arłego, 

zw yżkę tendencji cen żyta, Jest praw dopo-1 Przepis ten  m a zastosow anie w yłącznie  
dobnie akcja zakupów  na rezerw ę zbożow ą, I do św iadczeń niepodjętych przez sam ych  
podjęta przez w ojsko, ponadto zaś znaczne I ubezpieczonych, gdyż po  śm ierci osób  uprą  
zakupy, jakie zostały ostatnio pnzęprow a-1  ćm ionych do rent pośm iertnych, nie pow - 
dzone na pokrycie transakcji na dostaw ę  I gadne praw a dla dalszych członków  
żyta zagranicę, przede w szystkim do N ie- n>dz ijry < yp zaś niepodjęcia jednorazo-

I w ej odpraw y pow staje praw o do odpraw y

D o naatępnycti czynników , oddzfedyw n-1  dla członków rodźm y w przew idzianej w  
jących na zw yżkę cen żyta, zaliczyć nale-1  dekrecie kolejności: m ałżonek, dzieci, m a- 
ży w zrost spożycia w ew nętrznego, który  I tka, ojciec, 
nastąpi! skutkiem ogólnej popraw y sytua-| * -

D om  rybaka w W ielkiej W si
niane pierw otnie rekordow e w yniki zbio-| fafm nrara
rów zboża. Jak się okazuje z nadchodzą-1 lęU ll PlaC ę
cych w iadom ości, doskonałe © m łoty nie u-1 N ie tak daw no pośw ięcony i otw arty  
spraw iedliw iają tych przewidyw ań. | „D om R ybaka” im ienia generała O rH cz- 

D reszera w  W ielkiej W si —  W ładysław o ­

w ie tętn i rytm em  pracy. Jest on  ośrodkiem  
pracy kulturalno - ośw iatow ej, społecznej 
i zaw odow ej. T ak w ięc odbyw ają się w  D o  
m u R ybaka różne kursy, pokazy film ow e, 
ćw iczenia gim nastyczne dla dzieci szkol­

nych, zbierają się w ycieczki itp . Z D om u  
m ochodam L Sam ochody innych' m arek nie-1 R ybaka skorzystały m . in . następujące or- 
m ieckich  oraz innych typów  niż te, których  I ganizacje: L iga  M orska  i K olonialna, L O PP, 
m ontaż przew iduje um ow a podpisana o-1  K aszubskie K ółko M uzyczne przy L M K , 
statnio, zasadniczo nie będą m ogły być I K lub O byw atelski przy L M K , K oło G o- 
sprzedaw ane w Polsce, z w yjątkiem pro- I spodyń W iejskich i inne. U ruchom ione zo- 
duktów  fabryki O ppla (której w łaścicielem stały św ietlice dla dzieci m ałych i star- 
jest koncern am erykański G eneral M otors I szych.

C orp.), m ontow anych i sprzedaw anych na A dm inistrator dom u  p. M ierzejew ski or- 
zasadzie koncesji, w ydanej przed  trzem a  la- ganizuje zespół am atorsko - teatralny, pro- 
ty przez zakłady L ilpop, R au i L oewen- w adzi św ietlice i kółko  m uzyczne. W  „D o- 
stein . W  w yjątkowych, um otyw owanych  I niu R ybaka" czynne są poza tym  bibliote- 
osobno w ypadkach pozw oleń na przyw óz ka, czytelnia i radio, a także ośrodek zdro  
sam ochodów nie objętych um ow ą końce-1  w ia.

syjną W spólnoty Interesów , w zględnie za-1  1 -. .
kładów L ilpopa, udzielać będzie m inister-1 łłn iłnw n w nflnpinrtntir
stw o przem ysłu i handlu . Im port sam ocho- D U U U W d W O D O C iągO W  <

dów niem ieckich i części nie będzie nie-1  w a W lnfluelaw nw m
ograniczony —  utrzym ana będzie zasada  W C 11 W U j^W W O W lC
kontyngentow ania przyw ozu. I terenach portu rybackiego W łady-

.W  zw iązku z zaw arciem  pow yższej u- «»Poc^  zakładanie rur w odo-

m ow y, sam ochodow o fabryki niem ieckie, ™ T
posiadające przedstawicielstw a w  Polsce, b?e?0 '.aZ d°  W odocąS
których w yroby nie znalazły się na „litóe J*'*“ *Y“  row noczesm e będzie caly port. 
m ontażow ej" W spólnoty Interesów , rozpo- »> stadneń |a-
częły likw idację sw ych placów ek w  Pol- kie slę  ”a . ^bokoścs 20 m . koło

see. T erm in ostatecznej likw idacji w yzna- ” a|ay”  7^°  * to przy pom >^  sil^  
czono do 1 m arca r. b. hydroforow e).

Z e sw ej strony W spólnota Interesów  zo-1  0 zw olnienie chałupnictw a
bow iązała się do w ybudow ania na terenie I 1 i ,1

C entralnego O kręgu Przem ysłow ego i uru- I t)u pOudtnU
chom iem a w  ciągu dw óch i pół lat od daty  I W  tych dniach odbyło się w  M itn istęr- 
podpisania um ow y koncesyjnej fabryki sa- I stw ie Przem ysłu i H andlu posiedzenie pod- 

m ochodów  o  pełnym  program ie produkcyj- I kom isji pracy chałupniczej, pośw ięcone  

nym . I spraw om  kredytów dla nakładni i spół-
Istn iejące zakłady W spólnoty przystą-1  dzieln i chałupniczych, ustalania defin icji 

pią natychm iast do przygotow ania produk-1  chałupnictw a oraz zw olnienia  pracy  chałup  

cji niektórych elem entów  popularnego sa-Jniczej od  podatku  obrotow ego. (PA A jj
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Katolicki Uniwersytet Lubelski
D w a d z ie ś c ia  la t m ija o d  c h w il i , g d y  p o n ić  i p o  

p rz e s z ło  1 2 0 - le tn ie j n ie w o li z  t ru d u  i z n o ju  

i k rw i p rz e la n e j p o w s ta ła n o w a o d ro d z o ­

n a  P o lsk a . W s z y s c y  je j s y n o w ie  ro z s ia n i p o

c a ły m  ś w ie c ie  p o ś p ie s z y li, b y  b u d u ją c e s ię  

p a ń s tw o  p o ls k ie  w e s p rz e ć , b y  s w o ją  p ra c ą  

i o f ia rą  p rz y c z y n ić  s ię  d o  w ie lk o ś c i i p o tę ­

g i w s k rz e sz o n e j O jc z y z n y . S z e re g o w a ły  s ię  

h u fc e ry c e r sk ie , p o w s ta w a ły in s ty tu c je  

p a ń s tw o w e , tw o rz y ły  s ię d z ie ła  s p o łe c z n e ,  

b y z d o b y te r a m y  p a ń s tw a w y p e łn ić t r e ś ­

c ią , n a tc h n ą ć  ż y c ie m . . .

D o  w ie lk ic h  d z ie ł s p o łe c z n y c h , k tó re  

w ra z z e w s k rz e s z o n y m  p a ń s tw e m  p o ls k ’m  

o b c h o d z i ju b i le u s z 2 0 - le c ia , n a le ż y K a to ­

l ic k i U n iw e rsy te t L u b e lsk i . P o w sta ł o n  z  

m y ś li i w o li w ie lk ie g o  k a p ła n a  p a tr io ty  k s .  

d r . Id z ie g o  R a d z is z e w s k ie g o , k a p ła n a d ie ­

c e z j i w ło c ła w sk ie j , r e k to ra A k a d e m ii D u ­

c h o w n e j w  P e te r sb u rg u i p . K a ro la J a ro ­

s z y ń sk ie g o  z P o d o la , k tó ry z a p ra g n ą ł z  

w ie lk ie j m a ję tn o ś c i s w o je j u c z y ą ić o f ia rę  

w ie k o p o m n ą  n a  o łta rz u  w o ln e j O jc z y n z y .

N ie  m a  s i ln e g o  i d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e ­

g o  p a ń s tw a  b e z  n a le ż y te j o ś w ia ty , b e z  d o ­

s ta te c z n e j i lo ś c i s z k ó ł w s z e lk ic h ty p ó w  

i w s z y s tk ic h  s to p n i: p o w s z e c h n y c h , g im n a ­

z jó w  i u n iw e rsy te tó w . W  w y z w a la ją c e j s ię  

z p ę t n ie w o li P o lsc e b y ły  3  u n iw e rs y te ty :  

w  K ra k o w ie , L w o w ie i W a rs z a w ie . N a  je ­

d e n u n iw e rs y te t p rz y p a d a ło 8 — 1 0 m ilio ­

n ó w  lu d n o ś c i . W  z e s ta w ie n iu  z  in n y m i p a ń ­

s tw a m i b y ł to  s ta n  m iz e rn y , W  S z w a jc a r i i 

n a  k a ż d y z 7 u n iw e rs y te tó w  w y p a d a ło  

5 3 8 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , w  H o la n d ii n a  k a ż ­

d y  z  4  p o  1 .4 6 5 .0 0 0 , w  B e lg ii n a 4 p o  

1 .8 5 5 .0 0 0 ; w  H is z p a n ii n a  1 0  p o  1 .9 6 1 .0 0 ; w  

N ie m c z e c h  n a  2 1 p o  3 .0 7 9 .0 0 0 ; n a w e t w  

R u m u n ii n a  k a ż d y  z  2  p o  3 .6 2 5 .0 0 0 ; w  B u ł­

g a r i i je d e n  u n iw e rs y te t o b s łu g iw a ł 4  m iln . 

3 3 8 .0 0 0  lu d n o śc i . A  w  P o lsc e  n a  k a ż d y  z  3  

w ó w c z a s is tn ie ją c y c h u n iw e rs y te tó w  w y ­

p a d a ło  o k o ło  9  m ilio n ó w .

T e n  s tra s z n y  s p a d e k  p o  n ie w o li t r z e b a  

b y ło  k o n ie c z n ie  p o p ra w ić , d o ró w n a ć p a ń ­

s tw o m  e u ro p e js k im , w d e m o k ra ty c z n y m  

p a ń s tw ie  u m o ż liw ić s z e ro k im  r z e s z o m  lu d ­

n o ś c i ‘w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie . P o w ię k sz e n ie  

i lo śc i w y ż s z y c h u c z e ln i b y ło  p o d s ta w o w ą  

t ro sk ą  n o w e g o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . Z a ło ż y ­

c ie le  K a to lic k ie g o  U n iw e rs y te tu  L u b e ls k ie ­

g o ,c z w a r te g o  w  P o lsc e ,, d o k o n a li c z y n u  o  

w ie lk im  z n a c z e n iu  s p o łe c z n o  - o b y w a te l­

s k im , s ta li s ię  w s p ó łtw ó rą a m i p o d w a lin  b u ­

d u ją c e g o  s ię g m a c h u p a ń s tw o w o ś c i p o l­

s k ie j . • • ,

> Z a ło ż e n ie  i u trz y m a n ie  U n iw e rs y te tu  k o  

s z te m  p ry w a tn y m , s p o łe c z n y m  je s t w ie lk ą  

o f ia rą  n a  r z e c z  o ś w ia ty  n a ro d o w e j w  P o l­

s c e . P o w s ta ją c e p a ń s tw o  m ia ło  o lb rz y m ie  

w y d a tk i  n a  o d b u d o w ę  te g o , c o  z a b o rc y  z n i­

s z c z y li , n a  u rz ą d z e n ie  z rę b ó w  a d m in is tr a -  

c i i p a ń s t w o w e j , n a  u t r z y m a n i e  s i l n e j  a n n \ j i  

d o b rz e  u z b ro jo n e j , g o t o w e j d o  o d p a r c i a  

w ro g ó w , c ią g le c z y h a j ą c y c h  n a  w v d a r c i e  

n ie p o d le g ło śc i o f i a r n ą  k r w i ą  z d o b y t e j . W  

ty m  c ię ż k im  o k re s ie p r y w a t n a  i n s t y t u c j a  

U n i w e r s y t e t u  b y ł a  o g r o m n ą  p o m o c ą  p a ń ­

s tw u o rg a n iz u ją c e m u s z k o l n i c t w o  p o l s k i e .

■ U n iw e rs y te t L u b e l s k i s p e ł n i a w y b i t n ą  

ro lą  w y c h o w a w c z ą  d la  p r z y s z ł o ś c i P o lsk i  

p rz e z  s w ó j c h a r a k t e r  k a t o t l i c k L  W s p ó ł z a ­

ło ż y c ie l U n iw e rs y te tu  p . K a r o l  J a r o s z y ń s k i

s łu sz n ie  p is a ł w  ro k u  1 9 1 8  d o  k s ię ż y  b isk u ­

p ó w : „ O b o w ią z k ie m  n a s z y m  je s t d ą ż e n ie  d o  

o d ro d z e n ia P o ls k i p o  p rz e b y ty c h  k a tu s z a c h  

n ie w o li i o k ru c ie ń s tw a c h w o jn y w s z e c h ­

ś w ia to w e j, a  w ię c  w y tę ż e n ie  w s z y s tk ic h  s i ł  

w  c e lu  w y k rz e s a n ia  n a jw ię k s z e j s u m y  e n e r ­

g ii n a ro d o w e j. . . T o  o lb rz y m ie  z a d a n ie  s p e ł­

n ić  m o ż e ty lk o  w s z e c h n ic a  k a to l ic k a , g d y ż  

tv lk o  ta k a u c z e ln ia  m o ż e n a m  d a ć  z a s tę p  

lu d z i , k tó rz y  b ę d ą  p ro w a d z il i n a ró d d o  

s z c z y tn y c h p rz e z n a c z e ń " . S łu s z n o ś ć ty c h  

m y ś li , ż e  w y c h o w a n ie  k a to l ic k ie z a p e w n ia  

p a ń s tw u  r z e te ln y c h , u c z c iw y c h  i o b o w ią z ­

k o w y c h  o b y w a te l i, ro z u m ie ją  w s z y s c y , ro ­

z u m ie ją  ta k ż e  n a s z e  w ła d z e  p a ń s tw o w e .

U n iw e rsy te t L u b e ls k i m a c z te ry  w y ­

d z ia ły : te o lo g ic z n y , e k o n o m ic z n y , p ra w a  

i n a u k  s p o łe c z n o  - e k o n o m ic z n y c h  i h u m a ­

n is ty c z n y . K a ż d y  w y d z ia ł p o s ia d a s e k c je :  

n p . h u m a n is ty c z n y  m a  s e k c je : n a u k  f i lo z o ­

f ic z n y c h , f i lo lo g ii k la sy c z n e j , f i lo lo g ii f r a n ­

c u s k ie j, n ie m ie c k ie j , h is to ry c z n ą  i p e d a g o ­

g ic z n ą .  j

N a w y d z ia ły  k o ś c ie ln e , to  je s t te o lo g i­

c z n y  i k a n o n ic z n y  s ą  p rz y jm o w a n i k s ię ż a ,  

k tó rz y  ju ż s k o ń c z y li s e m in a r iu m  d u c h o w ­

n e . P rz y je ż d ż a ją d o  L u b lin a , a b y _ u z u p e ł-  

g łę b ić  n a u k ę  i u z y s k a ć  s to p ie ń  n a ­

u k o w y .

L ic z b a s tu d e n tó w  w  ro k u 1 9 3 7 -3 8 w y ­

n o s i p rz e s z ło  1 4 0 0  o s ó b .

O d  p ie rw sz y c h  c h w il is tn ie n ia  K a to lic k i  

U n iw e rs y te t L u b e ls k i k ła d z ie d u ż y  n a c is k  

z a ró w n o n a w e w n ę trz n ą p ra c ę n a u k o w ą  

ja k o  te ż  n a  s z e rz e n ie w ie d z y k a to l ic k ie j  

w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a . U n iw e rs y te t s ta ra  

js ię  b y ć  o g n is k ie m  n a u k i i o ś ro d k ie m  k u ltu -  

*‘ry c h rz e ś c i ja ń s k ie j . S p e łn ia to z a d a n ie  

p rz e z l ic z n e w y d a w n ic tw a . J u ż w  p ie rw ­

s z y c h  la ta c h  1 9 2 1 -2 2  w  w y d a w n ic tw ie  / .B i­

b lio te k a U n iw e rsy te tu  L u b e ls k ie g o " , o b e j­

m u ją c y m -  p ra c e  - ty lk o  w y k ła d a ją c y c h , w y ­

s z ło  4 0  p u b lik a c y j n a u k o w y c h . W  ro k u  

1 9 3 5  S e n a t U n iw e rs y te tu  p o w o ła ł d o  ż y c ia  

T o w . N a u k o w e  K a to lic k ie g o  U n iw e rsy te tu  

L u b e lsk ie g o , k tó re  w y d a ło  2 4  p ra c e . W  ro ­

k u  1 9 2 8  p o w s ta ło  p rz y  U n iw e rsy te c ie  T o w .  

W ie d z y C h rz e śc i ja ń sk ie j , k tó re o g ło s i ło  

d ru k ie m  d o ty c h c z a s '3 9  to m ó w . K s ią ż k i w y ­

c h o d z ą w  s e r ia c h : I . B ib lio te k a  K s ią ż k i  

C h rz e ś c i ja ń sk ie j , I I . B ib lio te k a U n iw e rs y ­

te c k ic h  W y k ła d ó w  d la  D u c h o w ie ń s tw a , I I I . 

N a u k a , F ilo z o f ia , R e lig ia , IV . P o lsk a  p o d  

w z g lę d e m  r e l ig i jn y m , V . P is m a  S to lic y  A p o  

s to lsk ie j o ra z  p o z a  s e r ia m i. K s ią ż k i te  m o ­

ż n a  n a b y w a ć  w  p re n u m e ra c ie  lu b  p rz e z  z a ­

m ó w ie n ia ( a d re s : T o w a rz y s tw o W ie d z y  

C h rz e ś c ija ń s k ie j, L u b lin —  U n iw e rs y te t) ,  

a ta k ż e  n a  ry n k u  k s ię g a r s k im .

U n iw e rs y te t L u b e lsk i je s t n ie  ty lk o  in -  

c ty tu c ją  n a u k o w ą , a le  ta k ż e  w y c h o w a w c z ą .  

W y c h o w a n ie m ło d z ie ż y  u s k u te c z n ia p rz e z  

n a u c z a n ie  k a to l ic k ie  n ie  s fa łs z o w a n e  b łę d ­

n y m i p o g lą d a m i o ra z  p rz e z  s p e c ja ln e  w y ­

k ła d y  p u b lic z n e . U n iw e rs y te t tw o rz y o d ­

p o w ie d n ie ś ro d o w is k o w y c h o w a w c z e , a b y  

m ło d z ie ż m o g ła p o g łę b ić s w e w y ro b ie n ie  

m o ra ln e  i r e l ig i jn e . D o  te g o  c e lu  s łu ż y  o d ­

N a  w i e c z n y  s p o c z y n e k  o d w o ż ą  o f i a r y  M a r s y l i i

W  M a r s y l i i o b e c n i e  o d b y ł  s i ę  p o g r z e b  7 5  o f i a r  o l b r o y m f e g o  p o ż a r u . Z d j ę c i e  p r z e d s t a ­

w i a  f r a g m e n t ż a ł o b n e g o  p o c h o d u .

O wdzięczną pamięć 

dla wielkiego patrioty i pisarza

R o z p a c z  n a  d w o r z e  b r y t y j s k i m

N ie z w y k ły  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię k ilk a  

d n i te m u  n a  d w o rz e  k ró le w sk im  w  p a ła c u  

S a in t- J a m e s . S z e f p ro to k u łu  o  m a ło  n ie  

z e m d la ł z  o b u rz e n ia .

P a ra  k ró le w s k a p rz y jm o w a ła w ła śn ie ^  

d e le g a c ję M ię d z y n a ro d o w e g o K o n g re su  

P ra c y . Z a n im  w p ro w a d z o n o  d e le g a tó w  d o  

s a l i p rz y ję ć , m is trz  c e re m o n ii i s z e f p ro to ­

k u łu  z łą c z y li s w o je w y s iłk i , a b y  w y tłu m a ­

c z y ć  im , n a  c z y m  p o le g a  c e re m o n ia ł d w o r ­

s k i . T y m c z a s e m  je d n a k  d e le g a t a m e ry k a ń ­

s k i , R o b e r t W a tt , s p o s tp o n o w a ł w  n ie z w y ­

k ły  s p o s ó b  d w o rs k ą e ty k ie tę . R o z m a w ia ł  

d łu g o  z  k ró le m , a  e m o c ja  m u s ia ła  z a p e w n e  

z m ą c ić  n ie  ty lk o  je g o  p o ję c ia o  e ty k ie c ie ,  

a le n a w e t z w y k łe p o c z u c ia g rz e c z n o ś c i ,  

g d y ż ... t r z y m a ł p rz e z  c a ły  c z a s  r ę c e  w  k ie -  

sz e n i!

M is trz  c e re m o n ii d a w a ł m u  ro z p a c z l iw e  

z n a k i , a le  m is te r W a tt r a c z y ł w y ją ć  r ę c e  z  

r ie s z e n i d o p ie ro  w te d y , k ie d y  p rz e m ó w iła  

d o  n ie g o  k ró lo w a .

P o z n a ń ,  7 . 1 1 .

H e n ry k  S ie n k ie w ic z , o d  k tó re g o  ś m ie r ­

c i w  d n iu  1 5  l is to p a d a  m ija  la t  2 2 , a  o d  p o ­

g rz e b u  w  W a rs z a w ie  m in ę ło  2 6  p a ź d z ie r ­

n ik a  b r . la t 1 4 , je s t w  p rz e k o n a n iu  c a łe g o  

n a ro d u n a jw y b itn ie jsz y m p o w ie ś c io p is a -  

r z e m  P o lsk i . N ie  m a  p o d  ty m  w z g lę d e m  ró ż ­

n ic  w  s fe ra c h r z e te ln y c h p rz e d s ta w ic ie l i  

n a u k o w e g o  ś w ia ta  h is to ry c z n o  -  l i te ra c k ie ­

g o . A ta k  n a a rc y d z ie ła  p o w ie śc io w e te g o  

z n a k o m ite g o  p is a rz a  b y ł n ie ty le  b łę d e m ,  

i le  w s ty d e m . N ik t n ie  z d o ła  w y rw a ć  p o w ie  

ś c ń  S ie n k ie w ic z a  z  r ą k  s p o łe c z e ń s tw a  s ta r ­

s z e g o  i m ło d z ie ż y . S ie n k ie w ic z  ro z p ło m ie ­

n ia ł s e rc a  i u m y s ły  p rz e d w o je n n e g o  s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  d o  w a lk i o  n ie p o d le g ­

ło ś ć . _ >

O s ta tn io o d n o w io n o w  W a rs z a w ie s k ła d  

K o m i t e t u  B u d o w y  P o m n i k a  H e n r y k a  S i e n ­

k i e w i c z a .  K o m ite t te n  je s z c z e  w  ro k u  1 9 2 4  

p o d ją ł a k c ję s k ła d k o w ą , k tó ra  p rz y n io s ła  

z a le d w ie  7 2 4 7  z ł , a  p ó ź n ie j n a  s k u te k  o d e z -  

b u d o w a n y  w  d a w n y m  z ru jn o w a n y m  k la sz ­

to rn y m  k o ś c ie le  p ię k n y  k o ś c ió ł u n iw e rsy ­

te c k i p o łą c z o n y  z  g m a c h e m  U n iw e rs y te tu . 

J e d e n  z  k s ię ż y  p ro fe so ró w  je s t d u s z p a s te ­

r z e m  a k a d e m ic k im , k tó ry  z p o m o c ą  k o m i­

te tu  d u s z p a s te r s k ie g o , z ło ż o n e g o  z d e le g a -  

g ó w  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j a k a d e m ic k ic h ,  

ro z w ija g o r l iw ą p ra c ę d u s z p a s te r s k ą . C o  

n ie d z ie lę  i ś w ię to  o d p ra w ia  s ię  m s z a  ś w . z  

k a z a n ie m , w  m a ju , c z e rw c u  i p a ź d z ie rn ik u  

s ą w ie c z o ro w e n a b o ż e ń s tw a , c o m ie s ią c  

G o d z in a  ś w . p rz e d  p ie rw s z y m  p ią tk ie m  m ie  

's ią c a , w  p ie rw sz y  p ią te k  m s z a  ś w . z  w y s ta ­

w ie n ie m . C o  ro k u  o d b y w a ją  s ię a k a d e m ic ­

k ie  r e jc o le k c je  o tw a rte  i d la  c h ę tn y c h  z a m ­

k n ię te . . S ą ta k ż e  o p ró c z  k ó ł n a u k o w y c h ,  

s a m o p o m o c o w y c h , s p o r to w y c h i k o rp o ra ­

c j i is tn ie ją  o rg a n iz a c je o  c h a ra k te rz e r e l i­

g ijn y m : S o d a lic je a k a d e m ik ó w  i a k a d e m i-  

c z e k , O d ro d z e n ie , K o ło M is jo lo g ic z n e  

i C h ó r A k a d e m ic k i . U n iw e rs te t L u b e ls k i  

p o m n y  n a  s w o je  p o s ła n n ic tw o  w  s p o łe c z e ń  

s tw ie  je s t ta k ż e c e n tru m  ru c h u  k a to l ic k o -  

s p o łe c z n e g o . P rz e z  s z e re g  la t w  U n iw e rsy ­

te c ie  L u b e lsk im  o d b y w a ją  s ię  W y k ła d y  d la  

D u c h o w ie ń s tw a  z  c a łe j P o lsk i . W y k ła d y  te  

z w y k le  u k a z u ją s ię w d ru k u  z b io ro w e j  

p ra c y .

• . P rz e z  k ilk a n a ś c ie la t w  U n iw e rs y te c ie  

L u b e lsk im  m ia ły  m ie jsc e  T y g o d n ie  s p o łe c z ­

n e  u rz ą d z a n e  p rz e z s to w a rz y s z e n ie „ O d ­

ro d z e n ie " d la a k a d e m ik ó w  z  c a łe j P o lsk i .  

P rz y c z y n iły  s ię o n e w  d u ż y m  s to p n iu d o  

w y ro b ie n ia w ie lu  d z ia ła c z y  k a to l ic k ic h w  

P o ls c e . P ro fe s o ro w ie  U n iw e rs y te tu  L u b e l­

s k ie g o  b io rą  b a rd z o  c z y n n y  u d z ia ł n a  k u r ­

s a c h , s tu d ia c h i ty g o d n ia c h A k c ji K a to li­

c k ie j , w y g ła s z a ją c  r e fe ra ty . K s . R e k to r  

i d w ó c h  p ro fe s o ró w  n a le ż y  d o  R a d y  S p o ­

łe c z n e j p rz y  P ry m a s ie P o lsk i , k s . R e k to r  

je s t je j p re z e s e m .

w y  p ió ra  K o rn e la  M a k u s z y ń s k ie g o  fu n d u s z  

te n  w  c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y  w z ró s ł d o  s u m y  

1 9 .4 7 Ś  z ł .

W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  K o m ite tu  w e ­

s z li : Ig n a c y  B a liń s k i , S te fa n  D e m b y , p łk .  

B ro n is ła w  G e m b a rz e w s k i, d y r . M ie c z y s ła w  

H o ffm a n , p ro f . J u l . K rz y ż a n o w sk i , M a r ia  

K u n c e w ic z o w a , E d w . h r . K ra s iń sk i , p ro f ,  

• a rc h . M a r ia n  L a le w ic z , J a n  L o re n to w ic z ,  

S ta n is ła w  M iła s z e w s k i , r e d . K o n ra d 0 1 -  

c h o w ic z , d y r . C z e s ła w  P e c h e , p re z e s A u ­

g u s t P o p ła w sk i , M ie c z y s ła w  K u lik o w sk i ,  

w o j. W ła d y s ła w  h r , S o łta n , L e o p o ld  S ta f f ,  

p re z e s  J ó z e f  Ś liw ic k i, E m il R a u e r , a d w . S te  

f a n  U rb a n o w ic z , J u l iu s z  Z n a n ie c k i i W ła ­

d y s ła w  Z y g la r sk i .

■ ‘ D o  k o m is ji r e w iz y jn e j w e s z li p p .: p p .  

m e c . J ó z e f Ś liw o w sk i , F r . D o le ż a l; S ta n i ­

s ła w S k o n ie c z n y , S ta n is ła w J a rk o w s k i ,  

a d w . J a n  R u d z iń sk i .

N o w y  z a rz ą d  s p o d z ie w a  s ię , ż e a k c ja tn i k ró l s z w e d z k i , G u s ta w  V , k tó ry  p a li  

z b ie ra n ia  fu n d u sz ó w  n a b u d o w ę p o m n ik a  1  r e g u la rn ie . .. 5 0  p a p ie ro só w  d z ie n n ic

W  t y m  p o k o j u  m i e s z k a ł  D a l a d i e r  
w  M a r s y l i i .

W n ę trz e  p o k o ju , w  k tó ry m  m ie sz k a ł f r a n ­
c u s k i p re m ie r D a la d ie r w  h o te lu  N o a il le s  
a ż d o  c h w il i w y b u c h u  p o ż a ru . J e g o  r z e c z y  

u ra to w a ł b o h a te r s k i p o lic ja n t

MiiiiiiiminiiiiiiiDiiMiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiimiiiiiiiiiiiiifitłititHHH

H e n ry k a S ie n k ie w ic z a , p rz y g o r l iw y m  

w s p ó łd z ia ła n iu  s z e r s z y c h s fe r o b y w a te l-^  

s k ic h , p rz y n ie s ie  o b f its z e  p lo n y  i ż e  s p ła ta ' 

d łu g u  w d z ię c z n o ś c i w o b e c  w ie lk ie g o  p isa ­

r z a  n a s tą p i ju ż  w  s z y b k im  te m p ie .
■ 1

S ie d z ib a k o m ite tu m ie ś c i s ię  w  T o w .

L i t e r a t ó w  i  D z i e n n i k a r z y  P o l s k i c h  w  W a r ­

s z a w i e , B r a c k a  5 .  B e z  z m i a n y  p o z o s t a j e  r ó ­

w n i e ż  R - k  f u n d u s z u  n a  b u d o w ę  p o m n i k a  w  

P K O  n r . 9 8 0 0 .

D la  c z ło n k ó w  - k o re s p o n d e n tó w  z  p ro -!  

w in c ji K o m ite t p rz y g o to w u je d o  z b ie ra n ia :  

o f ia r „ L i s t y  z b i o r o w e ’ * i  s p e q a l n e k w i t a -  

r i u s z e .

N ie w ą tp im y , ż e p o d ję ta  n a  n o w o  :n i- ’’ 

q a ty w a  u c z c z e n ia  p a m ię c i tw ó rc y  „ T ry ło - !  

g ii" w y d a  w y n ik i g o d n e w ie lk ic h z a s łu g  

te g o  J a sn e g o  D u c h a w d z ie ja c h  n a s z e g o  

N a ro d u .

I l e  p a p i e r o s ó w  w y p a l a j ą  w i e l c y  

l u d z i e  ?

M ę ż o w ie  s ta n u  i w ie lc y  a r ty śc i s ą  p rz e ­

w a ż n ie  n a ło g o w y m i p a la c z a m i.

T a k  n a p rz y k ła d  f r a n c u s k i p re m ie r , D a -  

la d ie r , p a li 2 0  p a p ie ro s ó w  d z ie n n ie , z m n ie j­

s z a  je d n a k  s w o ją d o z ę  w  c z a s ie  p o s ie d z e ń  

r a d y  m in is tró w  lu b  te ż  p o d c z a s s e s j i p a r la ­

m e n ta rn e j . P re m ie r C h a m b e r la in  p a li ta k ­

ż e  2 0  p a p ie ro s ó w  d z ie n n ie , a le ty lk o ... c u ­

d z e . P a li je d y n ie  g d y  g o  k to ś p o c z ę s tu je .  

P re z y d e n t R o o se v e lt p o s ia d a in n y  s y s te m .  

R a n o  n ie  p a li w c a le , a le p o  o b ie d z ie w y ­

p a la  o d  2 5  d o  3 0  p a p ie ro s ó w . C h a r l ie  C h a ­

p lin  p a li d w a  p a p ie ro s y  d z ie n n ie , je d e n  z  

r a n a  n a c z c z o , d ru g i z a ś w  n o c y , p rz e d  p o ­

ło ż e n ie m  s ię d o  łó ż k a . S a c h a G u itry  p a li  

r e g u la rn ie  4 5  s z tu k  d z ie n n ie . S a m  tw ie rd z i^  

ż e w  c ią g u  o s ta tn ic h  3 0  la t w y p a lił m n ie j!  

w ię c e j p ó ł m ilio n a  p a p ie ro só w .

W s z y s tk ie  te  r e k o rd y  b ije  je d n a k  8 0 - Ie -
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w o jn y . B y ło b y  o czy w iśc ie n a jb a rdziej p o żą ­

d a n e, a b y  F ra n cja  za cieśn iła  w ęzły , łą czą ce  

ją z im p eriu m  za m o rsk im . N ie jest to  n a tu ­

ra ln ie ro zw ią za n ie k w esfił, a le p rzy n a j­

m n iej b y ło b y  śro d k iem  d o ra źn y m  w  k ieru n ­

k u  o d ro d zen ia  p rzy ro stu  n a tura ln eg o .

K . F .

B ra n o M u ssolin i o żen ił się

D r u g i s y n  M u s s o l in ie g o , w o d z a  W ło c h , p o ją ł ® a m a łż o n k ę  G in ę R u b e r t t

P a ry ż , w  listo p a d zie .

S p r a w a  p o p u la c y jn a  o d  w ie lu  l a t  p r z e d ­

s ta w ia  s ię  w e  F r a n c j i t r a g ic z n ie . R o d z in a  

f r a n c u s k a  to p n ie je  p o w o l i  i  ż a d n e  ś r o d k i z a ­

p o b ie g a w c z e , ż a d n e  n a g r o d y  d la  „ l ic z n y c h  

r o d z in ^  n ic  tu  n ie  p o m a g a ją . F r a n c u z i j a w ­

n ie  z a z d r o s z c z ą  P o ls c e  j e j p r z y r o s tu  n a tu ­

r a ln e g o . O p o w ia d a n o , ż e  m a r s z a łe k  F o c h  z  

m e la n c h o l ią  m ó w ił o  ty m , i ż  w  P o ls c e  o d ­

w ie d z i ł f o lw a r k , o to c z o n y  r o je m  d z ie c i , p o d  

c z a s  g d y  w e  F r a n c ji o ta c z a ł g o  p r z y  t a k ie j  

o k a z j i r ó j . . . k u r  i k a c z e k . W s z y s c y  w ie d z ą  

o  ty m , ż e  w e  F r a n c j i p r z y r o s t  n a tu r a ln y  j e s t  

d e f ic y to w y . T r z e b a t e m u  z a p o b ie c , F r a n ­

c u z i j e d n a k  n ie  m o g ą  p o g o d z ić  s ię c o  d o  

s p o s o b u  z w a lc z a n ia  t e g o  z ja w is k a .

r P e w n e  s f e ry  u w a ż a ją , ż e  s k o r o  n ie  m a  

in n e j r a d y , lu d n o ś ć  F r a n c ji n a le ż y  p o d t r z y ­

m a ć p r z y  p o m o c y  l ic z n y c h n a tu r a l iz a c y j .  

P r z e d s ta w ic ie la m i  t e j d o k t r y n y  s ą  p r z e w a ż ­

n ie s f e r y z b l iż o n e d o F r o n tu L u d o w e g o .  

T y m  t łu m a c z y  s ię t a k ż e o lb r z y m ia l i c z b a  

n a tu r a l iz a c y j , p r z y z n a n y c h  w  o k r e s ie r z ą ­

d ó w  B lu m a . C z y  s y s te m  t e n  j e s t s łu s z n y ,  

c z y  t e ż  n ie , in n a  to  r z e c z , f a k te m  j e s t , i ż  

w y w o ła ł o n  b a r d z o  s i ln ą  r e a k c ję  w  s p o łe ­

c z e ń s tw ie f r a n c u s k im , a lb o w ie m  r z ą d  n a -  

tu r a l iz o w a ł p r a w ie  b e z  w y b o r u , a  e le m e n ty  

z u p e łn ie o b c e  r a s ie  i k u l tu r z e f r a n c u s k ie j  

z n a la z ły  s ię n a g le  w  n a d m ie r n e j i lo ś c i n a  

e k s p o n o w a n y c h s ta n o w is k a c h . . R e a k c ja  

p r z e c iw k o  m a s o w e j n a tu r a l iz a c j i j e s t t e r a z  

t a k  s i ln a , i ż  r z ą d  w p a d ł d z iś  n ie m a l w  d r u ­

g ą  o s ta te c z n o ś ć , s ta w ia ją c  p r z e s z k o d y  p r a ­

w ie  n ie  d o  p r z e b y c ia .

N ie k tó r e  s f e r y  s p o łe c z e ń s tw a f r a n c u s ­

k ie g o  j a s n o  z d a ją  s o b ie  s p r a w ę  z  g r o ź n e g o  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a , w y n ik a ją c e g o  z  d e f ic y ­

to w e g o  r u c h u  n a tu r a ln e g o  lu d n o ś c i ; w y r a -

ż a ją  w ię c  g ło ś n o  z a c h w y t d la  m e to d  k a n c ­

l e r z a  H itle r a , k tó r y  n ie w ą tp l iw ie  z r o z u m ia ł ,  

ż e  N ie m ie c  z  B e r l in a j e s t t a k im  s a m y m  

N ie m c e m , j a k  o b y w a te l  z  W ie d n ia  c z y  o b y ­

w a te l  z  K a r ls b a d u . F r a n c u z i w  z a s a d z ie  n ie  

a p r o b u ją  m e to d , s to s o w a n y c h  p r z e z  H it le r a ,  

a le  p r z y z n a ją , ż e  z a p a t r u je  s ię  o n  t r z e ź w o  

i r o z s ą d n ie n a z a g a d n ie n ia  p o p u la c y jn e .  

N ie k tó r z y  z  n ic h z a c z y n a ją r o z u m ie ć , ż e  

F r a n c ja  n ie  p o w in n a  z a m y k a ć  w  S w o ic h  g r a  

n ic a c h  p o ję c ia  „ F r a n c u z a " ,  D o ty c z y  to  p r z e ­

d e  w s z y s tk im  u p o ś le d z o n y c h  p o d  w ie lo m a  

w z g lę d a m i o b y w a te l i , u r o d z o n y c h  w  k o lo ­

n ia c h  i k r a ja c h  p r o te k to r a tu . S ły s z a łe m  n ie ­

d a w n o  b a r d z o  c h a r a k te r y s ty c z n ą  r o z m o w ę  

n a  t e n  t e m a t. M ło d y  F r a n c u z  u r o d z o n y  w  

A lg ie r z e , n a r z e k a ł : „ C z y  to  n ie  s k a n d a l , ż e  

n ie  j e s te ś m y  t r a k to w a n i n a  r ó w n i z  in n y m i  

F r a n c u z a m i?  P r z e c ie ż  to  n a s i o jc o w ie  w y ­

w a lc z y li A lg ie r  d la  F r a n c ji ! C z y  to  s łu s z n e ,  

a b y ś m y  p ła c i l i c ło  z a  n a s z e  to w a r y ?  G d y b y  

F r a n c ja  s to s o w a ła  p o l i ty k ę  h i t le r o w s k ą , b y ­

ło b y  n a s  1 0 0  m ilio n ó w !  S to  m il io n ó w  F r a n ­

c u z ó w  —  a  n ie  c z te r d z ie ś c i! . .

T r u d n o d z is ia j p r z e w id z ie ć , j a k ie s ta ­

n o w is k o  w  s p r a w ie p o p u la c y jn e j z a jm ie  

r z ą d , n ie  u le g a  j e d n a k  w ą tp l iw o ś c i , ż e  c o ś  

b ę d z ie - m u s ia ł w  t e j d z ie d z in ie p r z e d s ię ­

w z ią ć , g d y ż  s y tu a c ja  s ta je  s ię  c o r a z  t r a g ic z -

niiiiiiiimiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiMMmiiiiiiiiinHiiiiniiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiuniniiiiiiiniiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii 

A n g ie lsk a  a rty leria  w  Z iem i Ś w iętej
h i 111 i h i  hi 11 7 ^ * ^

N o w e sta cje k ró tk o fa lo w e P o lsk ieg o R a d ia
S p r z ę t t r a n s m is y jn y P o ls k ie g o R a d ia  

z o s ta ł o s ta tn io  w z b o g a c o n y  o  d w ie  k r ó tk o ­

f a lo w e s ta c je  r e p o r ta ż o w e  o  m o c y  1 0  w a ­

tó w  k a ż d a .

Z a d a n ie m  ty c h  s ta c j i j e s t u m o ż l iw ie n ie  

d o k o n y w a n ia t r a n s m is y j w  r u c h u , a  w ię c  

z  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h , s a m o lo tó w , p o ­

c ią g ó w  , ło d z i i tp . o r a z  w  o k o l ic z n o ś c ia c h ,  

g d y  z  ty c h  c z y  in n y c h  p o w o d ó w  p o łą c z e ­

n ie  p u n k tu  t r a n s m is y jn e g o  z  n a jb l iż s z ą  t r a ­

s ą  p r z e w o d ó w  j e s t n ie m o ż liw e .

S ą  o n e  w y k o n y w a n e  t a k , b y  m o ż n a  j e  

ł a tw o  z a in s ta lo w a ć  g d z ie n a le ż y , a  j e d n o ­

c z e ś n ie , g d y  in n y c h  m o ż l iw o ś c i n ie  m a , b y  

m o ż n a j e b e z  s p e c ja ln e g o w y s iłk u  p r z e ­

n ie ś ć  w  t e r e n . E le m e n ty  s ta c j i s ą  w ię c  r o z ­

m ie s z c z o n e w  s k r z y n k a c h , k tó r e w  r a z ie

Nowa wzorowa wieś
Dzieło kulturalne spółdzielni w Odrową**

K ielce , 3 1 . 1 0 .

J e s z c z e  j e d n y m  p r z y k ła d e m , c z y m  m o ż e  

b y ć  s p ó łd z ie lc z o ś ć  d la  k u l tu r y w s i , j e s t  

w ie ś O d r o w ą ż  w  k ie le c k im . P o ło ż o n a  n a  

z ie m ia c h  b a r d z o  m a r n y c h , z w ła s n o ś c ią  

p o t r z e b y  m o g ą  b y ć  p r z e t r a n s p o r to w a n e  n a  

p le c a c h . W a g a  s k r z y n k i z  n a d a jn ik ie m  w y ­

n o s i 1 9 ,2  k g . , s k r z y n k i z e  ź r ó d ła m i p r ą d u  

( p r z e tw o r n ic a )  —  3 3  k g . , s k r z y n k i z a w ie r a ­

j ą c e j o d b io r n ik  —  2 4  k g .

N a d a jn ik  p r a c u je f a la m i o d  8 5  d o  1 1 5  

m e tr ó w .

T r a n s p o r t s ta c y j i i c h  in s ta la c ja  n ie  n a ­

s t r ę c z a ją ż a d n y c h t r u d n o ś c i , m o g ą  w ię c  

s z y b k o  p o d ją ć  p r a c ę  i to  n a  z n a c z n e  s to ­

s u n k o w o  o d le g ło ś c i .

M a ją c  d o  d y s p o z y c j i d w ie k o m p le tn e  

s ta c je n a d a w c z o  - o d b io r c z e  t e j k a te g o r i i ,  

m o ż e m y  p r z y i c h p o m ó c y  z o r g a n iz o w a ć  

t r a n s m is ję n a  o d le g ło ś ć  n a w e t 3 0  k i lo m e ­

t r ó w , j e ś l i w a r u n k i  t e r e n o w e  s ą  p r z y c h y ln e .

O d r o w ą ż a  w y je c h a l i n a  

S p ó łd z ie ln i Z d r o w ia  w

1 9 3 8  r o k u z o s f a je o f i -

a b y d o k a żd ej ch a łu p y m o g ła b y ć b e® p o <  

śred n io d o p ro w a d zo n a w o d a . W o d ę p o m -;  

p u je  sp ecja ln y  m o to r  e lek try czn y, b o  O d ro -  

w ą ża cy  p o m y śle li też  o  ty m , a b y  w ieś ze le ­

k try fik o w a ć. . W  te j ch w ili sp ó łd z ie lcy w  

O d ro w ą żu p rzy g o to w u ją p la n y b u d o w y ła -.

ż n i , s z p i ta la  i p r a ln i w s p ó ln e j .

O p ła ty  z a  p o r a d y  d la  c z ło n k ó w  w y n o ­

s z ą  w  S p ó łd z ie ln i Z d r o w ia  1 ,5 0  z ł  p ie r w s z a ,  

a  n a s tę p n e  1 z ł ; d la  n ie c z ło n k ó w  p ie r w s z a  

p o r a d a  2  z ł , n a s tę p n e  1 ,5 0  z ł . W y ja z d  d o  

c h o r e g o w y n o s i 5  z ł i f u r m a n k a , d la  n 'e -  

c z ło n k a  7  z ł  i  f u r m a n k a  p lu s  5 0  g r . z a  k a ż d ą  

g o d z in ę . S p ó łd z ie ln ia  u z y s k a ła  to , ż e  o k o ­

l ic z n e  a p te k i n a  r e c e p ty  l e k a rz a  S p ó łd z ie l­

n i  Z d r o w ia  w y d a ją  l e k a r s tw a  o  2 5  p r o c , t a ­

n iej, a  s e jm ik o w y s z p ita l z a  w s z y s tk ie  z a ­

b ie g i , a n a l iz y  i tp . o d  c h o r y c h  s k ie r o w a n y c h  

p r z e z  S p ó łd z ie ln ię  Z d r o w ia  ty lk o  5 0  p łb c .  

n o r m a ln y c h  o p ła t

P o sa d a ty lk o d la a n a lfa b etó w
I s tn ie ją  j e s z c z e n a  ś w ie c ie n ie k tó r o  

p r a c e , d o  k tó r y c h w y k o n a n ia n a jw a ż ­

n ie j s z ą  r z e c z ą j e s t . . . a n a l f a b e ty z m . N a ­

z w is k a  p r z y s ię g ły c h  w  s ą d a c h  a m e r y k a ń  

s ł t ic h  w y ło s o w y w a n e  b y ć  m u s z ą  p r z e z  o -  

s o b y  n ie  u m ie ją c e  c z y ta ć  i n ie  r o z r ó ż n ia ­

j ą c e  n a z w is k k a n d y d a tó w , w y p is a n y c h  

n a  k a r tk a c h . P o n ie w a ż  a n a lf a b e tó w  w  

S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , o  i l e c h o d z i o  

m ia s ta , n ie  t a k  ł a tw o  m o ż n a  s p o tk a ć , s ą ­

d y  p o s łu g u ją  s ię  n a jc z ę ś c ie j d z ie ć m i d o  

l a t  s z e ś c iu  lu b m ie w id o m y m i .

Id y lla w  o g ro d zie zo o lo g iczn y m  -
M ie s z k a ń c y F i la d e l f i i , z w ie d z a ją c s w ó j  

z w ie r z y n ie c  s ły n n y  z  t e g o , ż e p o s ia d a  w ie ­

l e c e n n y c h  o k a z ó w  e g z o ty c z n e j f a u n y , m o ­

g ą p o d z iw ia ć id y l l i c z n y o b r a z e k . M ło d a  

lw ic a , k tó r e j p r z e d k i lk u  d n ia m i z d e c h ły  

t r z y  m a le ń k ie lw ią tk a , k a r m i z t r o s k l iw o ­

ś c ią  m a tk i d w a m a łe  p ie s k i z r a s y  p s ó w  

m y ś liw s k ic h . L w ic a  p o  s t r a c ie  s w y c h  m a ­

ły c h  w p a d ła w . s ta n n ie b e z p ie c z n e g o r o z -

d r a ż n ie n ia , k tó r y  u s tą p i ł d o p ie r o , g d y  j e j  

d a n o  n a „ w y c h o w a n ie ’ 4 p ie s k i , k tó r y m i o -  

p ie k u je s ię  b a r d z o  t r o s k l iw ie .

lo tem  b ez p rzerw y n a o k o ło św ia ta

M a jo r P . T . E th e r to n , k tó r e g o  w id z im y  n a  

z d ję c iu , t z a m ie r z a o d b y ć J o t b e z z a tr z y m a ­

n ia  d o o k o ła  ś w ia ta  w z d łu ż  r ó w n ik a . Z a o p a  

t r y w a n ie w  b e n z y n ę i o l iw ę o d b y w a ć s ię  

b ę d z ie  w  p o w ie t r z u  z e  s a m o lo tu  - z b io r n i ­

k a . ' M a jo r E th e r to n  s p o d z ie w a  s ię , ż e d r o ­

g ę t ę o d b ę d z ie  w  s z e ś c iu  d n ia c h  i n o c a c h .

A n g ie l s k ie h a u b ic e n a  s ta n o w is k u w  G a l i le i ( p ó łn o c n a  P a le s ty n a ) , g d z ie  o b e c n ie  c ię ż  

k ie  w a lk i to c z ą  A n g l ic y ,»  A r a b a m i.

r o z d r o b n io n ą  i u b o g ą  lu d n o ś c ią , w ie ś t a  

d z ię k i s p ó łd z ie ln io m , a z w ła s z c z a  d z ię k i  

s p ó łd z ie ln i z d r o w ia  u ip o d a b n i ia  s ię  d o  o s a d  

z a c h o d n io  -  e u r o p e js k ic h .

W  n a jp iękn iejszy m b u d y n k u w si —  

D o m u L u d ow y m  —  m ie ś c i s ię  S p ó łd zie ln ia  

S p o ży w có w , l i c z ą c a  p r z e s z ło  4 6 0  c z ło n k ó w ,  

m a ją c a  o b r ó t m ie s ię c z n y p r z e k r a c z a ją c y  

1 7 .0 0 0 z ł, sp ó łdz ie lcza p iek a rn ia , m a sa rn ia  

i S p ó łd zie ln ia Z d ro w ia . T a  o s ta tn ia  s p ó ł ­

d z ie ln ia  p o w s ta ła  j a k o  w y n ik  p r a c  w y c h o ­

w a w c z y c h ju ż d z ia ła ją c y c h s p ó łd z ie ln i . 

P r z e d  u r u c h o m ie n ie m  S p ó łd z ie ln i Z d r o w ia  

c z o ło w i d z ia ła c z e  

w ła s n y  k o s z t d o  

M a r k o w e j .

J u ż  1 c z e r w c a

c ja ln ie o tw a r ta  S p ó łd z e ln ia  Z d r o w ia  i d o ­

k tó r te jże sp ó łd zie ln i p . M a ria W o la m in  

r o z p o c z ę ła  p r a c ę . W  d n iu  o tw a r c ia  s p ó ł ­

d z ie ln ia  l i c z y ła  7 0  c z ło n k ó w , o b e c n ie  1 5 6 .  

O d  c h w i l i u r u c h o m ie n ia  s p ó łd z ie ln i u d z ie ­

lo n o  3 7 5  p o ra d  lek a rsk ich , n ie  l i c z ą c  w  ty m  

p r z e g lą d u  d z ie c i w  o c h r o n k a c h , a t a k ż e  

w ie lo k ro tn y c h  z a b ie g ó w  u  p o s z c z e g ó ln y c h  

c h o r y c h . S p ó łd z ie ln ia  m a  p ię k n ie  u r z ą d z o ­

n y  g a b in et lek a rsk i i p o czek a ln ie o ra z u ru ­

ch o m io n ą filię w  N iek ła n iu , d o k tó r e j l e ­

k a r k a  d o je ż d ż a  2  r a z y  w  ty g o d n iu . S p ó ł ­

d z ie ln ia  Z d r o w ia  p r o w a d z iła  w  l e c ie  d w ie  

o c h r o n k i  w  o p a r c iu  o  K o ła  G o s p o d y ń  W ie j ­

s k ic h , w  k tó r y c h  to  o c h r o n k a c h  u c z y ło  s ię  

w  o k r e s ie  l e tn im  p r z e s z ło  1 0 0  d z ie c i . Z b io ­

r o w y m  w y s iłk ie m  w y k o ń c z o n o  stu d n ię a r-  

tezy sk ą  n a  g łęb o k ośc i 9 0 m . O sta tn io  p rze ­
p row a d za  się  k a n a liza cję  w si w  ten  sp o só b ,]5 l a t .

G la zu ro w a n e b o ch en k i ch leb a
Z w y k ły  c h le b  p le ś n ie je  p o  k i lk u  d n ia c h  

j e s t n ie b e z p ie c z n y d la z d r o w ia . W ie o  

ty m  k a ż d a  g o s p o d y n i —  to  t e ż  n ie m a łą  s e n

s a c ję  w y w o ła ła  z a p o w ie d ź  p e w n e g o  p ie k ą -  i 

r z a  w  B r id g e w a te r w  A n g l i i , k tó r y  z a p e w - j  

n ia , ż e  c h le b  j e g o  b ę d z ie  ś w ie ż y  i s m a c z n y  

a c o .  n a jw a ż n ie js z e z d r o w y j e s z c z e p o 2 0  

l a ta c h . M is t rz p o c ią g a w y p ie k a n e p r z e z  

s ie b ie b o c h e n k i c h le b a s p e c ja ln ą g la z u r ą , ’ 

k tó r a  c h r o n i c h le b  p r z e d  p le ś n ią  i u t r z y m u :  

j e g o  w  s ta n ie  c ią g łe j ś w ie ż o ś c i . S k ła d n i- ’ 

k i u ż y w a n e  d o  g la z u r y  s ta n o w ią  t a je m n ic ę  

p r z e d s ię b io r c z e g o  p ie k a rz a , k tó r y  d z ię k i r e ­

k la m ie , j a k ą u m ia ł o to c z y ć s w e w y r o b y ,;  

d o r o b i ł s ię ju ż n ie z g o r s z e g o  m a ją tk u . D o - )  

■ ty c h c z a s j e d n a k  n ik t n ie  w y p r ó b o w a ł s łu - j ' 

s z n o ś c i t e j r e k la m y , b o w ie m  n a js ta r s z y  b o « j  

c h e n e k , j a k i z n a jd u je  s ię  w  p o s ia d a n iu  m N  

s t r z a m a , w e d łu g  j e g o  z a p e w n ie ń , d o p ie r o

i
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Po katastrofie „Gwiazdy Polski"
Istotne i urojone niebezpieczeństwa lotów międzyplanetarnychZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B alem stratosferyczn y „G w iazd a P ol- b ęd zie jeszcze w yższa . N a w ysok ości b o- 
sli” p od czas p rzygotow ań d o startu sp ło- I w iem  20 .000 k m . ok ręt u d erzy n a w arstw ę 

n ął w  D alin ie C h och ołow sk iej w ch w ili, I p ow ietrza . N astęp stw em  tak iego k on tak tu  

k ied y w yp u szczan o zeń w od ór. Z n iszczen iu b yłob y an alog iczn ie jak to b yw a ze sp ad a-

u leg ła , jak w iad om o, sp ora część k osztow ­

n ej p ow łok i b alon u , sp orząd zon ej ze sp e- 

q aln ej tk an in y jed w ab n ej. A le n ie ty lk o n a  

ląd zie  w  tok u  p rzygotow ań  czyh ają  n a  stra- 

tosferyk ów rozliczn e n ieb ezp ieczeń stw a. 

P rzeszkod y  n a  szlak ach  w iod ących d o  p od ­

b oju stref m ięd zyp lan etarn ych są  ogrom n e, 

ch ęci  aż n iek tóre w edle op in ii fach ow ców  

w  istocie ok azałyb y się w yolbrzym ion e lu b  

ła tw e d o p ok on an ia . D o tru d n ości w yim a ­

gin ow an ych za liczyć n ależy t. zw . p różn ię  

w e w szech św iacie , R u ch  w  p różn i w yd aw ał 

się teoretyczn ie n iem ożliw y, gd y w  p rak ­

tyce p oru szan ie się ap aratu , op arte o ja ­

k ąś siłę p op ędow ą ok azało się ła tw ym . 

R u ch w  ab solu tn ej p różn i m oże się od b y ­

w ać b ez k oń ca , n ie n ap otyk ając n a tru d­

n ości. A b solu t jest p rzecież p ojęciem  w zglę ­

d n ym !

P od ob n ie u rojon ym jest n ieb ezp ieczeń ­

stw o b ezw zględn ego zim n a, p an u jącego w  

stratosferze: 273 stop n i m inu s. S tatek  m ię­

d zyp lan etarn y jest jed n ak ow oż w ystaw io ­

n y, w zględn ie b ierze  w  locie p rom ien ie sło ­

n eczn e, k tórych d zia łan ie jest tak siln e, że  

n ie od rzeczy b yłob y  p om yśleć o  p rzygoto ­

w an iach ap aratów  ch łod n iczych w  ap ara ­

cie, Z atem  i to n ieb ezp ieczeń stw o jest ilu ­

zoryczn e.

P raw d ziw ie isto tn ą tru d n ością jest n a ­

tom iast siła p rzyciągan ia ziem i. W ed le o- 

b liczeń w ystarczy szyb k ość p oczątk ow a 11  

k m  n a sek u nd ę, b y p rzełam ać siłę p rzy ­

ciągania ziem i i od d alić się od n iej.

Jed n akow oż szyb k ość w yloto ­

w a n aw et n ab oju arm atn iego n ie p rzek ro ­

czy ła  jeszcze 1 i p ół k m . n a  sek u n d ę. M im o  

to  n ie w yłącza  się w ytw orzen ia tak iej szyb  

k ości, k tóra u m ożliw i w ystrzelen ie n ab oju  

arm atn iego w p rzestrzeń m ięd zyplan etar ­

n ą. C h od zi jed n ak o w ytrzym ałość ciśn ie ­

n ia p rzez osob y źyjące lu b p rzez fruw ający  

ap arat m iern iczy . W  tym  oto  tk w i tru d n ość  

zasad n icza .. W  ten  sp osób  p ow sta ła  ju ż zre 

sztą k on stru k cja rak ietow a. Jej siła p op ę ­

d ow a ,to seria k rótk op eriod yczn ych ek s­

p lozji gazów o d yn am ice sta le w zrastają ­

cej.

R ak ietow y ok ręt p ow ietrzn y (teorety ­

czn ie tę k w estię u jm u jąc) m ożn ab y ju ż d ziś 

zb u dow ać, b y n astęp n ie w yb rać się tym  

środ k iem  k om u n ik acyjn ym  w  zaw rotn ą p o ­

d róż n p . n a  k siężyc.

Z n am ien n ym  jest, że zb ytn ie rozgrzan ie  

osłon y zew n ętrzn ej tak iego ok rętu p od ­

czas lo tu p rzez tarcie p ow ietrza grozi m u  

n iech yb n ą k atastrofą . W  d rod ze p ow rotn ej 

d oląd ow ej sk ala tego n ieb ezp ieczeń stw a

jącyn ń m eteoram i, że ok ręt rozgrza łb y się  

m om en ta ln ie d o b ia łości i p ad ł ofiarą p ło ­

m ien i.

N ad zm niejszeniem  i op an ow an iem te ­

go  n ieb ezp ieczeń stw a  m ocn o  głow ią się te ­

oretycy  —  u czen i. P om ysły  ich  są (teorety ­

czn ie!) sk u teczn e, p od ob n ie jak k w estia u - 

regu low an ia tem p eratu ry n a ok ręcie p o ­

w ietrzn ym , k tóry  n p . od  stron y  słoń ca  m iał 

b y  m ieć -f- 100  stop n i C ., a n a  od w rotn ej —  

200 st. C . C elem  w yrów n an ia tych d iater- 

m ów  ciep łoty m u sian ob y zastosow ać jak iś 

system  osob liw ego w irażu w  ok ół osi, gd y ­

b y tak a oś d ała  się w m on tow ać, w zględ n ie 

„w gazow ać" d o ok rętu . ।
N ależy jeszcze zw rócić u w agę n a n ie-j

„Poleszuh" lesf już w Afryce
Jach t H arcerstw a P olsk iego „P oleszu k ” , 

k tóry  w yru szy ł z G d yn i 23 H p ca b r. w  p o ­

d róż m orsk ą n aok oło św iata , zn ajd u je się  

ob ecn ie n a w ysp ach K an aryjsk ich w  L as 

P alm as, gd zie m a sp otk ać się z „D arem  P o ­

m orza” .

P rzeb ył on d otych czas 3200 m il m or­

sk ich , zaw ijając k olejn o  d o  p ortów  eu rop ej­

sk ich D an ii, H olan dii, F ran cji, H iszp an ii 

i P ortu galii, w szędzie n aw iązu jąc p rzyjazn e 

stosu n k i z h arcerzam i i k lu b am i żeg lar­

sk im i.

O k res zim y  sp ęd zi „P oleszu k * w  A fryce  

Z ach od n iej, p osu w ając się w zd łu ż w yb rze­

ży od S en egalu d o Z atok i G w in ejsk iej, p o

Człowiek, który sprzedał żonę
N ie b ard zo cen ił sw oją żon ę w ieśn iak  

serb sk i V id ojk o M ilan ovic, k tóry sp rzed ał 

ja sw em u k oled ze za 100  d yn arów  i d w a li­

try  w ód ki. W ieśn iak  V id ejk o  n ie b ył w  p o ­

życiu ze sw ą p ołow icą szczęśliw y . C zęsto  

ża lił on się sw em u p rzyjacielow i, że n ie 

m oże sob ie z n ią p orad zić i w sk u tek tego  

ca łe jego życie jest zatru te.

G d y  sk arga  ta p ow tórzy ła  się p arok rot­

n ie, p rzyjaciel zd ek larow ał się u w oln ić go  

od k łop otu , a m ian ow icie k u p ić n iesforną

k ob ietę d la sieb ie. P o  k rótkim  targu tran s­

ak cja ta d oszła d o sk u tk u i p rzyjaciel n ie  

ty lk o w yp łacił żąd an ą su m ę i w ód k ę, ale  

tak że w yp raw ił z tej ok azji h u czn ą b ibę, 

n a k tórą zap rosił w ielu  sw oich zn ajom ych . 

R ów n ież sp rzed an a żon a b ard zo ch ętn ie  

zgod ziła się n a zm ian ę m ęża, zw łaszcza , 

że p rzyjaciel m ęża, k tóry  ją k u p ił, jest czło  

w iek iem  p rzystojn ym  i w esołym , a tak że, 

czego ła tw o  się d om yślić, n ie b rak  m u fan ­

tazji.

Z dożywotnich ciężkich robót do klasztoru

C iek aw y w yp ad ek p rzejścia z ciężk ich  | sta ła aresztow an a p rzez fran cusk ie w ład ze  
rob ót w p rost d o k lasztoru p od aje ob ecnie  | w ojsk ow e i osad zon a w w ięzien iu M arę  

p rasa fran cu sk a . M ian ow icie w  r. 1918 zo- D u cret, licząca p od ów czas 22 la ta życia .

b ezpieczeń stw o  p rom ien i k osm iczn ych  i m o  

żliw ość zetk n ięcia się z m eteoram i, od b y ­

w ającym i p o w szech św iecie sw e p od róże 

w  n ieznan e. P rzed straszliw ym  d zia łan iem  

ta jem niczych p rom ien i k osm icznych n ie 

ch ron ią n aw et gru be p łyty p an cern e. T yl­

k o atm osfera ziem sk a p och łan iając je n ie­

m al d oszczętn ie u n ieszk od liw ia je , ale czło  

w iek  p łyn ący w  ok ręcie —  b alon ie n a fa ­

lach eteru m u si b yć p rzygotow an y n a ich  

zagad k ow e d zia łan ie , k tóre, zd an iem  u czo ­

n ych , n ie jest d la organ izm u lu d zk iego  

śm ierteln e.

Z etk n ięcie się p od czas lo tu z m eteora ­

m i (m iara ich szyb k ości w e w szech św iecie  

—  162 .000 k m . n a god zin ę) n ależa łob y d o  

rzad k ości. P om im o p iętrzących się tru d ­

n ości człow iek zryw a się d o lo tu , b y sp e ­

n etrow ać i zb ad ać ta jem n ice osn u tego le ­

gen d ą d om ysłów  k osm osu .

czym  p rzeb yw szy  O cean  A tlan tyck i, n a  w io  

sn ę zn ajd zie się w A m eryce P ółn ocn ej, 

gd zie m a  p od jć p race, p ow ierzon e m u  p rzez 

Z w . H arc. P olsk iego w śród  P olonu tam tej­

szej. W yp raw a zorgan izow an a zosta ła  

p rzez 39tą W arszaw sk ą Ż eglarsk ą D ru żyn ę 

H arcersk ą; w  sk ład za łogi w ch od zą trzej 

członk ow ie tej d ru żyn y: M ścisław  W rób le­

w sk i, k ap itan  jachtu , L u d w ik W alasik  i F ry  

d eryk T om czyk .

D n ia 21 p aźd ziern ik a statk iem  „K ościu ­

szk o”  w yru szy ł p . Z b ign iew  Jasiń sk i, p oeta- 

m aryn ista , b o d ołączyć się d o w yp raw y w  

D ak arze.

W yrok iem  zosta ła sk azan a n a d ożyw otn ie  

rob oty p rzym u sow e. S iln e zd row ie p ozw o ­

liło jej d ożyć w  w ięzien iu ch w ili, k  ęd y w  

n ieoczek iw an y  zu p ełn ie sp osób zd oła ła się  

u w oln ić w  sp osób lega lny . O statn io od ­

b yw ała  on a k arę w  R on nes.

P od czas w yk on yw an ych p rzym u sow o  

p rac n ied ola sk łon iła  ją d o  zap rzyjaźn ien ia  

się z p rzestęp czyn iam i, k tóre ju ż k oń czyły  

od b yw an ie k ary . W ów czas to , b ezp ośre ­

d n io p rzed  op u szczen iem  p rzez n ie w ięzie ­

n ia , p rosiła je , b y p o w yjściu n a w oln ość  

zw róciły się d o S ióstr S zarytek i p rosiły  

w  jej im ien iu o  p rzyjęcie d o k lasztoru za ­

raz p o op u szczen iu w ięzien ia . P rzestęp ­

czyn ie p rzyrzek ły p rośb ę jej sp ełn ić i rze ­

czyw iście n ie zaw iod ły jej. W  n ied łu gim  

czasie d o  w ład z w ięzien n ych w p łyn ęło  za ­

p ytan ie S ióstr S zarytek o M arię D u cret, 

czy rzeczyw iście zg łosiła gotow ość w stą ­

p ien ia d o k lasztoru . P o  stw ierd zen iu p rzez  

sk azan ą tego fak tu , zak on n ice w szczęły  

staran ia , celem  jej zw oln ien ia . S taran ia te  

zosta ły u w ień czone p om yśln ym  w yn ikiem  

i w k rótce M arię D u cret zw oln ion o . P rzy  

zw oln ien iu b yły ob ecn e d w ie zak on n ice, 

k tóre b ezp ośred n io z w ięzien ia p rzew iozły  

ją d o  k lasztoru .

D zien n ik i op isu ją , że w stęp u jąca d o  

k lasztoru M arie D u cret, b yły szp ieg n a  

rzecz N iem iec, n ie p osiad ała się z rad ości 

i p rzez n ik ogo n ie zap ytyw an a m ów iła , że  

raz w reszcie b ęd zie m ogła sp ok ojn ie sp ać, 

b o b ęd zie m ieć p ew n ość, że n ie sk oń czy  

życia w  w ięzien iu . S k ru szon a d łu goletn im  

w ięzien iem  M arie D u cret p ośw ięci się te ­

raz zb ożn ej p racy op iek ow an ia się n ie­

szczęśliw ym i i ch orym i. (A T E )

loteria w więzienia
W ład ze w ięrietm e w  A flan ta , w  słam e 

G eorgia (A m eryk a  P ółn ocn a) m iały n iem a ­

ło k łop ota z grap ą gan gsterów , k tóra p o ­

trafiła w  k rótk im  ok resie czasu zd ezorga ­

n izow ać życie zak ład u , w yłam u jąc je ca ł­

k ow icie z p od rygorów regu ł  am in ow y  eh . 

C złon k ow ie b an d y d ostaw ali eod ziem rfe  

p artię p ap ierosów , szm uglow an ych z n e- 

w n ątrz p rzy  u d zia le człon k ów  straży w ię­

zien n ej. G an gsterzy w yk orzystu jąc p ow sze  

ch n y  w śród  w ięźn iów  głód  p ap ierosów , zor­

gan izow ali, n ie b ez w ied zy strażn ik ów , lo ­

terię, w  k tórej staw k ą  b yły  p ien iąd ze i ar­

tyk u ły  sp ożyw cze. Z a  p ien iąd ze i artyk u ły^ ' 

u zysk an e z lo łerH u rząd zon o „w ieczory; 
k oleżeń sk ie* n a k tórych raczon o się n ie-j 

rzad k o n ap ojam i alk oh olow ym i, rów n ież  

d ostarczon ym i z zew n ątrz.

S p raw a b yłab y etę m oże n ie w yk ryłaj 

gd yb y n ie op ilstw o fed n ego z n aczeln ik ów  

straży w ięzien n ej, k tórego p ew n ego d n ia  

zn alezion o p ijan ego d o n ieprzytom ności w 

cefi k ilkak rotn ego ciężk iego p rzestęp cy , 

sk azan ego n a ob ostrzon e w ięzien ie w  osa ­

m otn ieniu . N aczeln ik a osad zon o  rów n ież.

Hem w<f Kraniec

P U B L IC Z N A K O N T R O L A

R ad io  sam o  w  sob ie  n ie  jest d ob rem  b ez­

w zględ n ym , a w ięc n ie m oże b yć czym ś sa ­

m od zieln ym  p od w zględ em  p rogram ow ym . 

(P od ob nie jest zresztą z literaturą , n aw et 

p ięk n ą, „H istoria  literatu ry  to  h istoria  w cie  

lan ia  się w  słow o  id eałów  n arod ow ych ... to  

u tw ory , k tóre są  m ocn ym  w yrazem  id ea łów  

n arod ow ych — • u tw ory , w  k tórych n aród  

w yraża , czem b y p ragn ął b yć, czem b y n ie 

ch cia ł b yć i czem  m yśli, że  jest.” C h rzan ow ­

sk i). P rogram  rad ia m u si h arm on izow ać z  

życiem , z n iego w yn ik ać, n a n ie w p ływ ać i 

k szta łtow ać je . P on iew aż p ań stw o jest or­

gan izacją ob yw ateli ad m in istrow an ą p rzez  

w ład ze, d latego  też w szystk o , co  k szta łtu je  

lu b in form u je op in ię p u b liczn ą , m u si b yć  

d osk on ale k on tro low an e. A w ięc i radio . 

N ie ty lk o  k asa  jego , rzeczow ość w yd atk ów , 

b u d żet —  ale celow ość w yd atk ów , d ob ór  

au torów  i w yk on aw ców  C h od zi o  to , za co  

się p łaci au torow i, jacy  są  w yk on aw cy, czy  

słu szn ą jest rzeczą , ab y  u rzęd n icy tej sam ej 

rozg łośn i b yli tak że osob n o h on orow an ym i 

au toram i, w yk on aw cam i lu b reżyseram i. 

A b y „św iątyn ia p racy” n ie zap ełn ia ła się 

k u p czyk am i, k tórych faryzeu szam i n azy ­

w an o. C h od zi o  ap arat lu d zk i, p ow ołan y d o  

p rzestrzegan ia czystej rzeczow ości a n ’e 

u b oczn ych  sp ek u lacji. R ad io  m u si n ab yw ać 

ooraz w ięcej sp raw n ości, ab y k rajow i od ­

b iorcy szu k ali, a n ie u ciek ali p rzed au d y ­

cjam i k rajow ym i
,• •

R A D IO X P Y D A W C A

N ie w ielu w P olsce m am y d ob rych i 

zd oln ych w yd aw ców . A on i w zn aczn ej 

m ierze regu lu ją p od aż p rodu k cji literack iej 

czy  n au k ow ej. R ad io jest w ielk im  w yd aw ­

cę, osob liw ym w yd aw cę: —  rzu ca m yśli, 

u czu cia , ob razy  n a  fa le p ow ietrzn e i sp rze- 

d aje je za cen ę ab on am en tu m iesięczn ego .

W p rod uk q t literack iej d la au d ycji 

rad iow ych p od ob n o in flacji n ie m a. N a ­

w et są p ow ażne b rak i. C zy to n ie k łop ot 

p rzyn ależn y rozg łośn iom ? O w szem , w  ca ­

łości ich k łop otl I n ie w oln o rozgłośn iom , 

w zględ n ie ich k ierow n ik om , u ciek ać p rzed  

w ysiłk iem  jed n ania , p rzek on yw an ia , p ozy ­

sk iw an ia au torów  i w yk on aw ców , a czasa ­

m i p od p retekstem  n aw et rzek ow ego ich  

b rak u ob racać się w  rod zin ce, k liczce czy  

p ow od ow ać się ch ęcią p rzysłu g i d la m iłego  

k om p ana lu b d aw ać och łap n a od czep n e,

R A D IO  N A U C Z A I W Y C H O W U JE

P ań stw o n ie jest celem  sam o w  sob ie. 

O w szem , jest n ajw yższą , n ajcen niejszą  i b ez  

w zględ n ego p osłu ch u god n ą organ izacją o- 

b yw ateli, k tórzy sw oje b ezp ieczeń stw o, o- 

ch ron ę in teresów  i m iłość k raju p ow ierza  

ją czyn n ik om  n ad rzęd n ym , regulu jącym  u - 

staw ow o sp orn e in teresy w arstw sp ołecz ­

n ych i czu w ającym n ad racjon aln ym  w y ­

k on yw aniem  u staw . P ań stw u p od lega n a ­

u czan ie i w ych ow an ie. R ad io w  szerok im  

słow a tego zn aczen iu n au cza i w ych ow u je 

za p om ocą m etod y sp eq aln ej i środ ków  róż 

n orak ich . U jaw n iają się on e w d zia łach  

jego  p rogram u : —  w  n au ce, literatu rze, re ­

p ortażach i ak tu aliach . R ad io „fest" lek ­

tu rą , w yk ład em , k on certem , teatrem , b oi­

sk iem  sp ortow ym , u roczystością ok oliczn o ­

ściow ą, k ościo łem . R ad io d zia ła n a n aszą  

w yob raźn ię z p om ocą słow a i m elod ii. R a ­

d io n ie m oże n atch nien ia p rogram ow ego  

czerp ać z w ew n ątrz sw ej in stytucji. R ad io  

to k om pleks tak rozleg ły jak życie lu d z­

k ie, gra on o w szystk im i b arw am i słow a, 

m yśli. Z atem  au torzy  i w yk on aw cy to  m u ­

szą*  m ieć n a u w ad ze i m rów czą  n iem al p ra ­

cą sk ład ać ca łość w ielob arw n ą p rogram u  

słu żącego jed yn ie słu ch aczow i. O d ezw ą  

się k ierow n icy i referen ci rad iow ego d zia łu  

„S łow o” i w ytk n ą b rak au torów u m ieją ­

cych i ch cących p isać d la radia . W  od p o ­

w ied zi tak iej m ieści się p ełn ia ich egoizm u , 

n ierozsęd k u lu b n ieu d oln ości, E goizm u , je­

żeli b ron ią —  n aszym  zd an iem  —  n iew ła ­

ściw ego u b oczn ego d la sieb ie zarob k u , n ie 

rozsądku, jeżeli myślą, że im kto uwierzy, 

n ieu d oln ości, jeżeli n ic alb o m ało rob ią d la  

p ozysk an ia au torów  i w yk on aw ców . S ło ­

w em  są szk odn ikam i w  tej h w tytu cfl. N af*  

gorzej b yłob y , gd yby trw oga p rzed k onk uren ­

cją lu b sp ad k iem  u b oczn ych d och od ów  p o ­

w od ow ała  n im i A  p rzecież  w szystk o  —  te ­

oretyczn ie —  m ożliw e. N ie w iadom o jed ­

n ak , jak jest fak tyczn ie.

* w •  

K O N T R O L A  A  R E K L A M A

Jeżeli k ażd ą in stytu cję p rop agan d ow ą  

k on tro low ać m ożn a i ocen ić w artość jej 

p racy  p o  w yn ik ach , to  k on tro la sp raw n ości 

rad iow ej jest tru d n iejsza, d o tej p ory p ra ­

w ie w  p ow ijak ach . Jeżeli jest —  to ab su r­

d aln a i śm ieszn a , alb ow iem p ow szech n a  

i żad n a rów n ocześn ie d zięk i b rak ow i od ­

p ow ied n iej p u b licystyk i. K ln ą lu d zie p rzy  

głośn ik u . Z am yk ają rad io . W ych od zą z d o ­

m u i zap om in ają o tym p u d le. O ficjaln a  

k on tro la w yd aja się b yć n iep orozu m  en łem  

m ożliw ym ty lk o w d otych czasow ych w a ­

ru n k ach , w śród  k tórych rozw ija w ew n ętrz­

n a p raca rozg łośn i.

M ożn a  w ięc p ow ied zieć, że k on tro li d zia  

ła ln ości rad ia n ie m a. B rak jest sp ecja ln ej 

p u b licystyk i rad iow ej. Z god a n aw et i n a  

to , że b rak  za in teresow an ia tą d zied zin ą . 

Z ain teresow an ia n atom iast u jaw niające się  

n a łam ach p rasy p rzyp om in ają b ard zo czę ­

sto rek lam y ob razów k in ow ych , a on e są> 

p łatn e. P rop agan d a za rad iem  —  ow szem  

p ow in n a b yć op łacan a . P u b licystyk a , k ry ­

tyk a p rogram ów  lu b p oszczególn ych au d y- 

cyj jak d o tej p ory jest ty lk o rek lam ą.,., o- 

ficja ln ą . M oże n aw et op łacan ą!

(CiQ.g dalszy następ!).
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■ ■ ■ ■___ ■ ■ Igo . D o n ow o  S żk eły R oln iczej za*

Kupiectwo branży maszyn radzi nad — rqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBADalsze ofiary na Zaotefan. W rezd-
■ • ’ ■ • I tacie samorzutnej akcji składkowej zebrali

■ a aa*SMuAi ■■ i i posterunkowi Policji Państwowej w Mogił-nowymi formami pracy a^ ob d ^ B  0^ ^
> I skiego terom. Vivant sequentes!

wiązanie na podstawie określenia przez! — Nieszczęśliwy wypadek przy pracy, 
... . 1 . , j . I . Onegdaj w maj. Twierdzun. pod Mogilnem,
kupiectwo, jakiego typu narzędzia w danej I u]egj nieszczęśliwemu wypadkowi podczas 
chwili przez rolnictwo są najbardziej po-1 zrzucania drzewa z kolejki polne  j robotnik 
szukiwane. W końcowej części zjazdu Wawrzyn Malinowski, zamieszkały w Mo- 

j . . 1 j 1 1 . . gilna. Został on uderzony szczapą drzewaprzedmiotem obrad była sprawa utworze- gtopę tak silnie, że doznał jej zmiażdże­
nia ogólnopolskiej chrześcijańskiej organi- nia. Malinowski pozostaje pod opieką le- 
zacji kupców branży maszyn i narzędzi I karską. Grozi mu dożywotnie kalectwo, 
rolniczych oraz przyszłego zjazdu całego j Łańcuch nieszczęść w rodzinie Kacz- 

marka. Jeszcze nie przebrzmiały echa stra- 
kupiectwa branżowego w War. zawie, Isznego wybuchu petardy w mieszkaniu 

wdowca Kaczmarka, w wyniku którego 
strasznych poprzeń doznały dwie jego cór­
ki, a już zdarzył się nowy, nieszczęśliwy 
wypadek. Nawiedził on 30-letniego, żona­
tego syna Kaczmarka.

— Repertuar kina „Bałtyk14. Najnowszy 
film Schirley „Buziaczek" w poniedziałek

liber 16 mm., prawy kurek nadłamany I ° £odz. 8,15. ,. ,
i spiłowany, 4) Portmonetkę z czarnej skó-1 ’
ry z zawartością 200 RM oraz garderobę | n . • CM
męską i damską. P on ow n e  aresztow an ie p rezesa  S .rL

Uprasza się wszystkich, którzyby w [ jarocŁn, 7 U (Tel. wł.)
sprawie powyższe, udzielić mogli takich- w  0.
kolwrek mformacy!, o zgłoszeme swych preMsa powiatowego
spostrzeżeń nejMżseym posterunkom lub stroI] Nm , w JarMtaie p Gawryeha. Aro- 
komisariatom Policji Państwowej, względ-1 g^o^anie nastąpiło na polecenie sędziego 
nie wydziałom śledczym. I śledczego Sądu Okręgowego w Ostrowie. ’

Wszelkie informacje, udzielone władzom który uchylił decyzję Sądu Grodzkiego w 
bezpieczeństwa w tej sprawie zachowane Jarocinie, polecającą zwolnić p. Gawrycha 
będą w ścisłej tajemnicy. I z aresztu. P. Gawrych wydał ulotkę, na-

Nagroda w wysokości 2000 złotych wołującą do bojkotu wyborów i szkalującą 
zostanie wypłacona przez niemieckie wła-1 członków Riządu Rzeczypospolitej. (f) 
dze bezpieczeństwa za pośrednictwem  
władz polskich osobom, które swymi zezna 
niamt przyczynią się do ujęcia sprawców 
zbrodnL

K alisz, 5. 11.
W końcu października odbyły się w lo­

kalach Stow. Kupców Polskich w Kaliszu 
walny zjazd oraz plenarne zebranie Zrze­
szenia Kupców Branży Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych z siedzibą w Poznaniu. Po przy­
witaniu przez p. prezesa Zajączkowskiego 
wszystkich obecnych gości i członków ze­
brani wysłuchali referatu delegata Naczel­
nej Rady p. mgr. Grudzińskiego, na temat: 
„Obecna sytuacja handlu maszyn i narzędzi 
rolniczych w Niemczech". W referacie tym 
prelegent zaznajomił zebranych z genezą i 
strukturą gospodarczego ustroju hitlerow­
skiego oraz , nakreślił warunki, na tle któ­
rych nastąpiło powstanie organizacji bran­
ży maszyn i narzędzi rolniczych. Następny 
referat, wygłoszony przez p. dyr. Wielko­
polskiego Związku Chrzęść. Zrzeszeń Ku­
pieckich, p. mgra Kluczyńskiego, zobrazo­
wał działalność Zrzeszenia nie tylko z ostat 
niego okresu, ale od samego początku. Pre­
legent w referacie swoim nakreślił wyczer­
pująco te przyczyny, które spowodowały 
powstanie Zrzeszenia. Skolei p. dyr. Za­
jączkowski przystąpił do wygłoszenia spra­
wozdania z akcji siewnikowej, stwierdza­
jąc, że w akcji dystrybucyjnej, przyczynia­
jącej się do raqonalizacji gospodarki rolnej,

do oszczędnego wysiewu zboża i do podnie 
sienią produkcji maszyn rolniczych, kupiec- 
two wielkopolskie wzięło walny udział, mi­
mo, że prowizja nie zawsze pokrywała ko­
szty handlowe. W dalszym punkcie obrad 
wyłoniła się dyskusja nad współpracą ku- 
piectwa z producentami maszyn i narzędzi 
rolniczych, w wyniku której stwierdzono, że 
współpraca winna znaleźć praktyczne roz-

L ist goń czy

M ord erstw o rab u n k ow e -  2000  zl n agrod y

Lesxno

—  Z M d zlui n a F O N . Pod przewodnic­
twem starosty Świątkowskiego odbyło się 
w sali posiedzeń Wydziału Powiatowego 
zebranie przedstawicieli samorządów gmin­
nych, na którym wójtowie i burmistrzowie 
składali sprawozdania z tegorocznej akcji 
zbiórkowej na Fundusz Obrony Narodowej. 
Ludność poszczególnych gmin składkuje o- 
fiamie na zakup sprzętu wojskowego, jaki 
poszczególne gminy zamierzają ofiarować 
garnizonowi leszczyńskiemu w styczniu 
1939 r. z okazji święta pułkowego miejsco­
wego pułku piechoty.

Ze sprawozdań cyfrowych wynikało, że z 
tegorocznej akcji zbiórkowej w powiecie le- 
szczyńskim poza miastem Leoaiem uzyska 
się około 10.000 zŁ . ,

Ostrów, 7. 10.
W nocy z dnia 20 na 21 sierpnia br. przy­

puszczalnie o godz, 0,40, nieznani sprawcy 
dokonali w miejscowości Heinrichsdorf po­
wiat Militsch, położonej w odległości 5 km, 
od granicy polskiej, morderstwa rabunko­
wego na osobach Berty Lies i jej syna Je­
rzego Lies. Bertę Lies w bestialski sposób 
zamordowano, a jej syna ciężko zraniono.

Podejrzanych o udział w zbrodni jest 
kilku mężczyzn. Po dokonaniu morderstwa 
sprawcy zrabowali m. in. następujące przed 
mioty: 1) karabin systemu „Mauser", prze­
robiony na sztucer. Na komorze sztucera 
znajdują się wyryte znaki: I. R. 7. Przy ka­
rabinku znajdował się nowy pasek skórza­
ny. 2) Starą strzelbę dwu-lufową (na śrut 
i kule). Kaliber 20 i 9 mm. 3) Strzelbę trzy- 
lufową, dwu-kurkową marki nieznanej, ka-

Harakiri burmistrza, podejrzanego o komunizm
S am ob ójstw o p od w p ływ em rozstroju n erw ow ego

—  Z apow iedzi ślu b ne, dopowiedzi ślu­
bne w biurze parafialnym zgłosili pp. Fran­
ciszek Mokrowski i Jadwiga Smolarkówna, 
Jan Rzepa i Helena Trocholepsza oraz To­
masz Skrzypczak i Germana Kurąsz.

— ■ Z S traży P ożarnej. W ub. tygodniu 
odbyło się plenarne zebranie Straży Pożar­
nej w Zbąszyniu. Zebranie odbyło się w 
świetlicy własnej o godzinie 29,15 przy Tar 
gownicy Miejskiej. Tematem zebrania by­
ły sprawy organizacyjne.

—  W yp ad ek złam ania ręk i. Z d arzył się  
tu nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
pad! woźny Urzędu Celnego p. Węchalski, 
zam. w Zbąszyniu przy ul. 17 Stycznia nr. 
41. Pan Węchalski wszedł na drabinę 2 
metrową, z której w pewnym momencie 
spadł tak nieszczęśliwie na ziemię, że do­
znał złamania ręki w ramieniu. Nieszczę­
śliwego natychmiast odstawiono do leka­
rza p. dr Kurluea, który mu dzielił pierw­
szej pomocy.

L u b om i, 7 . 11 .

Na posterunku policyjnym w Lubomlu 
usiłował popełnić samobójstwo przez hara- 
kiri wiceburmistrz miasta Lubomia, Jan Si- 
doruk. Po udzieleniu ciężko rannemu pier 
wszej pomocy przez miejscowego lekarza 
powiatowego, przybył na miejsce wypadku 
prokurator i po spisaniu protokułu zarzą­
dził w tej nieco dziwnej sprawie śledztwo, 
którego wyniki trzymane są na razie w ta­
jemnicy.

Wiceburmistrz Sidoruk jest z pochodzę 
nia Rusinem i służył podczas wojny w ar-

P otw orn e m ord erstw o
W Kolonii, pow. morski, zamordowano 

uderzeniem siekiery żonę rolnika Naczka. 
39-letnią Gertrudę. Zbrodni dokonano w 
południe.

Moderca po zrabowaniu 220 zł i bez­
wartościowych starych pieniędzy niemiec-

Sdonik miał być postawiony rzekomo I J P0]^' zmasakrował ciało zamor- 

w stan oskarżenia za wzięcie od para ży- 1
rlAw tnmAy.rcb „„ Mordercę ujęto. Okazał się nim parobek
dow łapówek na wystaranie się im o drób-1 laczków, 30-letni Stanisław Adamczewski., 
ną sprzedaż wyrobów monopolu tyionio- Był on podejrzany przez policję od dnia 
wego. Nadto wzywał podobno Sidoruka zbrodni, ukrywał się i zaaresztowany zo- 
miejscowy starosta powiatowy i żądał odeń stat w Wielkim Kacku.

oczyszczenia się z zarzutu służenia w cze-1 ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
rezwyczajce bolszewickiej podczas wojny I 
polsko-bolszewickiej. I ■ T | l<<.IB A

bidoruk miał przedłożyć wiarogodne do I 
wody, obalające całkowicie stawiany mu I CEDUŁA URZĘDOWA
zarzut. Przeciwko Sidorukowi wysuwano I GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

mimo to szereg zarzutów, piętnujących go Poznań, dnia 4 listopada 1938 r. 
i.ko komunistę i łapownika, co w końcu | STANDARTY: psinie. 746 en., żyto 70S

Wołsztyn

O dar dla armii od patriotycznej ludno. 
s«i Przemętu, w Przemęcie, pow. wolsztyń 
skiego odbyło się zebranie konstytucyjne 
Gminnego Komitetu Funduszu Obrony Na­
rodowej. Zebrani jednogłośnie postanowili 
dokonać zbiórki na terenie gminy na Fun­
dusz Obrony Narodowej a za zebraną pie­
niądze zakupić ciężki karabin maszynowy. 
Wybrano równocześnie Komitet Wykonaw­
czy, w skład którego weszli pp. ks. prób. 
Siuda jako przewodniczący, kupiec Józef 
Maj jako skarbnik i wójt Śniatecki jako se­
kretarz. Akcję zbiórkową już rozpoczęto.

Włocławek

— L ek kom yślna d ziew czyna w zn ieciła  
p ożaz, W zabudowaniach rolnika Mieczy­
sława Bełkowskiego we wsi Karolewa, w 
powiecie włocławskim, wybuchł groźny po­
żar, który strawił stodołę ze zbożem, oborę 
i szopę wraz z narzędziami rolniczymi. —  
Straty wynoszą ponad 3000 ag. W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono^ iż 
pożar spowodowała 16-Jetnia Regina Cybul­
ska, która lekkomyślnie wyrzuciła żarzący 
się popiół do obory, w której znajdowała 
się słoma. Cybulska przyznała się do wi­
ny.

mn atamana Petlury. Po wojnie wrócił do I wpłynęło na to, iż ten pod wpływem rox- j,l„ owies I. stand. 470,5 j/1, owies II. stand. 
Lubomia i pracował przez szereg lat w sa I stroju psychicznego, usiłował popełnić sa-1 445 g/L 
morządzie. mobójstwo. | ' Ceny orientacyjne^

P s z e n ic a  z d a tn ia  d o  p rz e m ia łu  .  

Ż y to  z d a tn e  d o  p rz e m ia łu » «  

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y  , . ■ *  

J ę c z m ie ń  7 0 0 — 7 2 0  g / 1 j »  3

J ę c z m ie ń  673—678 g /1 . . «  ,

O w ie s I . s ta n d . . g » < a  «

O w ie s I I. s ta n d . . j s s «  .

v  t j  - i, •  • ,  . . . I M ą k a  p s z e n . g a t. I . w y c , O ,3 5 ° /o
sowa obchodziła, jeszcze jedno Święto —  M ą k a  p s z e n n a  g a t.  I. 0-50% .
święto radiofonizaej’i. Wieś, licząca 80 M ą k a  p s z e n n a  g a t.  I -A  0 .6 5 %  .

gospodarstw została całkowicie zradio-1 M ą k a  p s z . g a t. II. 35—50% , 
fonizowana, dzięki gorliwości wójta tej I M ą k a p s z e n n a  g a t. I I 3 5 -6 5 %  . 

gminy, Andrzeja Mospinka, oraz sekre- ?Jąka p s z - ź a t, I I 50—60°/<i . . 

tarza Romualda Rybińskiego, przy po- L a k a  d s z ^T i ^ 1  ó o ^ó s^5 ' 

mocy oddziału brzezińskiego Wojewódz- M ą k a  p s z . ’ g a t. ’ III 6 5 — 7 0 %  ” ’  

kiego Komitetu Radiofanizacji Kraju. — M ą k a ż y tn ia  g a t. I . 0 .5 0 %  . ,  

Gmina zaciągnęła pożyczkę w K. K. 0., I M ą k a  ż y tn ia  g a t. I . 0 .6 5 %  , s  

powiatu brzezińskiego, zakupiła odbior-1 M ą k a z ie m n . s u p e r io r w ł, w . . 

niki detektorowe, a następnie przekazała pszennc .gr jbc s ta n d - •  

je mieszkańcom wsi, którzy spłacać będą Ot™by ^ySe6 stand \an ’ 1 
odbiorniki drobnymi ratami O trę b y ' ję c z m ie n n e  »  ,  ।  ,

Jak się dowiadujemy, na odbytym w G ro c h W ik to ria . . . ,  g

Woli Cyrusowej zebraniu sołtysów in-1 G ro c h z ie lo n y (F o lg e r)  ,  .  ,

nych wsi gminy Dmosin postanowiono ^zePa^ ozimy ■, , , , , g
stuprocentowo zradiofonizować wsie w !?.zcp. jy7 .«»»»»»  
powiecie brzezińskim. Mak niebieski

I G o rc z y c a . .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .

I M a k u c h y ln ia n e w  ta f la c h . .

Pomysłowy chłopak został skazany p rz e z ~ a k a < :h 1y . rz e p a k o w e w  ta f la c h  

sąd grodzki na umieszczenie w zakładzie I £!®wn. la°alne • • • • • 
poprawczym z zawieszeniem kary. | C ie m n ia k i fa b ry c z n e  z a  k g  • /« .

„  ,  I S ło m a

Radiofonizacja wsi w województwie łódzkim
N lerw yk ly p ostęp w  p och od zie cyw ilizacyjn ym  P olsk i

W odległości 10 km od Brzezin, w wo­
jewództwie łódzkim, w gminie Dmosin, 
leży cicha wioska Wola Gyrusowa. Wio­
ska ta w r. 1863 była terenem walk po­
wstańczych, w których brali udział chło 
u kosynierzy z Piotrem Rypałą na czę- 
e. Utrzymując świetne tradycje ucze­
stnictwa w życiu państwowym i społecz­
nym, Wola Cyrusowa jest jedną z naj- 
lardziej czynnych wiosek w powiecie 
brzezińskim- Dla uczczenia pamięci po­
wstańców z roku 1863 ufundowano tutaj 
granitowy pomnik z wykutym napisem: 
„Chłopom - bojownikom o Niepodległość 
w roku 1863 — Ziemia Brzezińska*’. Od 
słonięcia tego pomnika nastąpi w dniu 
20 listopada.

W dniu 31 października. Wola Cyrn-

Wwowłec

— Szachiści się organizują, W najbliż­
szym czasie utworzony zostanie Klub Sza­
chistów prawdopodobnie pod kierownic­
twem p. Ed. Słotny, znanego szachisty.

—- Kradzież. W dniu Wszystkich Świę­
tych po południu, gdy cała rodzina pp. Go- 
łembowsKich była na cmentarzu, nieznany 
Sprawca przy pomocy wytrycha dostał się 

o mieszkania, gdzie z biurka ukradł 180 zł.

18 ,50— 19 ,00  
1 4 .5 0 — 1 5 ,0 0  

1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

1 5 ,1 5 — 1 5 ,6 5  

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

1 5 ,1 0 — 1 5 ,5 0  

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

3 6 ,2 5 — 3 8 ,2 5  

3 3 ,5 0 — 3 6 ,0 0  

3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0  

2 6 .5 0 — 2 9 .0 0

2 5 .0 0 — 2 6 .0 0  

2 4 .0 0 — 2 5 .0 0  

2 2 .5 0 — 2 3 .5 0  

1 8 .5 0 — 1 9 .5 0  

2 5 .5 0 — 2 6 ,7 5  

2 3 ,2 5 — 2 4 ,7 5  

2 8 .5 0 ^ -3 1 .5 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  

9 ,0 0 — 1 0 ,0 0  

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5

2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0  

2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

4 0 ,5 0 — 4 1 ,5 0  

3 7 ,5 0 — 3 8 ,5 0  

4 8 ,0 0 -5 1 ,0 0  

6 5  0 0 — 7 0 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0  

1 9 ,7 5 — 2 0 ,7 5  

1 2 .7 5 — 1 3 ,7 5  

. 3 ,0 0 — 3 5 0

fnowrocław

—  P ociąg p op u larn y d o P oznan ia . W  pią­
tek, dnia 11 bm. wyruszy z Inowrocławia 
do Poznania na święto niepodległośei po­
ciąg popularny. Cena biletu w obie strony 
4,40 zł. Bliższe szczegóły w biurze „Orbis” 
przy ul. K rólow e! Jad w igi.

BĄałisz

K rad ł w łasne p sy . Janina Mazgaj —  
zam. przy ul. Łódzkiej w Kaliszu, kupiła w

ffogffno ;

— Osobiste. W kościele parafialnym w I H 
Wylatowie pobłogosławił ks. dziekan . Ja-1 „ 
godziński związek małżeński pomiędzy p. I „ 
Edmundem Domczyńskim, księgowym z Mo I „ 
gilna, a p. Malchrowiczówną, Młodej parze | Siano 
małżeńskiej Szczęść Boże!

—  O tw arcie S zk oły R oln iczej. D n ia 8 b - 
m. nastąpi w Mogilnie otwarcie Szkoły Roi 
niczej. Na program złożą się: nabożeństwo 
w kościele famyrn o godz. 10; o godz. 11 
otwarcie i poświęcenia dokona ks. Sołtysiń

p s z e n n a lu z e m . , «  

p s z e n n a p ra s o w a n a « »  

ż y tn ia lu z e m . . s < »  

ż y tn ia  p ra s o w a n a  , < *  

o w s ia n a  lu z e m  . . . •  

o w s ia n a p ra s o w a n a . «  

ję c z m ie n n a lu z e m ; .  

ję c z m ie n n a  p ra s o w a n a  . 

z w y k łe lu z e m . . # t  

z w y k łe  p ra s o w a n e  . i a  

n a d n o te c k ie lu z e m . (  

n a d n o te c k ie  p ra s o w a n e  «  

T e n d e n c ja  u trz y m a n a .

O g ó ln y  o b ró t: 5 5 3 2 to n , w

1 .5 0 - 1 .7 5  

2 ,2 5 —  2 ,7 5  

1 .7 5 —  2 .2 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,5 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5  

2 ,2 5 —  2 ,5 0

4 .7 5 — 5 .2 5  

5 .7 5 — 6  2 5  

5 .2 5 — 5 .7 5

6 ,2 5 — 6 .7 5

ty m : p s z e n rc y

maju psa za 8 zł od 15-letniego Józefa Kar; ski, prezes pow. T. K. R. z Rzadkwina. Na 505 t, tend sp„ żyta 3050 t., tend, sp., jęczmie*; 
czerwcu, podczas nieobecności otwarcie przewidziany jest przyjazd pr&ze-1 oia 357 U  tend  sp „ ow sa  295 L , ten d , sp ., p rze- 

Mazgajowej, Karski psa ukradł z podwórza sa Wlkp. Izby Rolniczej i przedstawiciela J tw orów  m łynarsk ich  498 t, tend , sp -n asion  .W  
i na rynku sprzedał pewnemu osobnikowi. Kuratorium Szkolnego Okręgu P-oznań^kie 11. 4and. sp, "

skiego. 
T '
i na rynku sprzedał pewnemu osobnikowi.
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Z apaśnicy W ioch grom ią Polaków
Jedynie Szajew ski w ygryw aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R ew anżow e spotkan ie zapaśn icze W ło ­

chy  —  P o lska zakończy ło się w ysoką po ­

rażką P o laków , k tó ra zaskoczy ła naw et naj 

zagorza lszych op tym istów . W łosi okazali 

się zby t dobrym i techn ikam i, by m ogli u-  

lec zaw odn ikom  po lsk im , ustępu jącym  poc  

każdym  w zględem . Z  drużyny  po lsk ie j w y ­

różn ił się jedyn ie S zajew sk i, k tó ry poko ­

nał doskonałego R eschofskyego . Inn i m i­

m o w ysiłków  i dobrych chęci przeg ryw ali, 

ustępu jąc w  każdej akcji. W łosi natom iast 

zaim ponow ali ru tyną , techniką  i upartą  w o ­

lą zw ycięstw a. N a tym  po lu P o lska będzie  

m usia ła dużo pracow ać, by m ogła dorów ­

nać W łochom .

:R am y zaw odów  by ły , jak zresz tą w szy ­

stk ie inne m iędzynarodow e spo tkan ia uro ­

czyste i p iękne. I by łoby naw et w szystko  

dobre , popraw ne i zadaw ala jące , gdyby or-  

gąn iza torzy  pom yśle li n ieco nad  spo istośc ią  

i w iększym  kon tak tem  z w idow nią . B o to , 

że w  chw ili w kroczen ia zaw odn ików  prze ­

w idzianego m arsza ork iestra zag ra ła dop ie  

ro po k ilkak ro tnym  w ezw an iu , w  m niejw ię  

cej tak ie j fo rm ie: „hej tam  m arsza", n ie  

m ożna zap isać na dobro organ izacji. D alej 

to ', że pub liczność dom agająca się w yjaś­

n ien ia regu lam inu w alk o trzym ała w  odpo ­

w iedzi: „p roszę kup ić prog ram y , tam  jest 

w szystko , rów n ież n ie m oże być ch lubne  

d la organ iza to rów . S port zapaśn iczy prze ­

sta ł się w  P o lsce cieszyć w ielką sym patią i 

zain teresow an iem . A by go znow u „w pro ­

w adzić" należy dbać przede w szystk im o  

pub liczność, k tó ra przecież n ie zna się na  

zapasach , jak dajm y na to na p iłce nożnej. 

O rgaiza to rzy pow inni do b ile tu dodać re ­

gu lam in w alk . T ego n ie by ło . W ielu w ięc

Piłka  nożna

R eprezentacja — C zarni 6:1 (4:1).

W  n ied izie lę na stad ionie W ojska P o l­

sk iego rozeg rany zosta ł m ecz tren ingow y , 
w k tó rym nasza rep rezen tacy jna drużyna  

pokonała C zarnych z R adom ia 6 :1 (4 :1 ).
B ram ki zdoby li W oS tal —  trzy , P ion tek  

■—  dw ie , oraz P iec I. —  jedną. D la C zar­

nych honorow y punk t uzyskany zosta ł 

przez M azurk iew icza .
D o przerw y drużyna rep rezen tacy jna  

gra ła w e w łaściw ym  sw o im sk ładzie , jedy­

n ie bez G ałeck iego , k tó rego zastąp ił G em - 

za . W  bram ce gra ł M rugała , przez cały  

czas m eczu w  bram ce C zarnych bron ił M a­
dejsk i. P o przerw ie zam iast N yca gra ł 

P iec II, a zam iast • W ilim ow sk iego —  P y ­

te l. S ędziow ał p . G ąsio r.

N ie chcę, abyś pan żądał ja ł­

m użny , łask i... Innym  pan  być n ie m o ­
żesz, m im o rozum u , m im o p iękna sw ej 
duszy. P ow iedz szczerze , praw dziw ie, 
n ie m ożesz być innym ? A ch , drog i W a-  

sy li N iłycz , gdybyś m ógł! G dyby ... M oje  
serce , w szelk ie m e pragn ien ia lgną do  
pana, kocham  cię! P an sam  jednak  n ie  
chcia łeś m nie . D la ukochanego czło ­
w ieka w szystko m ożna pośw ięcić —  ja  
tak  n iew ie le żądałam . P an  n ie m ożesz?  
Ż egnaj m i w ięc . C ału ję  cię w  czo ło ... jak  
um arłego , boś pan  um arł d la  m nie . L ist 
n in ie jszy  radzę  Z niszczyć . N ie d la tego , 
abym  się m iała czegoko lw iek obaw iać, 

ale d la tego , że lis t ten  będzie d la pana  
z czasem  źródłem  tęskno ty  i m ęczących  

w spom nień .
P ow tarzam  raz jeszcze ...*

—  D alej n iem a  już co  czytać  —  rzek ł 

N azańsk i, odb ierając R om aszow i lis t  —  
T o  by ł jeden  jedyny  je j list d la  m nie~ .

—  A  cóż po tem ?  —  z trudnością  za ­

py ta ł R om aszow .

—  P óźn ie j, po tem  w ięcej n ie w idzie ­
liśm y  się. O na... ona w yjechała gdzieś i 

zdaje się, w yszła sam ąż za—  jednego in­

patrza ło  na w alkę n ie rozum iejąc d laczego  

zapaśn icy k lęczą na ko lanach , lub ob łapu-  

ją się za szy ję . T ak i stan rzeczy n ie m oże 

w  żadnym  w ypadku przyczyn ić się do  pro ­

pagandy  i tak już n ie cieszącym  się popu ­

la rnośc ią sportu .

S am e w alk i zeb ra ły dość w iele pub licz ­

ności, k tó ra opuszczała n ieste ty cy rk z  

kw aśnym i m inam i.

W ynik i w alk by ły następu jące:

w aga kogucia B erto li D ante w ygrał z  

R okitą ,

R ozgryw ki L ig
Pentatlon —  Stella 2:1 (1:1)

P eń ta tlon górow ał nad gośćm i z G niez ­

na przez cały czas. S tella dzięk i sw ej o- 

bronnej tró jce n ie przeg rała w ysoko .

L egia —  Polonia (L eszno) 4:1 (1:1)

S po tkan ie to rozeg rane zosta ło na bo i­

sku W arty i zakończy ło się zasłużonym  

zw ycięstw em  L eg ii.

H . C . P. —  W A R T A Ib 6:2 (4:1)

G ra by ła na ogó ł ciekaw a. G ospodarze  

w  p ierw szej po łow ie w  k ilku m inu tach zdo  

by li ko le jno cztery bram ki przez S krzyp-, 

czaka (2 ), N arożnego i P lucińsk iego .
P o zm ian ie stron zie lon i z m iejsca ob­

ję li in ic ja tyw ę, m ając przew agę przez 30  

m inu t, lecz w sku tek  słabej dyspozycji strza  

łow ej n ie zdo ła li w yniku zm ien ić . H O P a- 

takow ał ty lko spo radyczn ie , lecz atak i te  
by ły zaw sze groźne . D w ie dalsze bram ki । 
zdoby ł znów  S krzypczak . W  osta tn ie j m i- j

B oks w kilku
O kęcie pokonane w  spotkaniu o m istrzo. 

stw o W arszaw y. W  sobotę w ieczo rem  od  

by ło się spo tkan ie o drużynow e m istrzo ­

stw o W arszaw y k lasy A O kęcie —  C zechor 

w ice , zakończone n iespodziew an ie porażką  

O kęcia 7 :9 .
P o sobo tn ich rozg ryw kach boksersk ich o  

drużynow e m istrzostw o W arszaw y k lasy A , 

tabela m istrzow ska przedstaw ia sę nastę ­

pu jąco :
1) O kęcie 5 spotkań 6 :4 p ., 42 :38 st. st.

2) C W S  5 spo tkań 6 :4 p^ 4 :40 st zw .

3) C zechow icza 5 p ,

4) P Z L 5 p .
L echia m istrzem  L O ZB . W  n iedzielę ro ­

zeg rane zosta ło w e L w ow ie spo tkan ie o dru  

żynow e m istrzostw o okręgu lw ow sk iego w  
k lasie A pom iędzy P ogon ią a L echią . Z w y ­

cięży ła P ogoń w  sto sunku 10 :6 . M im o te j

żyn iera.
T o zresz tą rzeczy drugorzędne.
—  I n igdy n ie byw asz u A leksandry  

P ie trow ny?
S łow a te w ym ów ił R om aszow  pra ­

w ie cicho ; obaj oficerow ie drgnęli na  ten  
szep t i d ługo przenikali się w zajem nie  

oczym a.
P rzez  te  k ilka sekund , jakby  zn iknę ­

ły m iędzy n iem i w szelk ie zapory ludz ­

k ich  podstępów , w szelk ie  udaw an ie ; czy  
ta li obaj sw obodnie w  sw o ich duszach . 
Z rozum ieli odrazu  se tk i rozm aitych  rze ­
czy , ta jonych do tąd przed sobą , a ich  
cała dzisie jsza rozm ow a sta ła się n ie ­
zw yk łą, g łęboką, jakby czem ś trag icz-  

nem .

—  C o?  I ty  także —  szep tem , z w y ­
razem  ob łędnego  strachu  w  oczach  rzek ł 
w reszcie N azański. L ecz w  te jże chw ili 
opam ięta ł się i, śm iejąc  się fa łszyw ie , za  

w ołał:

—  E ch , co za n ieporozum ien ie! Z u ­
pełn ie oddaliliśm y  się od tem atu . L ist, 
k tó ry  ci pokazyw ałem , by ł p isany  la t te ­
m u sto  w  ty ł, a kob ie ta , k tó ra m i go  
przysła ła , m ieszka na K aukazie ... Z a ­

tem , na czem  to stanęfiśn^

w  piórkow ej M arczok uległ G avelliem u, 
w  w adze lekkiej T ozzi pokonał dobrze  

w alczącego K uligow skiego,
w  w adze półśredniej jedyne zw ycięstw o  

odniósł Szajew ski nad R eschofskym ,
w średniej B ajorek uległ G allegatiem u, 
w półciężkiej Silvestri w ygrał z K rys- 

m alskim ,
w  ciężkiej G w óźdź uległ D onatienra.

Sędzia głów ny dr Pappe —  W ęgry by­
stry, spostrzegaw czy i spraw iedliwy.

O . M i.

i okręgow ej
nucie G aw ron strze lił drugą bram kę d la  

W arty usta la jąc w ynik spo tkan ia . S ę ­

dziow ał p . W asie lew sk i.

K PW  —  Polonia 3:1 (1:1)

Z aw ody pow yższe rozeg rane w  G łów nej 

zakończy ły się jedną w ięcej przeg raną go ­
spodarzy . T ym  razem  P o lon ia jednak  —  w  

porów nan iu do poprzedn ich rozg ryw ek w  

tym  sezon ie —  gra ła znaczn ie lep ie j. S zcze ­

gó ln ie w  p ierw szej po łow ie gospodarze gó ­

row ali nad przeciw n ik iem . W p ię tnaste j  
m inucie udało się K ardaczow i uzyskać pro  

w adzen ie d la gospodarzy . K olejarze w y ­

rów nali pod kon iec p ierw szej po łow y przez  

B iałasa.
B ram ki w  drug ie j po łow ie zdobyfit A tla  

siń sk i i B iałas. S ędzia p . K ow alsk i prow a ­
dził zaw ody n iezdecydow an ie , dopuszcza ­

jąc do ostre j gry . D opiero pod kon iec za ­

w odów zareagow ał energ iczn ie usuw ając  

dw óch graczy z bo iska .

w ierszach...
porażk i L echra w rozg ryw kach tego rocz­

nych zdoby ła ty tu ł m istrzow sk i < R a sieb ie  
i w eźm ie udzia ł w  rozg ryw kach o m istrzo ­

stw o P o lsk i. ...
PZ Ł —  C W S 8:8 —  porażka K ow afcflde- 

go. W  sobotę rozeg rane zostało spo tkan ie  

o m istrzostw o W arszaw y w  k lasie A , po ­

m iędzy  drużynam i C W S —  P Z L * zakończo ­

ne w ynik iem  rem isow ym  8A  • •
H C P II —  Sokół II 11S. M lędzyM ubo- 

w e spo tkan ie drug ich drużyn tych k lubów  

odby ło się onegdaj w ieczo rem  w  sa li H C P  

przy G órnej W ildzie ,
W  ram ach tych zaw odów  odby ły się 2  

w alk i elim inacy jne przed m iędzym iasto ­

w ym i zaw odam i P oznania z Ł odzią , k tó re  

odbędą  się w  dn iu 27 bm . W  p ierw szej pa ­
rze , w  w adze m uszej, N achow iak (S te lla  
G niezno) u leg ł na punk ty S tępn iew iczow i

• —  C zas m i już do  dom u, W asy lu  N i-  
ko ła jew iczu . P óźno  —  rzek ł R om aszow , 

podnosząc  się.
N azańsk i n ie zatrzym yw ał go . P oże­

gnali się an i ch łodno an i obo jętn ie, ra ­
czej w stydząc się jeden drug iego .

R om aszow  przekonany  by ł te raz je ­

szcze bardzie j, że lis t pochodził od  pan i 
O li. Idąc do  dom u, ciąg le o te rn m yślą ł; 
n ie m ogąc do jść , jak ie uczucia rozbu ­

dzone zostały  w  jego  duszy .
M iota ła  n im  zazd rość i n ienaw iść do  

N azańsk iego , zazd rość chw il przesz łych , 

jak ieś tryum fu jące  zła, żałość d la N iko- 
ła jew a, a jednocześn ie czu ł on now e, 
n ieokreślone , m ętne  nadzie je , pociągają­

ce słodyczą . . ..
T en  lis t, zda  się , daw ał m u  w  d łon ie  

jakąś ta jem niczą , n iew idzia lną  n ić , k tó ra  
się snu ła  w  przyszłość .^

W iatr zcich ł.
G łęboka cisza przen ikała ciem ną, 

ciep łą  noc. T ajem ne, tw órcze  życie drga  
ło  w  przestw orzach bezsennych , w  spo ­
ko ju n iew idzia lnych drzew , w  zapachu  
ziem i.

R om aszow  szed ł, n ie w idząc drog i; 
zdaw ało m u się , że jakaś m oc łagodna  

ow iew a  m u  tw arz ciep łem  tchn ien iem .
W  te j chw ili żałow ał g łęboko  sw ych  

la t dziec innych , tak ich '  jasnych , tak ich  
św ie tlanych ; w  te j chw ili tęskn ił za m i-  
n ionem ...

K iedy pow rócił do dom u, zasta ł u  
sieb ie drug i lis t od  R aisy A leksandrów - 
ny P etersom C zyn iła m u gorzk ie w y ­
rzu ty , że ją n ikczem nie oszuku je ; p isa ­
ła , że  rozum ie  w szystko , grożąc  okropną  
zem stą rozbolałego sw ego serca.

poĆ fczeB  gtfy apo tkasrfe w  w aćbe IW b  
k ie j m iędzy K aczm ark iem (S te lla ) i S zyny  

czak iem  zostało przerw ane w  drug im  star­
ciu , gdyż K aczm arek n ie m ógł dale j w al­

czyć z pow odu rozcię te j brw i.
O stroyia — G eyer. W dn iu 20 bm , ro­

zeg rane noetan ie tow arzysk ie spo tkan ie w  

O strow ie pom iędzy O strov ią i K S G eyer —  

Ł ódź, k tó ry zjedzie z P isarsk im  i O strow ­

sk im  na czele .

W arta H  —  K PW  I 11:5, W  zaw odach  
o  drużynow e m istrzostw o k lasy B . rozeg ra ­
nych w  sa li „O środka* ’ , pew ne zw ycięstw o  

odn iosły rezerw y ^zie lonych” , (a l)

Środa, dnia 9 listopada 1938 xw  

PR O G R AM  O G Ó L N O PO L SK L

6 ,30 P ieśń „K iedy ranne  w sta ją zo rze". 6 ,35  
G im nastyka. 6 ,50 M uzyka —  p ły ty . 7 ,00 D zien ­
n ik poranny . 7 ,15 M uzyka —  p ły ty . 8 ,00 A udy ­
cja d la szkó ł. 8 ,10 P rzerw a. 11 ,00 A udycja d la  
szkó ł. 11 ,25 W eso łe uw ertu ry . 11 ,57 S ygnał 
czasu i hejnał z K rakow a. 12 ,03 A udycja po łu ­
dn iow a. 13 ,00 P rzerw a. 15 ,00 „N asz koncert"  
—  audycja d la m łodzieży . 15 ,30 M uzyką ob ia­
dow a. 16 ,00 D zienn ik popo łudn iow y i W iado ­
m ości gospodarcze . 16 ,20 „D om  i szko ła": C zy  
dziecko pow inno m ieć w łasne p ien iądze . 16 ,35  
S y lw etk i lu tn istów  staropo lsk ich . 17 ,05 P ow ró t 
Józefa P iłsudsk iego z M agdeburga . 17 ,40 A u ­
dycja w dn iu św ię ta S traży G ran icznej. 18 ,00  
A udycja na w si. 18 ,30 N asz język . 18 ,40 „D ysku  
tu jm y": „Jednostka czy zb io row ość". 19 ,00 K on  
cert rozryw kow y . 20 ,35 A udycje in fo rm acy jne*  
D zienn ik w ieczo rny , W iadom ości m eteo ro log i­
czne, W iadom ości spo rtow e, N asz prog ram na  
ju tro . 21 ,00 O pow ieść o C hop in ie — E tiudy . 
21 ,45 P oezja w ieku zło tego . 22 ,00 D yrygu je A Ś - 

tu r T oscan in i. 22 ,55 P rzeg ląd prasy , 23 ,00 O sta ­
tn ie w iadom ości dzienn ika w ieczo rnego , K om u ­
n ikat m eteo ro log iczny . 23 ,05 W iadom os'c i z P er­
sk i —  w  języku ang ielsk im .

Poznań. 8,10 P rogram  na dzisia j. 8ft5 N asz  
koncert poranny —  p ły ty . 8 ,55 P ogaw ędka d ta  
kob ie t. 11 ,25 P ły ty . 14 ,00 P rzeg ląd g ie łdow y . 
14 ,10 P o lska m uzyka pow ażna i w eso ła, 14 ,45  
W iadom ości b ieżące . 18 ,00 P rzeg ląd prasy ro l­
n iczej. 18 ,10 P ły ty . 1845 C zw artek lite racko- 
arty styczny w  P ałacu D ziałyńsk ich . 18 ,25 W ia ­
dom ości spo rtow e lokalne . 22 ,00 P ieśn i Je® a  
G alla . .22 ,20 W eso łe , porachunk i 22 ,35 Z m u ­
zyk i tanecznej. 23 ,05 Z akończen ie prog ram u .

SŁ U C H A M Y Z A G RA NIC Y!
19 ,30 S ofia . „R igo le tto" . 19 ,30 S ztokhoh iti

M elod ie opere tkow e 1858— :1938 <—  po tpourri.  
20 ,30 F lo renqa . K oncert ork iestrow y . 21 ,30  
L ille . „T rzy w alce". 21 ,30 R ad io P aris . K oneesf 
francusko - belg ijsk i. 21 ,30 S trasbu rg . P am ięct 
C . F rancka. 21 ,30 S o ttens. K oncert sym fon ia^-  
ny . 20 ,10 B udapeszt „M iłość cygańska". 22 ,^ ) 
B ruksela flam . K oncert B eetho renów sk i. 22 ,20  
L ondyn R eg . K oncert sym foniczny . 21 ,15 D rosfe- 
w ich . K oncert sym foniczny .

U M IŃ SK A I D Y G A T W  R A D IO .
W e w torek  dn ia 8 bm . o godz. 22 .15 w ystą ­

p ią przed m ikro fonem  P o lsk iego R ad ia : sk rzy ­
paczka E ugenia U m ińska i p ian ista Z ygm unt 
D ygat Z nan i arty śc i posiadającw  za sobą ró­
w nież sukcesy na estradach zag ran icznych wy­

konają dw ie sonaty na  - sk rzypce i fo rtep łaa i 
a-du r F rancka i g-m oll D ebussyego . Z estaw ie ­
n ie obok sieb ie tych dw óch dzie ł da sposob ­
ność rad iosłuchaczom do porów nan ia dw ócft 
dzie ł da srpospbność rad iosłuchaczom  do poró -: 
w ania dw óch zgo ła odm iennych prądów  i epok  
m uzyk i francusk ie j. .ę .

co m i pozosta je! Jeśli nre i 

um rę na sucho ty z pow odu tw ego pod ­
łego postępow an ia , to , proszę w ierzyć , 
okru tn ie się za w szystko odp łacę . S ą ­
dzisz, że  n ik t n ie w ie, gdzie  przepędzasz  
w ieczo ry ! Ś lepcze! I ściany m ają uszy ! 
W iem  o każdym  tw o im  kroku! P iękną  
sw o ją  w ym ow ą tam  n ic  pan  n ie  uzyskasz  

—  a jedno chyba, że N iko ła jew  w yrzu ­
ci cię za drzw i, jak psa . C o do m nie  
zaś, pam ięta j, trzeba się m ieć na ostro ­

żności! Z a pod łe czyny po trafię się  
m ścić!

U rodzona na K aukazie
W T adać k ińdźałem  po trafię!

D aw niej tw o ja , a te raz n iczy ja , 

R aisa .

P . S . P roszę być  w  tę  sobo tę na  zw y ­
k łym  naszym  zeb ran iu w  k lub ie . M usi- 
m y w szystko w yjaśn ić ; Z ostaw iam  d la  

pana trzec iego kon tredansa , ale bez ża ­
dnego , najm nie jszego  ubocznego  znacze ­
n ia . R . P .“

; C zym ś w strę tnym  ten  list by ł d la  n ie  
go . G łupo ta , prow incjonalne b ło tko , 
p lo tkarstw o  w yzierało zeń , R om aszow  
sam  u jrza ł sieb ie pogrążonym  w  b łocie , 
k tó rego źród łem  by ła ow a łączność z  
kob ie tą n iekochaną , sto sunek ciągnący  
się b lizko już pó ł roku.

P o łoży ł się spać, zd ręczony , przy ­
gnęb iony  całym  dn iem  dzisie jszym . U sy ­
p ia jąc , pom yśla ł o sob ie , cy tu jąc szep ­
tem  frazes, zasły szany w ieczo rem , a  
w ypow iedziany przez N azańsk iego .

„M yśli jego  tak  by ły  szare , jak  sukne  
żo łn iersk ie*^

IC IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P Ł J '
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Kronika
p I Wtorek

U I KaHiin riynsli-lalii.

P ó u , 7 FIoreB cjum  

listopad | W torek 8 G otfryda

Mw h  100 Mów Mdl
W ładze bezpieczeństw a zlikw idow ały dyw ersję antypaństw ow ą w centrom Poznania

Kalendarzyk meteorologiczny
P on iedzia łek , godz. 10 rano . C iśn ien ie  

atm . średn ie 750 m m . T em pera tu ra pow ie ­
trza w  ub . dob ie najw yższa 4- 12 st. C ., 
najn iższa - |_ 6 st. C .

S tan w ody  w  rzece W arcie w ynosi 4-  68  
cm . T em pera tu ra w ody 4- 8 st. C ,

Nocne dyżury aptek
śródm ieście —  A pteka dra K ierzyńsk ie-  

go, u l. P ierack iego ; A pteka pod E sku lapem , 
p l. W olności 13 ; A pteka pod Z ło tym  L w em  
S tary R ynek 75 ; A pteka przy G rob li. W iel­
k ie G arbary 41 ; A pteka na C hw aliszew ie , 
C hw aliszew o 76 .

Jeżyce — A pteka M ick iew icza , u l. D ą ­
brow sk iego 10 .

Ł azarz — A pteka przy P arku W ilsona , 
u l. M arszałka F ocha 47 .

W ilda —  A pteka F ortuna , G . W ilda 76-
Sołacz —  A pteka przy u l. M azow ieck ie j 

nr. 12 .
G órczyn — A pteka K arp ińsk iego , u lica  

M arsz . F ocha 158 .
D ębiec —  A pteka przy u l. D ębieck ie j 6- 
Poznań-W schód —  A pteka przy K rzyżu , 

u l. G łów na 53 .
Starołęka —  A pteka m iejscow a.

B O JO W K A R Z E Z A B A R Y K A D O W A L I S IĘ W  L O K A L U  S T R O N N IC T W A  N A R O D O W E G O , K T Ó R Y P O L IC JA  Z D O B Y W A Ć  

M U SIA Ł A  P R Z E M O C Ą . ~  S K O N F IS K O W A N O  C A Ł Y  A R S Z E N A Ł Z B R O D N IC Z Y C H  N A R Z Ę D Z I

Ważne telefony:
Z egarynka —  07. C entrala m iędzym iasto ­

w a —  00. Inform acja tel. —  09.

2  miaóta
—  Poznaniacy poznajcie Poznań! Z w ią­

zek P op ieran ia T urystyki organ izuje w  
' środę w ycieczkę gospodarczą do D rukarn i  

św . W ojciecha . Z biórka rano o godz. 8 ,25 , 
przed gm achem  D rukarn i, u l. P io tra W aw ­
rzyn iaka 39 . K arta uczestn ic tw a 0 ,35 zł; 
d la rad ioabonen tów  i m łodzieży 0 ,25 zł. —  
K arty m ożna nabyć w  portie rn i ho te lu „B a  
zar” , al. M arcinkow sk iego 10 , oraz na m iej­
scu zb ió rk i przed w ejśc iem  do gm achu.

—  K ościół O O . Franciszkanów U roczy ­
ste nabożeństw o m isy jne z w ystaw ien iem  
N ajśw . S akram en tu i kazan iem —  odbę ­
dzie się w e w torek , dn ia 8 bm . o godz. 19 .

—  O dczyt o R odzinie L egionow ej. W e  
w torek , dn ia 8 bm . o god iz . 18-e j w ygłosi p . 
pro f. H enryk S zczerbow sk i odczy t „O M a­
te jce” . O dczy t ilustrow any będzie przezro ­
czam i. P o odczycie herbatka i bridge . Z a ­
rząd R odziny L eg ionow ej prosi członków , 
członków  Z w iązku L eg ion istów  i PO W . o li 
czne przybycia .

Z życia organlzacyf
— K at, Stow . M Iodz. M ęskiej par. św . 

M arcina, urządza 8 bm . o godz. 20-te j ob ­
chód 20-lec ia N iepod leg łośc i w ogn isku  
przy  u licy św  M arcina 8 —  IV  p ię tro (w ej­
śc ie od strony gro ty ). P rzem aw iać będzie  
delegat w ydz. referen tów In sp . S zko lnego  
p . A dam  K ró lak .

■^P oznań , 7 . 11 .

S tronn ic tw o N arodow e w  P oznan iu przy ­

go tow ało na dzień w yborów  akcję dyw er­

sy jną , k tó ra na szczęśc ie zosta ła przez w ła  

dze bezp ieczeństw a w  czas u jaw n iona i u-  

darem niona.

O  zlikw idow an iu  przez  po lic ję endeck ie j 

bandy te ro rystycznej spo łeczeństw o po ­

znańsk ie dow iedzia ło się w  dn iu w czora j­

szym  z dodatku nadzw yczajnego „N ow ego  

K uriera" następu jące j treśc i:

„D onosiliśm y w „N ow ym  K urierze* 1 o  

ko lpo rtow an iu przez ciem ne indyw idua m i­

n ia tu row ej u lo tk i, podp isanej przez „O broń  

ców  narodu". U lo tka ta co do treśc i by ła  

reko rdem  ohydy i w yw arła g łębok ie obu ­

rzen ie w  spo łeczeństw ie , a naw et zdep ry ­

m ow ała uczciw ą część członków S tronic-  

tw a N arodow ego , k tó rzy in terpe low an i na  

ten tem at, daw ali w yraz sw o jem u po tęp ie ­

n iu , tw ierdząc , iż podobna n ikczem ność  

zrodzić się m ogła jedyn ie w szeregach  

S Ł U G  K O M IN T E R N U .

W  sobo tę przed  po łudn iem , u ję ty  zosta ł 

przez po lic ję osobn ik , ko lpo rtu jący  w spom -

n ianą  u lo tkę na S tarym  R ynku . P rzesłuch i­

w any tw ierdz ił on , że k toś n ieznany w rę ­

czy ł m u  5 ,—  zł i p lik  u lo tek , celem  ko lpo r­

tow an ia. —  W drożona akcja dochodzeń po  

licy jnych , uw ieńczona zosta ła w ieczo rem  

sku tk iem . S ied lisko an typaństw ow ej pro ­

pagandy i dyw ersji zosta ło usta lone . W  no  

cy z sobo ty  na n iedzie lę oddzia ł po lic ji ob ­

staw ił dom  przy u l. św . M arcina 65 , gdzie  

jak w iadom o m ieszczą się lokale zarządów  

„S tronn ic tw a N arodow ego" i przystąp iła  

do rew iz jL

K om unikaty  teatralne

—  T eatr W ielki. D ziś „V erbum  nobfle"  
i bale t „H arnasie” . P rzedstaw ien ie zw iąz ­
kow e. JV e w torek tea tr n ieczynny . P re ­
m iera opere tk i p . t. „S zczęśliw ej podróży ”  
G . K iinneckego  odbędzie się w  czw artek , 10 . 
bm .. P róby pod k ierunk iem  reż . M . Janów  
sk iej i kapelm . W . B uchw alda dob iegają  
końca N ajsłynn ie jsza w  św iec ie śp iew acz ­
ka ko lo ra tu row a zaangażow ana na sta łe w  
tea trze „L a S cala ’ ’ w  M edio lan ie M ercedes  
C apsir w ystąp i w  sobo tę , dn . 12 i pon iedzia  
łek , dn ia 14 bm . w  operach „C yru lik  sew il­
sk i i „T rav ia ta” . Z apow iedź w ystępu tak  
znakom ite j gw iazdy na naszej scenie zain ­
te resu je w szystk ich m elom anów  śp iew u .

—  T eatr Polski. D ziś i dn i następnych  
,Ich czw oro ” , traged ia ludzi g łup ich , tę t­

n iąca praw dą życiow ą i ak tua lnością te ­
m atu w in terp retac ji pp .: B aronów nej, 
C zarneck ie j, W ieczo rkow sk ie j, D ytrycha ,, 
R ew kow sk iego i Z in tla . W  próbach kom e ­
d ia M . L aszle „W  perfum erii’ ’ .-

—  Poznański T eatr Peryferyjny. W  p ią ­
tek , 11 bm . o godz. 15-e j po raz p ierw szy  
bajka : „K ró lew na L ala i S zew czyk M ądra ­
la 4 ’, w  sa li tea tra lne j D om u K ró low ej Ja ­
dw ig i, A leje M arcinkow sk iego i. U dzia ł 
b io rą : Ż uraw ska , B ron iczow a^ P raw dzie , 
S załków na, M iłow ska, S y lw estrow sk i, B ar­
dzie  jew sk i, K ottarsk i, L eńsk i, oraz 8-le tn ia  
śp iew aczka Z dzisia N ow aków na i akom pa- 
n ia to rka . T ańce w łasnego uk ładu K rzysi 
W anke. C zęść m uzyczna w opracow an iu  
pro f. G nio tą. D ekorac je i kostium y pod  
k ier. A leks. K obryn ia .

K iedy po lic ja zdobyw ała lokal S tronn ictw a N arodow ego zabarykadow an i tam bo jów ­
karze usiłow ali zn iszczyć przechow yw aną tam  w iększą ilo ść n ie legalnych u lo tek i b i­
bu ły propagando w ej. Z djęc ie nasze przedstaw ia znalez ione przez po licję strzępy n ie ­

lega lnej ohydnej u lo tk i, podp isanej „O brońcy N arodu ” ,

ry stów  1 skon fiskow ano ich uzb ro jen ie .

W  ręce  po lic ji w pad ły  kaste ty , łom y  że ­

lazne, pałk i gum ow e, au tom atyczne sp rę­

żyny , p iln ik i dużych rozm iarów  itp . P o ­

szczegó lne narzędzia te rro ru by ły num ero ­

w ane i z num eracji w ynika , źe są m asow o  
w yrab iane . O kazało  się, źe K O N C E N T R A ­

C JA B O JÓ W K I zarządzona zosta ła , by z  

nastan iem  dn ia w yborczego , przystąp ić do  

A K C JI D Y W E R S Y JN E J, napadać na lo ­

kale w yborcze , rozb ijać urny i odstraszyć  

obyw ate li od g łosow an ia.
O dpow iedzialny za stan rzeczy prezes  

zarządu grodzk iego S tronn ic tw a N arodo ­

w ego dr T adeusz W róbel U C IE K Ł dzisia j 

nad  ranem  z P oznan ia .
Jak nas in fo rm u ją , w ładze bezp ieczeń ­

stw a zastanaw ia ją się w  te j chw ili nad e-  
w entualnośc ią R O Z W IĄ Z A N IA S T R O N ­

N IC T W A N A R O D O W E G O  N A T E R E N IE  

M IA S T A  P O Z N A N IA ."

O kazało  się , że w  lokalach  tych  zabary ­

kadow ała się bo jów ka W  S IL E 100 L U D Z I 

z osaw ionym  W oln iew iczem  na czele . P o ­

licja  m usia ła w yłam yw ać drzw i z  poko ju do  

poko ju i U S U W A Ć  B A R Y K A D Y . W  m ię ­

dzyczasie bo jów karze usiłow ali spalić na ­

k ład u lo tk i i innej b ibu ły propagandow ej. 

O sta teczn ie aresz tow ano całą so tn ię te ro -

oto narzędzia terroru, którym i „O brońcy N arodu" posługiw ać się chcieli w czasieA < . ,   r o  _
projektow anej na w czoraj akcji dyw ersyjnej: sprężyny °autóm atyczne, zakończone 
kulkam i, pałki gum ow e nabite w ew nątrz żelazem , bykow ce, łom y żelazne, kastety, 

piln ik i i noże.

Skazanie bojów karza Z dzisław a W ardejna
S w ego  czasu  donosiliśm y  o  tym , źe pod ­

czas podn iosłe j m anifestac ji w  sp raw ie Z a ­

o lz ia na p lacu W olności w  dn iu 21 w rze ­

śn ia  br. znany  bo jów karz endeck i Z dzisław  

W arde jn pub liczn ie naw oływ ał zeb ranych  
do  bo jkotu  w yborów .

O sta tn io W ardejn znalaz ł się na ław ie  
oskarżonych S ądu G rodzk iego , odpow iada ­

jąc  z  art. 156  k . k . o  naw oływ an ie do  prze ­

stępstw a.

P o przesłuchan ia św iadków  sąd og łosił 

w yrok skazu jący osk . W ardejna na karę  

aresz tu  przez 1 m iesiąc z  zaw ieszen iem  na  
2 la ta .

W yrok ten  pow in ien być d la dzia łaczy  

t. zw . „S tr. N arodow ego" przypom nien iem , 

że n ie m ożna bezm yśln ie zak łócać uroczy ­

stą i podn iosłą m anifestaqę jak im ś okrzy ­
k iem , k tó ry jest karygodny  i ośm iesza jący  
m etody  zago rza łych endeków .

A  S  '

W iadom ość o zlikw idow an iu endeck ie j 

dyw ersji w yw oła ła  w  P oznan iu p iorunu jące  

w rażen ie . N a u licach grom adziły  się grupk i 

osób , żyw o  i z oburzen iem  kom en tu jące an ­

typaństw ow ą robo tę L zw . „S tronn ic tw a  

N arodow ego".

Jak się dow iadu jem y w  czasie przep ro ­

w adzonej rew iz ji w  lokalu S . N . po lic ja za ­

ję ła następu jące  narzędzia te rro ru ; 20  pałek  

m etalow ych sp rężnow ych , 8 pałek gum o­

w ych , 5 pałek drew n ianych , prę t żelazny , 

bykow iec , kaste ty , p iln ik i, w ytrychy , stra ­

szak i, oraz zapasy b ibu ły i anon im ow ych  
u lo tek .

L iczba aresz tow anych w  czasie rew iz ji 

w ynosi 81 osób. Z osta li on i przekazan i do  

dyspozycji w ładz sądow ych .

O skarżen i on i będą o udzia ł w  ta jnym  
zw iązku .

W czora j, w * ciągu dn ia , prokura to r E ls-  

nerow icz , prow adzący sp raw ę, przesłuch i­

w ał m . in . prezesa okręgow ego S tronn ic ­

tw a N arodow ego  w  C zesław a M eissnera .

G rosz do groszak, 
a z b ieg iem czasu będzie z tego kap ita ł. 
A le grosz ten odk ładać trzeba codzienn ie : 
F iliżanka kaw y słodow ej K neippa —  to fi­
liżanka zd row ia . P ijąc ją codzienn ie, 
w zm acn iam y najcenn ie jszy nasz skarb —  
zd row ie , bo z dn ia na dzie« zw iększa ona  
zasób naszych sił i odpornośc i. K onieczn ie  
jednak trzeba p ić kaw ę słodow ą K neippa  
codziennie , bo jedna filiżanka n ie m oże je - | 
szcze uw ydatn ić je j w ybitnego w pływ u na  I 
zdrow ie.

W yższa Szkoła H andlow a - A kadem ią H andlow ą
P oznań , 7 . 11 .

N a m ocy rozpo rządzen ia M inistra W , 
R . u O . P . z  dn ia  25  paźdzern ika  br. w  dn iu  

1 listopada rb . W yższa S zko ła H and low a  
' w  P oznan iu przy jęła nazw ę: A kadem ia  

^H andlow a  w  P oznaniu  i od  tegoż  dnia  sto -

su je  się do  n ie j przep isy  o  szko łach akade ­
m ickich .

T ym  sam ym  d ługo le tn ie staran ia  o  aka-  

dem izację W S H , o  k tó rych n ie jednokro tn ie  

p isa liśm y , uw ieńczone zosta ły ostateczn ie  
pom yślnym  sku tk iem . z

«

W ciągu dn ia  

w czora jszego drob ­
ne bo jów ki endec ­
k ie usiłow ały w  

śródm ieśc iu organ i­
zow ać dem onstra ­

cje an typaństw ow e, 
zosta ły jednak roz ­

pędzone przez po ­
lic ję . W śród dem on  

D r. W rótó  ^ ia ł się .
z grubą laską  prze ­

w ieszoną przez ram ię , redak tor p isem ka dr  
W rób la „P o lska N arodow a" —  Janusz Pa^  
ta long .
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U B RA N IA M ĘSK IE  
M U N D U R K I SZ K O L N E  
Poleca firm a E D M U N D R Y C H T E R, K ra- 
w iectw o m ęskie u szczytu doskonałości 
M ateriały z m etra.
E D M U N D R Y C H T ER , Poznań, trzy skła­
dy C entrala Fr. R atajczaka 2. Filie 
O STR Ó W  W lkp.

|  P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  a k c ji p o m o c y  z im o w e j

MODNE

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY
p o le c a  n a jta n ie j  

znana firma

A M lM i  

P o z n a ń -W le lk a S .

J e d y n y ip e e ja ln y sk ła d  

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .  H ild e b r a n d t
P o m a d  > S t. R y n e k  7 8 /4 , 

G d y n ia  • Ś w ię to ja ń sk a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

K O Ł D R Y
puchow e, na  w ełnie i w acie oraz bieliznę  
pościelow ą .polecam w olbrzym im w y ­
borze. Specjalność: W ypraw y ślubne- 
C eny fabryczne. Z w iedzenie m agazynu  
bez przym usu kupna —  poleca: Poznań, 
ska Fabryka K ołder, w łaśc. W ieczorek  —  
Poznań, jedynie Piekary 1, T elefon 50-97.

, R ok założenia 1921.

C e n tr a ln a D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń sk l 
Poznań, Stary R y n e k  8 .

\  T elefon zbiorow y 4 5 -4 5 .
sPoleca najtaniej: Farby— L akiery^Po-  
<kosty 1 w szelkie przybory m alarskia  
L M ydła i proszki do prania —  M ydła to- 
■ aletow e —  Perfum y —  W ody kolońskle  
;oraz w szelką kosm etykę — Frotery —  

J Ścierki oraz szczotki w szelkiego rodzaju .
O d d z ia ł: D r o g e rja  „ U D ly o r tn a a " n i F r . R a . 

ita je z a k a  3 8 .
^T elefon 2 7 4 9 .
rFabrykacja środków  do z w a lc z a n ia  szk o -  
dnlków w polach, lasach i ogrodach, 

r A rtykuły bartn icze.

Poznań, 7. 11.

N a tle przyjętej przez W ojew ódzki K o ­

m itet O byw atelski do  w alki z bezrobociem  

zasady odpracow ania pom ocy zim ow ej, po  

w staw ały  w  roku  ubiegłym  pew ne, nierzad ­

ko dość trudne sytuacje. Szczególnie licz­

nie w ystępow ały one w  okresie robót ro l­

nych. R olnictw o, które w roku 1937-38  

św iadczyło  na terenie W ielkopolski w  kw o  

cie ca 222 tys. złotych zw racało się do  K o ­

m itetów  w  czasie robót polnych o dostar­

czenie odpow iedniej ilości robotników , słu­

sznie rozum ując, że w  ten sposób stw arza  
dobrą okazję do zatrudnienia bezrobot­

nych.

W  roku  ubiegłym  tak  się jednak  złożyło, 

szczęśliw ie dla ogólnej sytuacji na w ielko ­

polskim  rynku  pracy, nieszczęśliw ie zaś dla  

ro ln ictw a, że w  pew nych okresach nasile­

nie bezrobocia słabło . W skutek nie zaw sze  

było m ożna dostarczyć do robót polnych  

odpow iedniej ilości bezrobotnych. Przyczy ­

ną  tego  było: 1) odpływ  pow ażnej ilości ro ­

botników  ro lnych na sezonow e prace do  

N iem iec, 2) w chłonięcie pew nej ilości bez­

robotnych  przez roboty  dokoła budow y  ka ­

nału W arta  —  G opło  i w reszcie 3) przenie ­

sienie się znaczniejszej liczby  bezrobotnych  

na K resy W schodnie, gdzie znaleźli zatru ­

dnienie.

Jeżeli zw aży  się, że  na  ogólną ilość  bez­

robotnych, objętych pom ocą zim ow ą przez  

W ojew ódzki K om itet w  Poznaniu w  liczbie  

47.118 głów  rodzin w  czerw cu rb . było  za­

trudnionych przy robotach publicznych  

23.300  osób, w ów czas stanie  się zrozum iałe, 

że nie zaw sze było m ożliw e dostarczenie  

każdej zażądanej ilości robotników  do ro ­

bót ro lnych. T rzeba w ziąć przy  tym  pod  u- 

w agę, że z pozostałej ilości bezrobotnych  

nie zajętej przy robotach publicznych, oo-

najm niej 50 proc, nie nadaw ało się w ogóle  

do  robót, o  polnych w  szczególności. Z re­

sztą brak  robotników  do  robót polnych był 

ty lko okresow y i ty lko w  sporadycznych  

w ypadkach kom itety nie były w  m ożności 

spełnienia życzeń gospodarstw  ro lnych.

W  tym  św ietle spraw a niem ożności za-

O d d z iś p o n ie d z ia łk i! -  

w  k in ie M E T R O P O L IS
T ęfn T ą n y  ń y d n m - •
P e łe n  w e rw y  . . . . »  
N a ła d o w a n y  te m p e ra m e n te m  «  •  •

„CZARDASZ
Arcydzieło zakrojone na miarę 

największych przebojów światowych

W roił gł.

J o n a  K n lg h l -  M ic h a e l B e r H e ft  
S z o k ę  S z a k a l!

spokojenia każdego żądania dostarczenia  

robotników  ro lnych, znajduje całkow ite w y  

jaśnienie.

C elem  uniknięcia  w  nadchodzącej kam ­

panii podobnych sytuacyj jest w skazane, 

aby gospodarstw a ro lne już zaw czasu zgła­

szały choć w  przybliżeniu ilość potrzeb ­

nych  rąk  do  pracy  z  określeniem  przypusz ­

czalnego term inu. Z drugiej zaś strony ko ­

m itety do w alki z bezrobociem  w inny tak  

dzielić zatrudnienie, aby m ogły zaspakajać  

zapotrzebow anie ro ln ictw a w  zakresie do ­

starczania robotników do robót w  polu , 

tym  w ięcej, że ro ln ictw o  w ielkopolskie chę  

tn ie św iadczy  na  rzecz  pom ocy  zim ow ej dla  

bezrobotnych.

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOWERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
P o z n a ń , P o c z to w a  S

N IE  M A  Ż Y C IA
gdyż skóra Ich, bezbarwna I pełna as* 
łerek. robi wrażenie martwej. Ożywia 

skórę, przywracając (ędrność I świe­

żość, odżywczy krem ABARID, a ce­
rę upiększa nada|qc delikatną świe­

żość, powab I młodzieńczy wygląd

& ABARID
OSIEDLE STRZESZYN

pięknie położone w śród lasów  i jezior 
w  odległości 8 km od centrum  Poznania  
z ładną plażą i okazją do w ędkow ania.

N a sprzedaż około 300 parcel budo ­
w lanych od 1200 do 2.200 m tr.’ —  w  ce­
nie od 1,10 do 1,80 za 1 m tr.’ .

W arunki kupna:
w płata przy przedw stępnej um ow ie —  

250,—  zl przy um ow ie notarialnej 250,—  
złotych. R eszta ceny kupna płatna w  
ciągu 10— 15 lat ratam i am ortyzacyjnym i 
nie przekraczającym i 20.—  zł m iesięcz­
nie, przy oprocentow aniu 3® /».

D la urzędników  państw ow ych specjal­
ne ulgi przy w płacie. K oszty urządze­
nia dróg, chodników , bruków oraz zie- 
leńcy —  ponosi sprzedający.
Sprzedaż oraz inform acje

G U T SC H E . PĘ D O W SK I 
Poznań, Plac W olności 11 —  tel. 58-15.

E C H A  G Ł O Ś N IK A

K azim ierz Pluciński i M arian O bst

N a p o k ła d z ie „ L a ta ją c e g o H o le n d r a "
O pow iadanie m arynarskie.

N a fali ogólnopolskiej nadała rozgłośnia  
poznańska audycję po części m arynistycz­
ną pod zbiorow ym  ty tu łem  „N a pokładzie  
L atającego H olendra” , jakkolw iek przyję­
ła się daw no nazw a „H olendra T ułacza” , 
bardziej odpow iadająca treści legendy.

A udycja szła w kierunku ustalającego  
się w  radio now ego typu opow iadań dialo ­
gow ych, przeplatanych piosenkam i. T em a­
tem  takich opow iadań w  ostatn iej audycji 
były  różne w ersje i w arjanty legendy  o  H o ­
lendrze tu łaczu. Słuchacze dow iedzieli się, 
jak brzm i legenda niem iecka, francuska, 
hiszpańska, bretońska, w enecka i w reszcie  
am erykańska, oparte na tym  sam ym  m oty ­
w ie tu łającego się po m orzach legendarne­
go  żeglarza i m ogą  skonfrontow ać je kiedyś 
przy  okazji z tekstem  opery W agnera, któ ­
ra spopularyzow ała pow yższą legendę i u  
nas.

D ialogi przegradzały piosenki m arynar­
skie w  opracow aniu M . O bsta i nadaw ały  
audycji charakter słow no - m uzyczny, hs.

D z iś w  n o c y c a łk o w ite z a ć m ie n ie k s ię ż y c a

d n h i 5  ■ p d T e c n fh t w ftr ffz w n y sO te  » -
kale party jne Strom rfctw a N a r o d o w e g o w  
liczbie 12 zostały opieczętow ane. R ńw nM t 
opieczętow ane zostały lokatę J E ^ a c y R ń -  

skief. ’
Policja przeprow adziła r e w fi^ ę o  w sftm  

ków Str. N arodow ego a r e sz tu ją c Id D c u d lr fe -  

sięcłn. .

P o lo n ia g d a ń sk a g lo su je t łu m n ie w  G d y n i
G d y n ia , 7 . H -

Polacy z terenu W . M . G dańska przyby ­
li oddać sw oje głosy do G dym  specjalnym i 
pociągam i, autobusam i i sam ochodam i. G ło  
suw ali oni w trzech specjalnych lokalach  
w yborczych. L udność G dyni w itała entu ­
zjastycznie rodaków , przybyw ających z  
G dańska. I • • > l tl -i / ■

D u c h o w ie ń stw o Kiato writ fe w ź lę to H m o n y  

u d z ia ł w  g ło so w a n iu .

K r a k ó w , 7 . W . W * )
W  lokalach w yborczych K rakow a dał 

się zauw ażyć szczególnie duży w fcf& ł w  
głosow aniu księży i w ogóle osób zafcou- 

nych. ■ ' ■ i # i' i 1 ■

T r z y g r o m a d y w  p o w iec ie  n O w o ta r W K Im  

g ło su ją w * s tu  p r o c .
N o w y T a r g , 7 . T I- 

s!ę dow iaduje Polska A jencja A g r a r *  
na, do godz. 14-ej zakończyły się w ybory  
w trzech grom adach pow iatu now otarskie­
go, m ianow icie w C zorsztynie, Srom ow ­
cach 1 H ubiach, gdzie upraw nieni do głosu  
w ania staw ili się przy urnach w yborczych  

w  100 proą.

D y sk u sja  o  in sc e n iz a c j i  „ B a lla d y n y "
w  T e a tr z e P o lsk im

T eatr  Polski w  Poznaniu w ystaw śł o s ła -  

tn io „B alladynę ’* -Juliusza Słow ackiego w  

inscenizacji Jerzego Szyndlera. Przedsta­

w ienie  to  w yw ołało  bardzo  ożyw ioną dysku ? 

sję w śród byw alców  teatralnych i m iłośni­

ków  poezji Słow ackiego. O tym  w ydarze ­

niu  m ów ić będzie w  „Salonie 35“ (P lac W ol 

ności 4) w  środę dnia 9  bm . o  godz. 20 zna­

ny w Poznaniu  krytyk  literacki K onstan  

ty T roczyński.

i w ■'■■i i '

Wiadomości z kraju

P IS M O  D L A  Z Ł O D Z IE I

Podczas ostatn iej obław y na żebraków  

w  W arszaw ie, policja znalazła u kilku za ­

trzym anych pism o, które okazało się nie ­

legalnym  w ydaw nictw em dla złodziejów  ł 

żebraków .
Pism o to , noszące ty tu ł: „W spólne ży ­

cie* ’ zaw ierało m . in . kącik porad, w  któ ­

rym  udzielano inform acyj, jak dokonyw ać  

kradzieży, w łam ań itdL

P o zn a ń , 7 . 1 L

W  nocy  z  7  na  8  listopada  przypada  cał­

kow ite zaćm ienie księżyca, które, w  razie  

pogody, będzie w idoczne w  Polsce w  całym  

sw ym  przebiegu w  bardzo dogodnych w a­

runkach. W  Poznaniu w schód księżyca w  

dniu 7 bm . przypada  na godz. 15,59, tak , że  

w  chw ili pierw szego zetknięcia się z cie­

niem  ziem i, tj. o godz. 21,41, satelita nasz  
będzie przyśw iecał już w zględnie w ysoko  

na  niebie. W krótce po  tym  okiem  nieuzbro  

jonym  m ożna będzie dostrzec u  w schodnie­

go brzegu tarczy księżyca ciem ny rąbek  

nasuw ającego się cienia ziem i. R ąbek ten  

stopniow o w zrastając, pokryje całą tarczę  

księżyca  o  godz. 22,45. O d  tej chw ili rozpo- 

cznie się całkow ita faza zaćm ienia, która  

trw ać będzie 83 m inuty . Pogrążony w  cie­

niu ziem i księżyc  przyjm ie  w ów czas charak

terystyczne m iedziane zabarw ienie.

W  niespełna dziesięć m inut po  północy, 

ukaźą się u północno - w schodniego brze­

gu tarczy naszego satelity pierw sze pro ­

m ienie norm alnego św iatła księżycow ego. 

C ień  zw olna  ustępując, zejdzie z  tarczy  księ  
źyca 8 bm . o  godz. 1,12.

D o obserw acyj zaćm ienia w ystarczy  

zw ykła lornetka teatralna, lecz i dla oka  

nieuzbrojonego zjaw isko będzie nader efe­
ktow ne.

Z aćm ienie z dnia 7/8 bm . należy do  cy ­
klu zaćm ień księżycow ych rozpoczynające­

go się w  roku 1470 i obejm ującego okres  

przeszło 900 lat; poszczególne zaćm ienia  
cyklu następują jedno po drugim  w  odstę­

pach 6585 dni. N astępne zaćm ienie tegoż  
cyklu będzie m iało m iejsce 18 listopada  
1956 roku.

D ochodzenie ustaliło , Ż e r e d a śk d ja  

„W spólnego życia** m ieściła się w jednej 
z cegieln i podw arszaw skich, gdzie „nrzę- 

dow ał** em igrant rosyjski W ańko Probień-  

ko  jako „redaktor**. M ateriał opracow yw a­

no w  cegieln i, po czym  przesyłano go do  

jednej z  drukarń żydow skich w  W arszaw ie.

Pism o rozpow szechniali zaw odow i w łó ­

czędzy. * ''_

B A N D Y C I N A P A D L I N A  L IS T O N O S Z A

N a szosie m iędzy Płotyczą a B udyło-  

w em , pow . B rzeźany, został napadnięty  

przez  4  osobników  listonosz  K azim ierz  Pącz  

ko, zam ieszkały  w  B udyłow ie, który w iózł 

do  agencji pocztow ej pocztę z  urzędu  pocz­

tow ego w Jastrzębow ie. Z odległości 20  

kroków  został zatrzym aniem w ezw aniem  

napastników , a  gdy strzelił do  nich 4 -k r o t-

J a k  P o lsk a  g ło so w a ła
W iceprem ier K w iatkow ski stał w  ogonku  

praw ie pół godziny .
W arszaw a, 7. 11. (PA A )

W iceprem ier i m inister skarbu, inż. E u ­
geniusz K w iatkow ski, przybył o godz. 4,30  
popoł. przed lokal kom isji w yborczej, urzę­
dującej w  gim nazjum  K rólow ej Jadw igi na  
placu T rzech K rzyży. W  m om encie przy ­
bycia p. w iceprem iera przed lokalem ko ­
m isji uform ow any był dość długi ogonek  
głosujących. P. w iceprem ier nie om inął 
go, lecz stanął w kolejce, tak , że przeszło  
dobrych 30 m inut, zanim p. w iceprem ier 
złożył sw ój głos do urny.

Proboszcz idzie z orkiestrą do głosow ania  

B iałystok, 7. 11. (PA A )
W e w si M ońki, m iejscow y proboszcz, po  

odpraw ieniu nabożeństw a i w ygłoszeniu  
okolicznościow ego kazania, udał się w prost

z kościoła do lokalu w yborczego w raz ze  
w szystkim i parafianam i i - z orkiestrą na  
czele.

E ndecy głosow ali na gen. Ż eligow skiego  
1 red . C at - M ackiew icza. -

W ilno, 7. 11. (PA A )
W edług w iadom ości, otrzym anych przez  

Polską A jencję A grarną, w ielu członków  
Stronnictw a N arodow ego w W ilnie w zięło  
udział w  głosow aniu , oddając sw oje głosy  
na gen. Ż eligow skiego i red . C at-M ackiew i-  
cza (konserw atystę).

W szystkie lokale Stronnictw a N arodow ego

nie, chybiając, został zasypany strzałam i, 

które zraniły go w  okolicę żołądka i udo. 

R ączko zaczął uciekać w  pole, a dw aj n a ­

pastnicy ścigali go dalej, strzelając.

Przebiegłszy 300 m . Pączko  padł, a  w ó ­

w czas ścigający go pow rócili do tow arzy ­

szów  i obrabow ali w óz pocztow y.

S A M O P O M O C  B E Z R O B O T N Y C H

W  C hropaczow ie na Śląsku odbyła srę  
niezw ykła uroczystość. N a terenie założo ­

nych  przez L okalny  Fundusz Pracy  staw ów  

odbyły się łow y ryb. Staw y, w  których  

odbyw a się hodow la ryb, znajdują się na  
terenie daw nych nieużytków  ks. D onners- 

m arcka i Śląskich K opalń oraz C ynkow ni, 
Staw ów jest 11, które są gospodarow a& e 

pod nadzorem kierow nictw a L okalnego
w Ł odzi opieczętow ane. Funduszu Pracy  i instruktora  dla gospodar-

1 (Ł ódź, 7. 11. (PA A ) stw a rybnego. G ospodarka, prow adzona  

W  ostatn ich 'dn iach Stronnictw o N aro-.od  trzech lat, dała dotychczas nadzw yczaj- 
dow e w Ł odzi rozw inęło  • ożyw ioną działał-1  ne w yniki. R ów nież i tegoroczne połow y  

ność agitacyjną. N a skutek tej akcji, w  j  są nadzw yczaj dobre»

♦
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W y n ik i z  c a łe g o  k r a ju
W iln o  w y b r a ło  g e n e r a łó w  S k w a r c zy ń sk ieg o  i Ż e lig o w sk ie g o . Z n a c z n y  u d z ia łXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

d u c h o w ie ń stw a  w  g ło so w a n iu . F a ta ln e  w a r u n k i a tm o sfe r y c z n e  w  M a ło p o lsc e .

O k r ęg  n r . 4 5  —  W iln o ł

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia 6 6 .6 9 7 ,  

g ło s o w a ło  3 7 .6 0 9 .

S z u m a ń s k i 1 5 .2 8 5 ,

B a r a ń sk i 1 3 .3 0 1 .

O k r ę g  4 7  —  W iln o :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 8 7 .0 9 3 , 

g ło s o w a ło  1 2 7 .1 6 1 .

M a r ia n  K o ś c ia łk o w s k i , m in . o p ie k i s p o t

—  8 8 ,1 1 8 ,

J a n  S z e jk o  — 5 9 ,4 7 4 .

O k r ę g  n r . 9 0  —  Ś w ię to c h ło w ic e :

U p r a w n io n y c h d o  g ło s o w a n ia 1 7 4 .4 6 3 ,  

g ło s o w a ło  1 5 6 .3 0 9 .

P ie t rz a k  J a n  9 2 .8 6 8  g ło s ó w ,

B a r tu ś  T e o d o r  6 5 .7 2 2  g ł .

O k r ę g  1 7  —  Ł ó d £

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 2 7 .4 4 1 ,  

g ło s o w a ło  7 5 .4 8 8 ,

W y m y s ło w s k i M ic h a ł , r o h o tn . —  3 5 .7 5 5 ,  

B u d k ie w ic z E d w a r d , n a u c z y c ie l —  

3 3 .0 2 3 .  (

O k r ę g  n r . 4 6  —  W iln o i

U p r a w n io n y c h  d o g ło s o w a n ia 5 7 .3 1 5 ,  

g ło s o w a ło  4 2 .5 0 6 .

Ż e l ig o w s k i Ł u c ja n  —  2 3 .3 0 9 ,  

S k w a r c z y ń s k i S ta n is ła w  —  2 1 .2 7 4 .

O k r ę g  n r . 1  —  W a r sz a w a :

U p r a w n io n y c h d o  g ło s o w a n ia 1 1 2 .7 2 1 , 

g ło s o w a ło  6 1 ,7 1 8 .

O r la ń s k i M ie c z y s ła w  —  2 8 .3 9 3 .

S o k o ło w s k i M a ria n  —  2 2 .2 9 7 .

O k r ę g  n r . 3  —  W a r sza w a :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 2 9 .9 3 6 ,  

g ło s o w a ło  6 6 .5 7 3 .

D ą b r o w s k i S ta n is ła w  —  3 7 .2 6 9 ,

M a c h le jd  J e r z y  —  2 5 .0 2 0 .

O k r ę g  n r . 4  —  W a r sz a w a f

U p ra w n io n y c h  d o  g ło so w a n ia  —  1 4 0 .2 5 7 , 

g ło so w a ło  7 5 .7 6 6 .

G e b e th n e r J a n  —  3 5 .6 9 5 ,

K u d e lsk a S te fa n ia  —  3 2 .7 8 8 .

O k r ę g  n r . 5  —  W a r sz a w a :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 1 5 .7 5 9 ,  

g ło s o w a ło  7 1 .2 6 3 .

M a k o w s k i W a c ła w  —  3 7 .4 9 2 ,

S z c z e p a ń s k i W ło d z im ie r z  —  3 1 .9 9 5 .

O k r ę g  n r , 6  —  W a r sz a w a :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 4 1 ,7 2 7 ,  

g ło s o w a ło  8 3 .4 6 3 .

K s . P a d a c z  W ła d y s ła w  —  3 9 .1 4 5 ,

J u r k o w s k i E u g e n iu s z  —  2 3 .9 3 2 .

O k r ę g n r . 8 0  —  K r a k ó w :

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  6 8 .4 7 3 ,  

g ło s o w a ło  3 7 .1 3 3 .

J a h o d a  - Ż ó ł to w s k i R o b e r t —  2 0 .3 8 8 ,  

d r . S ta r z e w s k i M a c ie j , p r o f , U n iw . J a ­

g ie l lo ń s k ie g o  —  1 7 .5 0 7 ,

O k r ę g  8 1  —  K r a k ó w ?

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  1 2 8 ,9 0 3 ,  

g ło s o w a ło  4 1 ,2 5 8 ,

D r . S c h a r z b a r t I z a a k , a d w . —  1 9 .7 7 8 ,

S k o tn ic k i A d a m , u r z ę d n ik p r y w a tn y ,  

—  1 5 ,8 4 5 ,

O k r ę g 8 9  —  K a to w ic e :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 2 8 .9 0 3 , 

g ło s o w a ło  —  1 1 6 .0 3 3 ,

Ł y s z c z a k  P io t r  —  5 0 ,5 4 8 ,

D łu g ie w ic z  F r a n c is z e k  —  4 5 .4 0 9 ,

O k r ęg 1 5  —  Ł ó d ź :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 1 7 .4 2 0 ,  

g ło s o w a ło  5 9 ,6 5 6 ,

M in c b e r g  J a k ó b  —  3 4 .0 8 5 ,  

S z y m a n o w s k i A n to n i —  1 9 .8 2 8 .

O k r ę g 1 6  —  Ł ó d ź :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 2 7 .7 6 7 ,  

g ło s o w a ło  7 0 .0 0 9 .

W a d o w s k i M a r ia n , u r z ę d n ik  —  3 8 .3 3 7 ,  

M ile w s k i J ó z e f , u r z ę d n ik  —  3 1 .6 5 9 .

W Y N IK I Z  M A Ł O P O L S K I.

O k r ę g  8 2  —  K r a k ó w :

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia 1 8 .4 4 4 ,  

g ło s o w a ło  9 5 .0 2 6 . O d u la T a d e u s z , b u r ­

m is t r z m . C h r z a n o w a  —  5 1 .4 5 4 g ło s ó w ,  

R ą c z k o w s k i L u d w ik , r e d a k to r —  3 5 .2 3 1 .

O k r ę g  6 3  —  B r  z e z  a n y :

U p r a w n io n y c h  d o g ło s o w a n ia 1 4 9 ,0 8 9 , 

g ło s o w a ło 1 1 9 .0 8 4 . D r S ta h l Z d z is ła w  —  

1 0 6 .7 7 5 , W e ły k a n o w ic z D y m itr —  7 4 .3 0 1 .

O k r ę g  8 7  —  W a d o w ic e :

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia 1 9 8 .5 3 8 ,  

g ło s o w a ło  1 0 1 .5 3 2 . D r  D o lin g e r  Z y g m u n t  —  

6 0 .8 4 6 , D r  P u te k  J ó z e f , a d w o k a t  —  4 3 .5 1 5 .

O k r ę g  8 4 —  T a r n ó w ;

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia 1 4 6 .1 4 6 , 

g ło so w a ło 5 8 ,9 9 9 . K s, d r L u b e lsk i J ó z e f ,

d z ie k a n —  3 7 .8 4 1 , In ź . H u p sc h S ta n is ła w  

—  2 9 .1 8 8 .
O k r ę g  7 2  —  L w ó w ?

U p r a w n io n y c h d o g ło so w a n ia 1 7 7 .3 6 0 , 

g ło so w a ło 1 5 0 ,7 9 4 . W a g n e r E d w in —  

1 3 3 .1 1 4 , W u d r y j W a sy l —  9 2 ,2 6 0 .

S Z E F  S Z T A B U  O . Z . N . W Y B R A N Y  
O k r ęg 2 4 K ie lc e :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  1 7 0 .8 0 7 , —  

g ło s o w a ło 1 1 0 .8 1 4 . W e n d a Z y g m u n t, p łk .  

d y p l . w  s . s . —  6 4 .0 4 2 O s ta c h o w s k i J a n ,  

k p t w  s . s . —  5 4 .7 8 5

O k r ęg 7 W a r sz a w a p o w ia t:
U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  2 2 7 ,9 2 6 , g ło  

s o w a ło 1 5 4 .8 7 4 . Ż e n c z y k o w s k i T a d e u s z —  

7 1 - 4 8 5 . S o s iń s k i W o jc ie c h  —  5 0 .3 7 7 .

O k r ęg 8 8 K a to w ic e :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  1 5 3 0 6 3 , g ło  

s o w a ło  1 2 0 .4 2 1 . M in . K w ia tk o w sk i —  7 4 .8 2 7  

R o s ta n  A n to n i —  5 1 .3 3 5 .

O k r ę g  9 1  —  R y b n ik i:

U p r a w n io n y c h d o g ło so w a n ia 2 1 0 .5 6 7 , 

g ło so w a ło  1 7 4 ,5 1 1 , P isa r e k  J ó z e f —  7 7 .5 7 0 , 

T o m a s E m a n u e l —  6 4 .1 8 8 .

Juz po wyborach
D z ie ń  w y b o r ó w  m in ą ł w  P o z n a n iu  s p o ­

k o jn ie .

A k c ja  p r o p a g a n d o w a  O b o z u  Z je d n o c z e ­

n ia  N a r o d o w e g o  d o s ię g ła  z e n i tu . W s z ę ­

d z ie  r o z p la k a to w a n o  a  f  i  s  z  e  i r o z r z u c o n o  

w  o lb r z y m ic h  i lo ś c ia c h  u lo tk i , w z y w a ­

ją c e  p a t r io ty c z n e  s p o łe c z e ń s tw o  d o  u d z ia ­

łu  w  g ło s o w a n iu .

P r z e z  c a ły  d z ie ń  w c z o r a js z y  p o  m ie ­

ś c ie  k r ą ż y ły  s a m o c h o d y , z  k tó r y c h  z a  p o ­

m o c ą  g ło ś n ik ó w w z y w a n o o b y w a te li d o  

p ó jśc ia  d o  u r n  w y b o r c z y c h .

O  g o d z . 9 - r a n o , z c h w ilą  o tw a r c ia  lo ­

k a l i w y b o r c z y c h , n a p ły w a ć z a c z ę li p ie rw s i  

g ło su ją c y , k tó r y c h  l ic z b a  z  g o d z in y  n a  g o ­

d z in ę  w z r a s ta ła . P r z e d  w ie lu  lo k a la m i tw o -

P a n  W r ó b e l „ p r o s tu je "
D z is ie js z e „ N o w in y  P o ś w ią te c z n e ” w y ­

c h o d z ą c e  w  o f ic y n ie „ K u r ie r a P o z n a ń s k ie ­

g o " o g ła s z a ją  „ o ś w ia d c z e n ie " d r W r ó b la  

p r e z e s a  Z a r z ą d u  G r o d z k ie g o  S , N ., z n a n e ­

g o  d o b r z e  s p o łe c z e ń s tw u  c h o ć b y  z  te g o , ż e  

w  g r u d n iu  1 9 1 8  r . , g d y in n i c h w y ta l i z a  

b r o ń , o n  w ła ś n ie  p o je c h a ł n a „ s tu d ia  d o  

B e r l in a ,

„ O ś w ia d c z e n ie " p . W r ó b la  m ó w i, w b r e w  

d o n ie s ie n io m  n a s z y m  z  w c z o r a js z e g o d o ­

d a tk u  n a d z w y c z a jn e g o , ż e  n ie „ u c ie k ł" o n  

z  P o z n a n ia .

S z k o d a , ż e  p . W r ó b e l d la w y k a z a n ia  

s w e g o  a l ib i n ie  o g ło s i ł w  ja k ic h  to  g n ia z d ­

k a c h  p r z y tu ln y c h  s p ę d z i ł s o b o tn ią n o c i  

n ie d z ie lę ?  W  m ie s z k a n iu  w ła s n y m  p r z e c ie ż  

n ie !

Z a p o w ie d z ia n e j p r z e z p . W r ó b la s k a r ­

g i c z e k a m y  z e  s p o k o je m .

W y b u c h  w  P .K .E .
W  p r o s to w n i  P K E  p r z y  u l . G a jo w e j e k s ­

p lo d o w a ł d z iś r a n o  k o c io ł . E le k t r o m e c h a ­

n ic y  K s a w e r y  M a r c in k o w s k i i J a n  P a la c z  

o d n ie ś l i c ię ż k ie o b r a ż e n ia . P o g o to w ie r a ­

tu n k o w e  ( 6 6 - 6 6 ) p r z e w io z ło  ic h  d o  s z p i ta la  

P r z e m ie n ie n ia P a ń s k ie g o .

ektanu
K IN O  „ S Ł O Ń C E "  —  „ W Ę D R U J Ą C Y  N A R Ó D "

F r a n c o is e R o s s a y  je s t ś w ie tn ą f r a n c u s k ą  

a k to r k ą  f i lm u ją c ą  n a p r z e m ia n  w  P a ry ż u  i B e r ­

l in ie . W  f i lm ie  w y ś w ie t la n y m  w  „ S ło ń c u " , p o ­
w ie r z y ł je j r o lę  J a q u e s  F e y d e r , z n a k o m ity  r e ­

ż y s e r f r a n c u s k i . J e s t to  f i lm  n ie m ie c k o  - f ra n ­

c u s k i p o k a z a n y n a m  w  w e r s ji n ie m ie c k ie j z  

H a n s e m  A lb e r s e m  , K a m ilą H o rn  i H e r b e r te m  

H u e b n e re m  w  r o la c h  g łó w n y c h . A k c ja r o z g r y ­
w a  s ię  w  w o z a c h  i n a m io ta c h  w ę d r o w n e g o  c y r ­

k u . C h a ra k te r y  d o b r e  i u ło m n e , u le c  m u s z ą  d y ­
k ta to w i p r a w a d o m iło ś c i i s z c z ę ś c ia m a c ie ­

r z y ń s k ie g o , W  n ie o k rz e s a n y c h  s e rc a c h , d o k o ­

n u ją  s ię  n a  o c z a c h  w id z a  g łę b o k o  p r z e ż y w a ją ­

c e g o  d r a m a t , p r z e m ia n y  k u  le p s z e m u . F i lm  m a  

s i ln e a k c e n ty  r e a l is ty c z n e  i d a je  n a s t ró j b l is k i  

p r a w d y . A lb e r s je s t n ie z a w o d n y m a k to re m  

i ty m  r a z e m . D o b r y  je s t H u e b n e r z n a n y  n a m  

ju ż  z p o p r z e d n ic h  f i lm ó w  n ie m ie c k ic h . ( b a )

O k r ę g  1 8  —  Ł ó d ź :

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia 1 8 1 ,2 6 3 ,  

g ło s o w a ło  1 2 8 ,8 6 3 .

C ie p la k  M a ria n  —  6 4 .8 4 1 ,

L e p e c k i Z b ig n ie w  —  5 8 .3 6 9 ,  

C z ę s to c h o w a , 7 , 1 1 . ( P A T ) .

O r d y n a r iu s z d ie c e z ji c z ę s to c h o w s k ie j  

k s . b is k u p  d r , T e o d o r K u b in a  z g ło s i ł s ię  

w c z e s n y m  r a n k ie m  d o  u r n y  w y b o r c z e j. Z a  

b is k u p e m  p o s p ie s z y l i w  s w o ic h  o b w o d a c h  

l ic z n i k s ię ż a  i  s io s tr y  z a k o n n e z r ó ż n y c h  

z g r o m a d z e ń . R ó w n ie ż  r a n o  w  s w o im  o b w o ­

d z ie  g ło s o w a l i g r e m ia ln ie  0 0 , P a u l in i z  J a ­

s n e j G ó r y  z  O , p r z e o r e m  i O , g e n e r a łe m  n a  

c z e le , W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  f r e k ­

w e n c ja  o g ó ln a  g ło s u ją c y c h  w  m ie ś c ie C z ę ­

s to c h o w ie  i p o w ie c ie  c z ę s to c h o w s k im  w y ­

n o s i ła  o d  6 0  d o  8 5  p r o c , , r o s n ą c  z  g o d z in y  

n a  g o d z in ę .

W a r s z a w a , 7 . 1 1 . ( P A T ) .

P a n  m a r s z a łe k  E d w a r d  Ś m ig ły  - R y d z  

w r a z  z  m a łż o n k ą  p r z y b y ł d o  lo k a lu  o b w o ­

d o w e j k o m is j i w y b o rc z e j p r z y  u l . K lo n o w e j  

o  g o d z , 1 5 ,3 0 , g d z ie  d o k o n a ł a k tu  g ło s o w a ­

n ia  d o  S e jm u .

r z y ły  s ię d łu g ie o g o n k i w y b o r c ó w , c z e k a ­

ją c y c h  s w e j k o le jk i . W  n ie k tó r y c h  o b w o ­

d a c h  d o  g o d z . 1 1 p r z e d  p o łu d n ie m  o d d a ło  

ju ż  g ło s 2 5  p r o c e n t u p r a w n io n y c h  d o  g ło ­

s o w a n ia ,

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  z a c z ą ł p a ­

d a ć  d e s z c z , to  te ż  f r e k w e n c ja  c h w ilo w o  

o s ła b ła , b y  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  

z n o w u  s ię w z m ó c . D o g o d z in y  1 5 l ic z b a  

o s ó b , k tó r z y  ju ż  o d d a l i s w ó j g ło s , d o s ię g ła  

w  k i lk u  o b w o d a c h  4 5  p r o c e n t .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  z o r g a ­

n iz o w a ł a k c ję p r z e w o ż e n ia d o lo k a li w y ­

b o r c z y c h  c h o r y ch , k tó r z y  n ie  b y l i w  s ta n ie  

u d a ć  s ię  o  w ła s n y c h  s i ła c h , W  ty m  c e lu  

z m o b i liz o w a n o  p ię ć k a r e te k sa n ita rn y c h  

P C K  o r a z  p e w n ą  c z ę ś ć sa m o c h o d ó w  p r y ­

w a tn y c h , z a  p o m o c ą  k tó r y c h  p r z e w ie z io n o  

d o  lo k a l i w y b o r c z y c h  c h o r y c h z e s  z  p  i -  

ta l i i z  m ie s z k a ń  p r y w a tn y c h ,  

D o  w ie c z o r a  s p e łn i ło w  te n  s p o s ó b  s w ó j  

o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i —  d z ię k i p o m o c y  

O Z N  —  p o n a d  1 0 0 0  c h o r y c h .

O  g o d z . 2 1 ,0 0  p r z e w o d n ic z ą c y  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  o b w o d o w y c h  k o m is y j w y b o r c z y c h  

z a m k n ę li g ło s o w a n ie . R o z p o c z ę ła  s ię ż m u ­

d n a  p r a c a  o b l ic z a n ia  g ło s ó w , k tó r a  t r w a ła  

d o  p ó ź n e j n o c y .

N A D E S Ł A N E * ^ 1

K m . I V  1 3 3 4 /3 8

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I, 
R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
r e w . I V . , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu  —  
u l . S z a m a r z e w s k ie g o  1 4 , n a p o d s ta w ie a r t .  
6 0 ’2 k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ­
ś c i , ż e  d n ia  9 . 1 1 . 1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 3  w  P o z ­
n a n iu  p r z y  u l . P ie k a r y  2 4  —  o d b ę d z ie s ię  
l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  s ię z :

1 a p a r a tu  r a d io w e g o  P h i l ip s a ,
I a p a r a t r a d io w y  3  la m p k o w y ,  
1 0  la m p e le k t r y c z n y c h .

(— ) E d w a r d G a łd y ń sk I , 
। K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  

r e w ir I V .

K m  8 6 7 /3 7  r .

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C J I  
N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W itk o w ie  
S z c z e p a n  S z a tk o w s k i, m a ją c y  k a n c e la r ię  w  
W itk o w ie , u l . G n ie ź n ie ń s k a  N r . 2 , n a  p o d ­
s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 3 g r u d n ia  
1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  w  S ą d z ie G r o d z k im  w  
W itk o w ie o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż w  d r o d z e  
p u b l ic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le ż ą c e j d o  d łu ż n i ­
k ó w  W ła d y s ła w a i M a rty  O s m a ń s k ic h z  
P o w id z a n ie r u c h o m o ś c i z a p is a n y c h  w  S ą ­
d z ie G r o d z k im  w  W itk o w ie :

a )  P o w id z  to m  I V , w y k a z  L . 8 1 . N ie r u c h o  
m o ś ć  o  o b s z a r z e 3 4 2  m tr . 2 , s k ła d a ją c a  
s ię z d o m u  m ie s z k a ln e g o , s z o p y , d o m u  
p o d w ó r z o w e g o , s tu d n i i p ło tu . O s z a c o ­
w a n a  n a s u m ę 1 3 .9 7 0 ,0 0 z ł . C e n a w y ­
w o ła n ia  w y n o s i 1 0 .4 7 7 ,5 0 z ł , a p r z y s tę ­
p u ją c y d o p r z e ta rg u o b o w ią z a n y je s t  
z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i 1 .3 9 7 ,0 0  z ł .

b )  P o w id z to m . V  w y k a z L . 1 1 5  b , r o la o  
o b s z a r z e 0 ,5 0 ,6 0 h a , o s z a c o w a n a n a  
8 0 9 .6 0  z ł , c e n a  w y w o ła n ia w y n o s i 6 0 7 ,2 0  
z ł , a  p r z y s tę p u ją c y d o p r z e ta rg u  o b o ­
w ią z a n y  je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o - ,  
k o ś c i 8 1 .0 0  z ł .

c )  P o w id z to m  V I I w y k a z L . 1 7 6 , r o la  o , 
o b s z a r z e  0 .5 7 ,7 0  h a .

N ie r u c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  su |

m ę z i 9 2 3 g r 2 0 , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y ­
n o s i z ł 6 9 2  g r  4 0 .

P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 9 2  
g r  3 5 .  .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i-  
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie r a c h  w a r to ś c io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h  in s ty tu c y j ,  
w  k tó r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ­
ło le tn ic h . P a p ie r y  w a r to ś c io w e  p r z y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c e n y  g ie ł ­

d o w e j .
P r z y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c f to w a n e u s ta w o w e  

w a r u n k i l ic y ta c y jn e  o  i le  d o d a tk o w y m  p u ­
b l ic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a r u n k i o d m ie n n e .

P r a w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  
d o l ic y ta c ji i p r z y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a  
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie ­
n ie  n ie r u c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p r z e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 - e j , a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p r z e ­
g lą d a ć  w  s ą d z ie  g r o d z k im  w  W itk o w ie , u l.  
Z ie lo n y  R y n e k  N r . 9 „ s a la  N r . 7 .

D n ia  5  l is to p a d a  1 9 3 8  r .
(— ) S z a tk o w sk i, 

K o m o r n ik .

K m . 1 4 2 /3 8  r .
O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  

N IE R U C H O M O Ś C I .
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W itk o w ie  

S z c z e p a n S z a tk o w s k i , m a ją c y  k a n c e la r ię w  
W itk o w ie , u l . G n ie ź n ie ń s k a  N r . 2  n a  p o d ­
s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 3 g r u d n ia  
1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 w  S ą d z ie G r o d z k im  w  
W itk o w ie  o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż w  d r o d z e  
p u b l ic z n e g o  p r z e ta rg u  n a le ż ą c e j o d łu ż n i ­
k ó w  F e r d y n a n d a i F r ie d y G r u b e r w  W y -  
la tk o w ie , n ie r u c h o m o ś c i, z a p is a n e j w  k s ię ­
d z e w ie c z y s te j S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W itk o ­
w ie , W y la tk o w o  to m  I w y k . L . I , o r a z  W y -  
la tk o w o  to m  I I I  w y k . L . 8 4 . N ie ru c h o m o ś ć  
s k ła d a  s ię z 1 0 ,7 6 ,3 0 h a  r o l i , d o m u  m ie s z ­
k a ln e g o , c h le w a i s to d o ły .

N ie r u c h o m o ś ć o s z a c o w a n a z o s ta ła m a  
s u m ę  z ł 7 0 9 4  g r  0 0 , c e n a  z a ś  w y w o ła n ia  w y  
n o s i iz ł 5 3 2 0  p *  5 0 .

P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 7 0 9  
g r o s z y  4 0 .

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w  g o f o w iź n ie  a l ­
b o  w  ta k ic h  p a p ie r a c h  w a r to ś c io w y c h  b ą d ź  
k s ią ż e c z k a c h  w k ła d k o w y c h  in s ty tu c j i ,w  k tó  
r y c h  w o ln o u m ie s z c z a ć f u n d u s z e m a ło le t­
n ic h . P a p ie r y w a r to ś c io w e p r z y ję te b ę d ą  
w  w a r to ś c i t r z e c h c z w a r ty c h c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j .

P r z y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta ­
w o w e w a r u n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a t ­
k o w y m  p u b l ic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę ­
d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a r u n k i o d m ie n ­
n e .

P r a w a o s ó b  t r z e c ic h  n ie b ę d ą  p r z e s z ­
k o d ą  d o  l ic y ta c j i i p r z e s ą d z e n ia  w ła s n . n a  
r z e c z  n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  n ie  z ło ż ą  
d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  
n ie r u c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c j i  
1 ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  S ą ­
d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2  ty g o d n i p r z e d  l ic y ta ­
c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie r u c h o m o ś c i w  d n i p o ­
w s z e d n ie  o d  o d  8 - m e j d o  1 8 - te j , a k ta  z a ś p o  
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p r z e g lą  
d a ć w  s ą d z ie  g r o d z k im  w  W itk o w ie , u l ic a  
Z ie lo n y  R y n e k  N r . 9 , s a la  N r . 7 .

D n ia  2  l i s to p a d a 1 9 3 8 r . '
(— ) S z a tk o w sk i, 

K o m o r n ik .

K m . 1 5 7 /3 7  r .

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W itk o w ie  
S z c z e p a n S z a tk o w s k i , m a ją c y  k a n c e la r ię w  
W itk o w ie , u l . G n ie ź n ie ń s k a N r . 2 , n a  p o d ­
s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 3 g r u d n ia  
1 9 3 8 o g o d z . 1 2  w  S ą d z ie G r o d z k im  W itk o ­
w o  o d b ę d z ie  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l ic z n e g o  
p r z e ta r g u  n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik ó w  I g n a c e ­
g o  i W ik to r i i S tę p c z y ń s k ic h z R u c h o c in k a ,  
n ie r u c h o m o ś c i : z a p is a n e j w  k s ię d z e w ie ­
c z y s te j S ą d u  G r o d z k ie g o w  W itk o w ie , R u -  
c h o c in e k  to m  I I w y k . L . 3 4 i R u c h o c in e k  
to m  I I  w y k . L . 3 9 . N ie r u c h o m o ś ć  s k ła d a  s ię  
z 1 5 ,0 9 ,2 0 h a  r o l i , d o m u  m ie s z k a ln e g o , s to ­
d o ły  i c h le w a .

N ie ru c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u  
m ę  z ł 1 4 8 9 5  g r 0 0 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y ­
n o s i z ł 1 1 1 7 1  g r  2 5 .

P r z y s tę p u ją c y  d o p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 1 4 8 9  
g r  5 0 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w i-  
ź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie r a c h w a r to ś c io ­
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty ­
tu c y j, w  k tó r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u ­
s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p r z y ­
ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­
ś c i c e n y  g ie łd o w e j .

P r z y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a r u n k i l ic y ta c y jn e , o  i le  d o d a tk o w e m  p u -  
b l ic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą p o d a n e ;  
d o  w ia d o m o ś c i w a r u n k i o d m ie n n e . P r a w a  
o s ó b  t r z e c ic h  n ie b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  l ic p ;  
ta c ji i p r z y s ą d z e n ia  w ła s n o ś c i n a  r z e c z  n a - ' 
b y w c y  b e z  z a s t rz e ż e ń , je ż e l i o s o b y  te  p r z e d  
r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u n ie z ło ż ą d o w o d u ,  
ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  n ie r u ­
c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c j i i ż e  
u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  s ą d u ,  i 
n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p r z e d  l ic y ­
ta c ją  w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć  w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y  8 — 1 8 , a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p r z e g lą ­
d a ć  w  s ą d z ie g r o d z k im  w  W itk o w ie , u l ic a  
Z ie lo n y  R y n e k  N r . 9 , s a la  N r . 7 .

D n ia  1 l i s to p a d a  1 9 3 8  r .
(— ) S z a tk o w sk i, 

K o m o r n ik ,
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ki działcz społeczny z W łocław ka, 31.568 głosów , Frań- , 

ciszek R om ecki. m ałorolny z pow . nieszaw skiego 28.570, w o d n ic tw e m V . P re z e s a O rg a n i- 

i dr. Józef C hm ura z W łocław ka głosów 2 0 .6 2 5 .  z a c ji o b . D y n  K . M a k u c h a . S tw ie r-

R eprezentantam i Ziem i K ujaw skiej w  sejm ie R zeczy- ^zon? lic z b y  u c z ę -

pospolitej są pp.: K a z im ie rz Ś w ię c ic k i i E u g e ­
n iu s z F ilip o w ic z .
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c y m  p ra c o m  o rg a n iz a c ji, p o d p rze -

T o  i o w o o

M o rs o w e j ru d lo p o n lc e

Z n a m y ró ż n e ro d za je p a n ik i —  

o g n io w e j, w o je n n e j, o s z c z ę d n o ś c io ­

w e j, —  a le ta k ie j, ra d io m a rs o w e j, 

ja k o s ta tn io w A m e ry c e , te g o  

je s z c z e n ie b y ło . W y p a d e k o s o b ­

liw y i o m a l n ie k o s m ic z n y .

! M c ż e to z p o w o d u p la m  n a  

s ło ń c u , a ra c z e j —  p rz e re k la m o ­

w a n ia . B a rd z o ju ż ro z p is y w a n o  s ię  

w s z ę d y , w  d ru k u i k a ry k a tu ra c h , 

o s ro g im  b o ż k u w o jn y M a rs ie i je ­

g o „ K a n a lia c h " ( ja k o b y ra z ju ż  z a ­

to p ili n a m  o n i A tla n ty d ę ), —  b u ­

ja n o o k o m u n ik a c ji z M a rs e m  ra - 

d io -ra k ie to w e j i te le p a ty c z n e j, a  n a ­

w e t c z y n io n o w z lo ty i „ k la p y "  

s tra to z fe ry c z n e .

A ż w y s z e d ł s tą d p ra w d z iw y  

b lu f a m e ry k a ń s k i. S łu c h o w is k o  

z „ W o jn y d w ó c h ś w ia tó w " W e l ­

ls a ro z fa lo w a n o ra d io -te le w iz y jn ie  

w  fa k ty c z n y n a ja z d M a rs y jc z y k ó w  

U . S . A .

S ły s z a n o p a d a ją c e z  h u k ie m  p e -  

c is k i p la n e ta rn e i m a s z e ru ją c e s tą d  

w  ta k t M a rs y lia n k i h u fc e z b ro jn e  

p o d w o d z ą s a te litó w  M a rs a , D e j-  

m o s a i F o b o s a , c o z n a c z y  —  S tra ­

c h u i G ro z y !

W id z ia n o p o tw o rn y c h k a rłó w , 

n ib y s z e rn ó w Ż u ła w s k ie g o z e  

„ S re b rn e g o G lo b u ” , n a ta ra s a c h  

d ra p a c z y n o w o jo rs k ic h !

S ło w e m , h o re u r! k o n ie c  ś w ia ta ! 

d ra ła —  i k o m p ro m ita c ja .

A m y s ię m a rs o w e g o

S z c z ę ś c ia  l n ie s z c z ę ś c iu  

p ro f. W ilc z u ra  
N a jp ie rw z n a k o m ity le k a rz , p o - 

ty m w ie js k i u z d ra w ia c z , z k o le i 

z n o w u s ła w a le k a rs k a , a w re s z c ie  

— s zc zę ś liw y le k a rz , o p ie k u n  

i d o ra d c a , o to k o le je ż y c ia p ro f. 

W ilc z u ra , b a rw n ie i p rz e jm u ją c o  

o p is a n e p rz e z T a d e u s z a D o łę g ę  - 

M o s to w ic z a w  je g o o s ta tn ie j p o ­

w ie ś c i p .t. „ P ro fe s o r W ilc z u r" .

O  ile trz y o k re s y ż y c ia g ło ś n e ­

g o b o h a te ra p o w ie ś c io w e g o s ą  

d o b rz e ju ż z n a n e s z e ro k im rz e ­

s z o m m iło ś n ik ó w k in a , o ty le  

c z w a rty o k re s —  o k re s s ie la n k o ­

w e g o s zc zę ś c ia w  m a ły m  m ia s te c z  

k u —  o k ry w a je s z c z e ta je m n ic a . 

T ę ta je m n ic ę o d s ło n i z in n ą w y ­

m o w ą i o b ra z o w o ś c ią , c o d o ty c h ­

c z a s o w e ż y c ie le k a rz a  - u z d ra w ia -  

c z a , n o w y f ilm , p ro d u k o w a n y  p rz e z  

W a rs z a w s k ie T o w a rz y s tw o F ilm o - A s ję m a rs o w e g o „ lu d a ”  

w e , re ż y s e ro w a n y p rz e z M ic h a ła n ie b o im y , ja k p o d a ł „ d la p o k rz e - 

B a p o d s ta w ie s e e - p ie n ia s e rc” m . i. K u rje r P o ls k i,

(s tn ik ó w i u c z e s tn ic z e k o b o z ó w  

', o ra z s k ry s ta liz o w a n ie ty p u o b o z u  

s tra ż o w e g o ja k o o b o z u p ra c y s p o ­

łe c z n e j m ło d z ie ż y . W s z y s tk ie  o b o - ‘ 

j z y te g o ro c z n e w  lic z b ie  2 0  ro z m ie ­

s z c z o n e n a k re s a c h u trz y m y w a ły  

ś c is łą łą c z n o ś ć z m ie js c o w y m i d o ­

w ó d ztw a m i K .O .P .-u , o ra z w y k o ­

n y w a ły n a jro z m a its z e p ra c e u ż y - 

i te c z n e s p o łe c z n ie z a c z y n a ją c o d  

z a o p a try w a n ia s z k ó ł w s p rz ę ty i 

p o m o c e n a u k o w e a ż d o n a p ra w ia ­

n ia d ró g i p ra c te re n o w y c h  w łą c z ­

n ie . P o n a d to p ro w a d z o n o a k c ję  

o ś w ia to w o -k u ltu ra ln ą w  p o ro z u m ie ­

n iu z m ie js c o w y m i w ła d z a m i c e le m  , 

w z m o ż e n ia p o c z u c ia n a ro d o w e g o  

P o la k ó w z a m ie s z k u ją c y c h z ie m ie , 

k re s o w e i z w ią z a n ia o g ó łu m ie s z - , 

k a ń c ó w ty c h z ie m z P a ń s tw e m  

P o ls k im . W e w s z y s tk ic h o b o z a c h | 

p o ło ż o n o s p e c ja ln y n a c is k n a w y - ‘ 

c h o w a n ie f iz y c z n e i p rz y s p o s o b ię - , 

n ie w o js k o w e d o s to s o w u ją c s ię d o ( 

d y re k ty w P a ń s tw . U rz . W . F . ( 

i P . W .

i U c z e s tn ic y z ja z d u z a p o z n a li s ię 1 
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s ła n y m i w ła d z o m  O rg a n iz a c ji p rz e z n a riu s z a , o p ra c o w a n e g o  p rz e z  A n a - —  h o g o p ra w d o p o d o b n ie w c a le  

W  n ie d z ie lę 3 0 p a ź d z ie rn ik a  b r. K lu b m ie ś c ić s ię  b ę d z ie w  lo k a - p rz e d s ta w ic ie li lu d n o ś c i i w ła d z e to la S te rn a . n je m a . N je o d p o w ia d a n a n a s z e

z in c ja ty w y P o m o rs k ie g o O k rę g o - lu K a w ia rn i „ Z ie m ia ń s k ie j" p rz y s a m o rz ą d o w e te re n ó w  o b o z o w y c h , A • y- • n ra d ia i n e o n y , w  lu n e tę w id a ć  ta m
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ło s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e K lu - p o c z ą w s z y o d n ie d z ie li 6 lis to p a d a o b o z o w e j le tn ie j i z im o w e j o p a rte j w - 

b u S z a c h o w e g o w e 'W ło c ła w k u , 

n a k tó re p rz y b y ło 3 5 o s ó b .

Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s  P .O .Z .S . 

p . m g r. K u lla z T o ru n ia , k tó ry  

w y g ło s ił p o g a d a n k ę p . t . „ Z y c ie  

s z a c h o w e n a P o m o rz u " . W  p rz e ­

m ó w ie n iu s w y m p . m g r. K u lla  

s c h a ra k te ry z o w a ł ro z w ó j i p ra c ę  

n a jw a ż n ie js z y c h o ś ro d k ó w  s za c h o ­

w y c h n a P o m o rz u , p o d k re ś la ją c  

z a ra z e m , ż e W ło c ła w e k d o ty c h ­

c z a s n ie o d e g ra ł ż a d n e j ro li w  

ż y c iu s z a c h o w y m . P rz e m ó w ie n ie  

z a k o ń c z y ł a p e le m d o z e b ra n y c h , 

a b j' n ie z w ło c z n ie u tw o rz y li o rg a n i- 1 

z a c ję s z a c h o w ą , k tó re j b ra k d o tk li­

w ie d a je s ię o d c z u w a ć . ;

Z e b ra n i je d n o g ło ś n ie u c h w a lili ; 

re z o lu c ję o u tw o rze n iu s to w a rz y ­

s z e n ia p .n . „ W ło c ła w s k i K lu b  

S z a c h is tó w " z g ła s z a ją c je d n o c ze ś ­

n ie s w e p rz y s tą p ie n ie .

D o Z a rz ą d u w y b ra n i z o s ta li p p ., 

p ro f: 1 . D u c z m a l —  p re z e s , d y r. 

A . M ic h a ło w s k i —  w ic e p re z e s , 

p ro f. H . K o n o p c z y ń s k i —  s k a rb ­

n ik , W . S ie ra d z a n —  s e k re ta rz , 

Z . M a c k ie w ic z —  g o s p o d a rz , W . 

S z e lą g o w s k i i A . G ru b e rs k i —  ’ 

c z ło n k o w ie Z a rz ą d u . D o K o m is ji 

R e w iz y jn e j z o s ta li w y b ra n i p .p .: 

d y r. Z . B łę d o w s k i, A . W o ż n ic k i 

i H . O ls z e w s k i.

Zw ycięstw o O bozu Zjednoczenia N arodow ego w ca-

K andydaci w ybrani zostali w ogrom nej w iększości 

głosam i Polaków .

Z przykrością stw ierdzić trzeba, że pew na część 

członków Stronnictw a N arodow ego uchyliło sie od speł­

nienia zaszczytnego obow iązku w zględem Państw a  

i N arodu.

O żydach m ów ić nie będziem y, choć pew na liczba  

ich przyjęła udział w głosow aniu. W olno im , bow iem  

na polskim zegarze dziejow ym w ybiła już dla nich  

„dw unasta* '.

N iech żyje Zjednoczony N aród Polski!

U tw o rz e n ie K lu b u S z a c h is tó w  

w e  W ło c ła w k u

b r., o tw a rty b ę d z ie c o d z ie n n ie w n a d o ty c h c z a s o w y c h z a ło ż e n ia c h , 

ty c h s a m y c h g o d z in a c h c o i K a > u w z g lę d n ia ją c s z e rz e j je d y n ie k o n >  

w ia rn ia . c e n tra c ję o b o z ó w .

(Mana 
batifa-

P u lc h n e  i s m a c z n e , b o  p ie c z o n e  

n a  p ro s z k u  d o  p ie c z e n ia  D a w a . 

D a w a  n ie  p o zo s ta w ia  p o s m a k u .

■m b  D r. A  W o n d e r  S  A  K ra k ó w  «m m

P a m ię ta jc ie ! 

ty lk o d z iś

. n ie z n a n e n a m , d ro g ie lu b n ie n a - 

w is tn e p o s ta c ie , to w a rz y s z ą c e ż y ­

c iu p ro f. W ilc z u ra .

| Z n o w u , le c z w  d a ls z y m  o k re s ie , 

z o b a c z y m y p a m ię tn e g o  K . J u n o s zę - 

S tę p o w s k ie g o w  g łó w n e j ro li. Z a ­

c h w y c a ć s ię b ę d z ie m y E . B a rs z ­

c z e w s k ą , u jm ie n a s Z a c h a re w ic z , 

।  z o b a c z y m y W o s z c z e ro w ic z a , o d trą ­

c i n a s , w  ro li d r. D o b ra n ie c k ie g o , 

k tó ry s p ro w a d z ił n ie s z c zę ś c ie n a  

p ro f. W ilc z u ra  - W ę g rz y n ,  p o d z iw ia ć  
b ę d z ie m y : D a m ię c k ie g o , Ć w ik liń -  

i‘ s k ą , Ł o z iń s k ie g o , R e le w ic z -Z ie m - 

b iń s k ą , B u c zy ń s k ą , G ro lic k ie g o , 

W o liń s k ie g o i re s z tę o b s a d y , ja k  

w id a ć , s k ła d a ją c e j s ię  z  c z o ło w y c h  

p o s ta c i e k ra n u i s c e n y .

„ P ro fe s o r W ilc z u r” d a ls z y c ią g

ty lk o w ło s k ie lo d y i p u s ty n ie , a  

rz e k o m e „ K a n a ły ” M a rs a , to b u j­

d a . I w o d y ta m m a ło , c ie p ła  
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